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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poRwiątecznych.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye etwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .

rocznie . 
półrocznie

z a m i e j s c o w a :
. 32 K I ówierórocznie 8  K —  h. 

16 K | miesięcznie 2 K 70 h.
rocznie
półrocznie.

m i e j  s e o w a :
24 K I ówierórocznie . . 8 K 
12 K I miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I lite rack i", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą:' pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów ^prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Eue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Cywilny inżynier budownictwa Stefan 
Z b o r ż i l ,  z siedzibą urzędową w Kołomyi, 
złożył przepisaną przysięgę.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 23 października.

Z Koła polskiego.
O posiedzeniu Koła polskiego w dniu 

22 października 1913 wydano następujący 
kom unikat:

Zagajając posiedzenie, zaznaczył Prezes 
dr. L e o  z żalem, że w gronie członków Ko­
ła polskiego brakuje P. Ministra skarbu Za­
leskiego, który z powodu choroby musiał 
wziąć dłuższy urlop dla poratowania zdro­
wia. Mówca prosił o upoważnienie, by mógł 
w imieniu Koła wysłać do P. M inistra de­
peszę z zapewnieniem, że Koło dotkliwie od­
czuwa jego nieobecność i przesyła mu naj­
szczersze życzenia jak najrychlejszego powro­
tu do zdrowia i objęcia rządów dla dobra 
naszych spraw i interesów kraju.

Następnie Prezes zwrócił się z prośbą 
do P. M inistra Długosza, by jako obecnie je­

dyny zastępca Polaków w gabinecie zechciał 
spraw naszych, tak jak i dotychczas, bronić 
i zastępować je w łonie gabinetu.

W szczegółowem sprawozdaniu o dzia­
łalności swej podczas feryj wymienił Prezes 
cały szereg spraw, które załatwiał i popie­
la ł jużto sam, jużto w porozumieniu i z po­
mocą P. Ministra skarbu, P. Ministra dla Gali- 
cyi i P. Namiestnika Korytowskiego. Omawiał 
także zabiegi około upaństwowienia gimna- 
zyum w Białej, załatwienia sprawy semina- 
ryum nauczycielskiego, znacznego podwyższe­
nia subwencyi dla gimnazyum realnego w 
Orłowej, oraz około przyspieszenia akeyi w 
sprawie aktywowania Akademii górniczej w 
Krakowie. Przy tej sposobności powitał p. 
Zarańskiego, jako pierwszego mianowanego 
już profesora Akademii, dodając, że powie­
rzony mu będzie także referat Ministerstwa 
robót publicznych o organizacyi Akademii 
górniczej.

W dłuższym wywodzie Prezes omawiał 
starania, przedsięwzięte u Rządu dla złago­
dzenia skutków tegorocznej klęski żywioło­
wej w naszym kraju. Poruszył w .szczegól­
ności sprawę przyspieszenia budowli publi­
cznych.

Przechodząc do potrzeby zwołania Sej­
mu ze względów politycznych, finansowych i 
gospodarczych oraz ustalenia projektu sejmo­
wej reformy wyborczej, zaznaczył, że Ich 
Eksc. P. Namiestnik i P. Marszałek kraju 
oświadczyli gotowość przeprowadzenia w tej 
sprawie dalszych rokowań z grupami sejmo- 
wemi, celem osiągnięcia porozumienia. Kon- 
ferencye te są w toku.

Sprawozdanie swe Prezes zakończył po­
daniem do wiadomości Koła programu prac 
parlamentarnych, do którego przybyło także

przedłożenie rządowe o ustawie wychodźczej. 
Prezes zaproponował wybór osobnej komisyi 
kołowej dla zbadania tego projektu, której 
zadaniem będzie przestudyowanie ustawy i 
przedłożenie w ciągu 2  tygodni sprawozda­
nia o jej treści z odpowiednimi wnioskami.

P. S t a p i ń s k i  zabrawszy głos wr spra­
wie osobistej, domagał się wyboru komisyi z 
łona Koła polskiego dla zbadania oszczer­
czych zarzutów, podnoszonych przeciwko nie­
mu przez przeciwników politycznych, nadto 
dania mu ze strony Koła polskiego zadość­
uczynienia i położenia końca napaściom.

P. H a l l e r  zaproponował wybór takiej 
komisyi według klucza grupowego.

P. Ś l i w i ń s k i  z zasadniczych moty­
wów sprzeciwił się wyborowi takiej komisyi, 
gdyż idzie tu o napaści, wynikłe z walk par­
tyjnych.

P. A b r a h a m o w i c z  wyraził zdanie, 
że Koło sejmowe jest jedynem forum do roz­
patrzenia i osądzenia sprawy p. Stapińskiego 
według zasad ogólno-politycznych.

Pp. S k a r b e k  i D ę b s k i  przyłączyli 
się dó wniosku p. Abrahamowicza.

Za wyborem komisyi z łona Koła oświad­
czyli się następnie p p .: Rey ,  G e r m a n ,
C z a y k o w s k i ,  S t a r o w i e y s k i  i W r ó b e l .

P. T e r  t i 1 domagał się, aby wybrać komi- 
syę nie według klucza grupowego, lecz z ca­
łego Koła.

Prezes L eo  podał do wiadomości, że 
otrzymał pismo od p. Lasockiego z prośbą o 
rozpatrzenie i stwierdzenie, że zarzuty p. Sta­
pińskiego, skierowane przeciw niemu, są nie­
uzasadnione i niezgodne z prawdą, oraz o 
danie mu stosownego zadośćuczynienia. P. 
Lasocki prosił również o rozstrzygnięcie kwe-

styi po załatwieniu tej sprawy, czy ma man­
dat poselski zatrzymać, czy też złożyć.

Wniosek p. S t a p i ń s k i e g o  o wybór 
komisyi z łona Koła przyjęto 47 głosami 
przeciw 10.

Wybór odnośnej komisyi, złożonej z 5 
członków, z całego Koła wybranych, nastąpi 
na posiedzeniu zwołanem na dziś godzinę 
4 po południu.

rych strzeszczenie podały już wczoraj depe­
sze, wyraził P. Kierownik Ministerstwa skar­
bu, szef sekcji Engel nadzieję, że stosunki 
gospodarcze znów się poprawią. Co prawda 
wymagać to będzie ofiar, polegających na zrze­
czeniu się szybkiego załatwienia niektórych 
pożądanych zarządzeń administracyjnych i ró­
żnych subwencyj państwowych, a zarazem na 
podwyższeniu świadczeń jednostek na rzecz 
ogółu, a więc Państwa.

Potrzebne będą — wywodził mówca da­
lej — ofiary, zależne od waszej panowie siły 
w pracy i od waszej niestrudzonej działal­
ności. Wiem, że Izba znajduje się teraz w 
pełni obrad nad doniosłemi ustawami podat- 
kowemi, których ostatecznem przeznaczeniem 
jest najszybsze przeprowadzenie tak długo o- 
czekiwanego polepszenia położenia naszych 
funkcyonaryuszy państwowych i spełnienia 
tak doniosłych kulturalnych zadań, spełnia­
nych za pośrednictwem administraeyi samo­
rządnej.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na zakończenie wywodów' swych, któ-

47)

Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

CZJ£SĆ DRUGA.

XIH.
(Ciąg dalszy).

Gdy znalazł się na ulicy, jasne światło 
dnia wiosennego przywróciło mu nieco ró­
wnowagi.

Zrozumiał, iż opieka jego musi w kon­
kretne przyoblec się kształty. Tam, gdzie je­
dna z tych kobiet, dziecko zresztą niedo­
świadczone, odchodziła moralnie i faktycznie 
w inne światy, a druga mogła lada chwila 
ziemię tę pożegnać, nie było czasu do stra­
cenia.

Należało przedewszystkiem posłać jej 
najpierwszych lekarzy, zapewnić ich pomoc, 
a następnie usunąć chorą, z tego grobu ży­
wych, w którym każdy sprzęt, każdy szcze­
gół, każda pamiątka po zmarłym, podniecała 
tylko żal jej i rozpacz, powiększała osłabie­
nie, dając tem samem podłoże ciężkiej cho­
robie.

Dalej, należało przejrzeć papiery, do­
kumenty i książki zmarłego, co musi już 
Nina uczynić, oraz przeprowadzić układy z 
fabryką, której Brochwicz był wieloletnim 
dyrektorem, aby uzyskać od niej stałą, a mo­
żliwie najwyższą pensyę. dożywotnią dla 
wdowy.

Znając niepraktyczność swą w tego ro­
dzaju sprawach, tegoż dnia jeszcze powierzył 
rzecz tę całą, jednemu z poważnych adwoka­
tów. Był sam u głośnego, a dobrze mu zna­
nego lekarza, uprosił go o stałą opiekę nad 
chorą i ewentualne przewiezienie jej do do­
mu zdrowia, poczem odetchnął nareszcie.

Wolno mu było teraz pomyśleć o sobie.
Wysiłek par force w tym kierunku 

uczyniony, przyniósł mu poniekąd zrówno­
ważenie fizyczne i pewien odbłysk energii. 
Był on bardzo potrzebny w powikłanych 
stosunkach, jakie go zewsząd otaczały.

Nazajutrz, ku jego zdumieniu, poranne 
pisma pomieściły równobrzmiącą wzmiankę, iż 
znany i głośny autor, Adam Płomieńczyk- 
Świetlicki, mistrz powieści polskiej, po dłuż­
szym pobycie zagranicą, powrócił na stałe 
do kraju.

Reklama ta, z którą nie miał nic wspól­
nego, dowodziła, że istnieli ludzie, zajmują­
cy się żywo jego osobą, jakkolwiek nie wi­
dywał oddawna nikogo z braci literackiej.

Równocześnie Wawrzyniec uprzedził go, 
że jacyś panowie pytali już niejednokrotnie
0 niego. Badali, gdzie bawi, jaki jego adres
1 kiedy wraca? Dziś telefonowali ponownie 
w tym samym celu, legitymując się pilnym 
interesem. Wobec tego nie taił, że pan jego 
przyjechał, po długiej nieobecności i jest w 
domu.

Baczne spojrzenie na starego wygę prze­
konało go, iż dla miłości napiwku nie zawa­
hał się zakłócić mu pożądanego spokoju.

— Nie wolno ci pod żadnym pozorem 
przyjąć dziś nikogo. Rozumiesz ? — przyka­
zał surowo. — Jestem chory i potrzebuję 
spoczynku.

Rozwód ! Ta jedna myśl opanowała cały 
jego umysł. Póki go nie pozyska, ręce jego 
są skute, usta zamknięte pieczęcią milczenia. 
Wobec wyraźnej woli panny Zofii, kategory­
cznie przez siostrę jej potwierdzonej, nie 
wolno mu było zwracać się jednem nawet 
słowem do ukochanej kobiety, póki pierwsze 
jego małżeństwo stało jak nieprzebyta zapo­
ra między nimi ; jak przepaść, której ani mi­
łość, ani poświęcenie zapełnić nie mogły. 
Rozumiał, iż napróżnoby o zaporę tę chciał 
roztrzaskać własną głową. W sferze, do któ­
rej należał anioł jego biały, żadnego nie zro­
biłoby to wrażenia.

Rzecz dziwna, dawniej wobec podobne­
go powikłania, uważałby za najstosowniejsze, 
aby kobieta przez niego wybrana, a tak go­
rąco, tak idealnie i zarazem tak namiętnie 
ukochana, wbrew wszelkim przeszkodom po­

szła za nim. Miłość przecież, jak dowodził 
ówcześnie — wszystko uświęca! Dziś wszakże 
nie przyszło mu nawet na myśl, by frazes 
ten, czy zasadę, można zastosować do panny 
Krzewińskiej. Nie byłaby mu bóstwem ta- 
kiem, ani świętością, gdyby ją sądził zdolną 
do ustępstw podobnych.

Oddalenie zaś i nieobecność egzaltowa­
ły i podniecały coraz silniej jego uczucie.

Rozwód więc, rozwód, jak najprędzej.
Z trudnością doczekawszy godzin przy­

jęcia, stawił się w poczekalni znanego me­
cenasa, któremu, przed wyjazdem, sprawę 
swą z żoną powierzył.

Sprawę z A nielką! Bisum teneatis ami- 
ci, błysnęło mu w myśli. Cóż za śmieszna 
formalistyka. A przecież nie miała ona nigdy 
innego zdania, nad jego wolę; innego pra­
gnienia, nad jego dobro. Rzecz więc, sama 
przez się, już załatwiona.

Może stawiał jej żądanie, ciężkie do 
spełnmnia, może był dla niej okrutnym, ale 
separacya pewno od dawna uzyskana, a kroki 
rozwodowe zaawansowane, na najlepszej są 
drodze. Upewniony w tym względzie, uczyni 
wszystko, co tylko można, dla przyspieszenia 
rezultatu i... napisze jutro do Zofii...

Tyle, w danym razie, będzie mu wolno.
Boże, co on jej napisze; jak niewstrzy- 

mywany wzrokiem jej karcącym, lub chło­
dnym, duszę całą odsłoni!... Nigdy, w chwi­
lach najwyższego natchnienia, najbardziej 
rozbujałej wyobraźni, w momentach najmo­
cniejszego napięcia siły twórczej, nie nęciło 
go tak pióro, jak dzisiaj. Czuł, iż gotów jest 
wyśpiewać poemat cały.

Uderzy w takie tony, w takie struny 
duszy, iż prawda, dźwięcząca w nich, będzie 
musiała wzruszyć ją i zjednać mu na zawsze. 
Poda jej, jak na dłoni, serce swe, krwią ży­
wą tętniące i uczyni istnienie jego zależnem, 
od jej spojrzenia, od jej uśmiechu, od jej 
woli.

Nazywano go, nienapróżno przecież, mi­
strzem stylu.

Myśli błyskawicą biegły mu przez gło­
wę; słowa paliły się w mózgu, tworząc istne 
bukiety i girlandy najpotyczniejszych, pod 
adresem panny Zofii, zaklęć i porównań.

— Pan mecenas prosi — zabrzmiał 
głos służącego.

Swietlicki drgnął i zbudził się z za­
dumy.

Zrozumiawszy, iż otwierano przed nim 
drzwi gabinetu, powstał i ręką po czole prze­
sunął. Snać ruch ten miał zbudzić trzeźwy 
jego umysł z miłosnej hipnozy, ogarniającej 
go bezwiednym płomieniem.

Wzięty adwokat konsystorski powitał 
sławnego powieśeiopisarza z uprzedzającą 
grzecznością.

Wszak sprawa rozwodowa takiego ulu­
bieńca publiczności, musiała nabrać rozgło­
su, który może mu sprowadzić wybredną i 
zamożną klientelę.

Człowiek ten, któremu usilna praca za­
wodowa, dążąca do wybicia się nad tłum 
szary, nie pozwalała tracić czasu na bliższą 
znajomość z literaturą, który nie czuł nawet 
w tym kierunku żadnych jipodobań, człowiek 
ten, byłby oddał w tej chwili chętnie część 
swego honoraryum, za dokładną znajomość 
jednej chociaż książki sławnego Adama Pło- 
mieńczyk-Świetlickiego.

Niestety, nie przeczuwał przedtem, że 
autor ten powierzy mu sprawę rozwodową.

Polegając więc na swoim sprycie, wy­
raził tylko głęboką cześć dla jego talentu, 
zapytał o skutki kuracyi zagranicą, zaczepił 
o wiosnę i uznając, iż dosyć stracił czasu 
na czcze grzeczności, zaproponował:

— Możebyśmy przystąpili ad rem do 
naszej sprawy?

— Tego tylko pragnę — wyznał gość 
szczerze.

— Weszła ona w niepomyślną fazę i 
grozi rozbiciem pańskich nadziei.

Swietlicki zbladł.
Prawnik spostrzegł to i zanotował so­

bie w pamięci. Taka nadwrażliwość klienta, 
odsłaniając jego słabą stronę, dawała nad 
nim przewagę wytrawnemu mecenasowi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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To jest najbliższem zadaniem Izby i 

dlatego mówca prosi o rychle załatwienie za­
równo planu finansowego, jak budżetu.

Następnie zabrał głos p. B u d z y n o w -  
s k i i w zapytaniu do Prezydenta Izby wystą­
pił przeciw twierdzeniu, jakoby podatek au­
tomobilowy był podatkiem celowym; dalej 
zaznaczył, że dochody z tego podatku powin­
ny być użyte przedewszystkiem na poprawę 
dróg w Galicyi.

Następnie polemizował z wywodami p. 
Choca, a wkońcu swych wywodów mówił po 
rusku.

P. D n i e ą t r z a ń s k i polemizował z 
wywodami p. Choca w sprawie Komisyi ad­
ministracyjnej w Czechach.

P. dr. C e g i e l s k i  oświadczył, że Ru- 
sini wcale nie występują przeciw pragmaty­
ce służbowej. Chociaż Rusini jako posłowie 
włościańscy nie mają specyalnego interesu 
w przyjściu do skutku pragmatyki służbowej, 
mimo to nie występują przeciw niej, tylko 
przeciw mnctim  między nią a nowymi poda­
tkami. Dochody z tych podatków mogą być 
przekazane krajom, Rusini jednak, zdaniem 
mówcy, mogą przypuszczać, że z przekaza­
nych Galicyi kwot nietylko nic nie dostaną, 
ale pod względem politycznym nie wyjdzie 
to im na korzyść, owszem będzie skierowa­
ne przeciw nim, bo — rozumuje p. Cegiel­
ski — gdy kraj dostanie owe sumy przeka­
zane, wówczas Polacy nie będą starali się o 
przeprowadzenie reformy wyborczej, gdyż nie 
będzie im konieczne zwołanie Sejmu.

Przemawiali jeszcze pp. H o ł u b o w i c z 
i S i e n g a l e w i c z ,  poczem dyskusyę prze­
rwano.

P r z e w o d n i c z ą c y  przywołał p. Cho­
ca do porządku za wciąganie Korony do dy- 
skusyi.

Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi nad 
wnioskiem naglącym p. Sedlaka, poczem dy­
skusyę tę przerwano.

Między zgłoszonymi wczoraj wnioskami 
znajdują się: wniosek pp. B o b r o w s k i e g o ,  
R e g  e r  a i tow. w sprawie przystąpienia do 
budowli państwowych, celem zapobieżenia 
brakowi pracy; p. D a s z y ń s k i e g o  w spra­
wie rozpoczęcia budowy drogi wodnej mię­
dzy granicą śląsko-galicyjską a Krakowem; 
p. L i e b e r m a n n a  w sprawie przyznania 
60 milionów kor. dla kupieckich i przemy­
słowych organizacyj kredytowych, celem sa- 
nacyi stosunków kredytowych w Galicyi; p. 
H u d e c a  w sprawie przyznania 20 milionów 
kor. na zaaprowizowanie miast galicyjskich, 
zagrożonych głodem; p. K l e m e n s i e w i c z a  
w sprawie przyznania 20 milionów koron na 
zaaprowizowanie ludności włościańskiej w 
Galicyi, której grozi głód i w sprawie od­
nowienia przyznanego Zarządowi stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w Galicyi kre- 
dytn w sumie 10 milionów koron; p. M a r ­
ka  w sprawie zniesienia ceł od środków ży­
wności i paszy, w sprawie przedłużenia ter­
minu płacenia podatków, ograniczenia przy­
musu ściągania podatków i ustawowej opie­
ki dla odpisywania podatku zarobkowego i 
osobisto-dochodowego; p. M o r a c z e w Bk i e- 
g o w sprawie jak najrychlejszego przedłoże­
nia ustawy o budowie kolei lokalnych, w

sprawie uchwalenia składów drzewa opało­
wego i sprzedawania go gminom, wreszcie 
w sprawie zniżenia taryf kolejowych od wę­
gla i drzewa opałowego.

P. T r y l o w s k i  w zapytaniu do Pre­
zydenta wskazał, iż jedno z pism doniosło, 
że JE . P. Namiestnik Galicyi dr. Korytowski 
z polecenia P. Prezesa gabinetu hr. Sturghka 
rozpoczął akcyę porozumiewawczą z moskalo- 
filami galicyjskimi pochodzenia ukraińskiego 
i odbył konferencyę z pos. Kuryłowiczem. 
Mówca oświadcza, że nie zna powodów te­
go kroku P. Prezesa gabinetu, a wyraża zdzi­
wienie z powodu, że JE. P. Namiestnik dr. 
Korytowski odbył właśnie konferencyę z p. 
Kuryłowiczem, a nie z dr. Markowem, któ­
ry jest posłem na Sejm. Mówca krytykował 
postępowanie P. Prezydenta Ministrów wobec 
zarządzeń ks. Hohenlohego, Namiestnika w 
Tryeście, w sprawie obywateli państwa wło­
skiego i zapowiedział, że jeśli tak dalej pój­
dzie, to P. Prezydent Ministrów zapewne u- 
sunie w Galicyi dr. Korytowskiego i w miej­
sce jego powoła nie znienawidzonego przez 
moskalofilów dr. Kobrzyńskiego, lecz domnie­
manego galicyjskiego gubernatora rossyjskie- 
go hr. Bobrińskiego. Mówca zapytuje więc 
Prezydenta Izby, czy wobec tych stosunków 
nie byłoby odpowiednie, by hr. Stuergkh na­
tychmiast podał się do dymisyi, a nie utrzy­
mywał Państwa w stanie chronicznego, nie­
bezpiecznego wrzenia.

P. R e i z e s  wskazał na niewłaściwość, 
jaką uczynił, zdaniem mówcy, Rząd nie 
dając odpowiedzi na interpelacje, wniesione 
w sprawie „Ganadian Pacific" i innych To­
warzystw emigracyjnych w plenum Izby, lecz 
poprzestając na daniu wyjaśnień w subkomi- 
tecie komisyi budżetowej. Mówca zapytał 
Prezydenta Izby, czy gotów jest zwrócić uwagę 
Rządu, iż obowiązkiem jego jest odpowia­
dać na interpelacye w plenum Izby i przez 
to przyczynić się do publicznego omówńenia 
tej tak ważnej sprawy.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadczył, że oba 
te zapytania poda do wiadomości Rządu.

Na tern obrady zakończono i posiedze­
nie zamknięto.

Dziś zebrała się Izba na dalsze obrady 
o godzinie 11 przed południem.

Sprawa emigracyjna.
Subkomitet dla spraw żeglugi parowej 

z Ameryką odbył wczoraj posiedzenie.
P. K o l i s e h e r  pzzedłożył wystosowane 

doń pismo członka Rady administracyjnej „Au- 
stro-Ainerikany" dr. Schenker-Angerera, w 
którem dane są wyjaśnienia o emigracyi do 
Brazylii. Szło tam o emigracyę robotników 
kolejowych z Galicyi do budowy kolei w 
Brazylii. „Austro-Americana" objęła transport 
tych robotników dopiero wówczas, gdy człon­
kowi Rady nadz. interesowanych kolei hr. 
Le Hon udzielono zezwolenia na werbowanie 
robotników w Galicyi. Równocześnie rozpo­
częły się także rokowania kilku firm w Rio 
de Janeiro co do ekspedycyi rodzin koloni­
stów. Z korespondencji w tej sprawie z lat 
1908 i 1909, wynika, wedle mówcy, że co 
do wspomnianej emigracyi na stałe istniał 
trwały kontakt między referentem M inister­

stwa spraw7 wewnętrznych a Towarzystwem..
D. 28 września 1910 wystosowało kierowni­
ctwo sekcyi żeglugi parowej w Ministerstwie 
handlu pismo do „ Austro-Americany" w spra­
wie ponownego objęcia transportu robotni­
ków kolejowych do Brazylii, poczem p. Ko- 
lischer w piśmie z 1 października 1910 ze 
względu na postępowanie Towarzystwa kole­
jowego w Brazylii przy transporcie robotni­
ków w r. 1908 zwrócił uwagę referenta 
Ministei-stwa handlu, by był ostrożniejszy 
przy dalszych rokowaniach z tem Towarzy­
stwem kolejowem. Po przeprowadzonem na 
prośbę Towarzystwa urzędowem śledztwie 
przedłożono Ministerstwu handlu szereg ko- 
respondencyj, udowadniających, że transport 
kolonistów odbywa się w ten sposób, że rząd 
brazylijski przez firmy w Rio de Janeiro 
przedłożył Towarzystwu adresy tych rodzin, 
którym rząd zapłacił przejazd. Propagandy 
więc ze strony „ Austro-Americany“ przy te­
go rodzaju transportach nie było, szło raczej 
o załatwienie zwykłego interesu, przyczem 
przejazd był płacony, nie jak zwykle przez 
mieszkających w Ameryce krewnych rodzin, 
lecz przez rząd brazylijski.

Szef sekcyi . Ri ed l  stwierdził wobec 
przedłożenia listu Griinhuta, że ani pośrednio, 
ani bezpośrednio nie obiecywał mu orderu za 
zaprzestanie ataków. Odnośnie do pisma 
„Austro-Americany" mówca dał wyjaśnienia
0 nieprzychylnem stanowisku Ministerstwa 
handlu wobec emigracyi do Brazylii i podał 
do wiadomości, że Ministerstwo postawiło 
wniosek w Ministerstwie spraw zagrani­
cznych o zwrócenie uwagi dyrekcyi policyi 
na werbowanie emigrantów. P. Riedl odczy­
tał także uwagi ówczesnego kierownika sekcyi 
żeglugi Waiss-Glona oświadczające, że nie­
możliwo jest pewne stwierdzenie treści ukła­
dów, zawartych między „Austro-Americana" 
a rządem brazylijskim.

P. M inister spraw wewnętrznych bar. 
H e i n o 1 d stwierdził, że Ministerstwo zaj- 
mowało się tą sprawą w latach 1908—1910
1 w7 tych też czasach nie wydano pozwolenia 
na ekspedyowanie podróżnych na zlecenie 
rządu w Brazylii. By w przyszłości wyklu­
czyć wszelką wątpliwość co do dopuszczalno­
ści podobnych interesów Towarzystw prze­
wozowych, w nowym projekcie ustawy emi­
gracyjnej zakazana jest propaganda, oparta na 
wolnym przejeździe, zniżce ceny jazdy lub 
zaliczce na podróż. W odpowiedzi na prośbę 
p. Elleubogena, by P. Minister dał bliższe 
wyjaśnienia co do spensyonowanego urzędni­
ka Ministerstwa Waiss-Glona, oświadczył P. 
Minister, że nie może udzielić do przejrzenia 
aktów personalnych.

Przyjęto wniosek p. F r i e d m a n a ,  by 
Griinhut został policyjnie przesłuchany, a P. 
M inister zgodził się na to. Podobnie przyję­
to wniosek p. Ellenbogena o wezwanie Mi­
nisterstwa obrony krajowej, by przedstawi­
ciel jego wraz z organem M inisterstwa woj­
ny zjawił się na dzisiejszem posiedzeniu ko­
misyi i dał wyjaśnienia co do Griinhuta.

Na dzisiejszem posiedzeniu będzie mowa 
o propagandzie emigracyjnej w Galicyi.

Jako rzeczoznawcę zaproszono jednego 
z członków stronnictwa chrześciańsko-społe-

cznego. który jest członkiem komisyi budże­
tów7 ej.

Z kom isyi szkolnej.
Komisya s z k o l n a  po dłuższej dysku­

syi zreasumowała wczoraj powziętą na osta- 
tniem posiedzeniu w lecie uchwałę do § 2 
przedłożenia o upaństwowieniu inspektorów' 
szkolnych okręgowych.

Wskutek tego p. L o n d z i n ,  który objął 
referat w miejsce p. Kaspra, złożył swój re­
ferat, poczem referentem wybrano p. K a- 
s p r a.

Następnie toczyła się dyskusya nad § 2.

W i e d e ń .  Wczoraj w południe deputa- 
cya stowarzyszeń pocztowych w Austryi była 
u przywódców wszystkich stronnictw z prośbą 
o polepszenie płacy i uregulowanie stosun­
ków służbowych. Deputacya była także u P. 
Prezesa gabinetu hr. Stiirgkha.

Sprawy krajowe.
(Podwyższenie gwarancji kraju dla obligaeyj 

kolejowych Banku krajowego).
□  Według postanowień statutu Banku 

krajowego wszystkie obligacye kolejowe, bo­
dące równocześnie w obiegu, nie mogą łą­
cznie przekraczać kwoty 50 milionów koron 
imiennej wartości. Według stanu z końcem 
roku 1912, znajdowało się w obiegu obliga- 
cyj kolejowych na kwoto" 44,532.300 kor.

Z uwagi, że akcya kraju na polu budo­
wy kolei lokalnych pociągnie niezawodnie 
zgłoszenia o pożyczki w obligacyach kolejo­
wych, okazuje się potrzeba zmiany statutu 
Banku krajowego przez podwjższenie gwa- 
rancyi kraju dla obligaeyj kolejowych do wy­
sokości 100 mil. kor.

Rada nadzorcza Banku krajowego zwró­
ciła się wskutek tego do Wydziału krajowe­
go z prośbą o przedłożenie Sejmowi wniosku 
w kierunku podwyższenia gwarancyi kraju 
dla ernisyi obligaeyj kolejowych i odpowie­
dniej zmiany statutu Banku krajowego.

Wydział krajowy podzielając zdanie Ra­
dy nadzorczej Banku krajowego, postanowił 
przedłożyć Sejmowi wnioski na zmianę sta­
tutu Banku krajowego. — Według projektu 
wszystkie obligacye kolejowe, będąco równo­
cześnie w obiegu, nie mogą w przyszłości łą­
cznie przekraczać sumy 100 mil. kor. imien­
nej wartości.

Kraj gwarantuje dopełnienie zobowią­
zań, wypływających z wydania obligaeyj ko­
lejowych aż do wysokości 100 milionów ko­
ron imiennej wartości w ten sposób, iż re­
gularną opłatę procentów i spłatę kapitału 
poręczają w pierwszym rzędzie wierzytelno­
ści Banku krajowego, pochodzące z pożyczek 
udzielonych w obligacyach kolejowych, jako- 
też nabyte walory kolejowe, specyalny fun­
dusz rezerwowy, utworzony dla obligaeyj ko­
lejowych, następnie cały majątek Banku kra­
jowego, a dopiero wówczas i o tyle, o ileby
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(Ciąg dalszy).

— Pani się myli. Widziałaś księcia 
de la Tour d’Avon, gdy odjeżdżał pełen bolu 
i gniewu, po powrocie z pojedynku, jaki miał, 
z pani przyczyny, z przyjacielem swoich lat 
dziecinnych, zraniwszy go śmiertelnie. A te­
raz, widzi pani przed sobą wieśniaka pochy­
lonego ku ziemi, uspokojonego latami, roz­
wagą, ulepszonego w skutek pracy. Ten czło­
wiek patrzy na ciebie zdziwiony i nie może 
zrozumieć, będąc zmieniony do gruntu, że 
mogłaś pozostać bez żadnej zmiany taką, jaką 
byłaś przedtem. Zdaniem pani zapewne jest, 
żo nic na tem nie straciłaś. W samej rzeczy, 
jesteś bardzo piękna, wyglądasz bardzo młodo 
i podejrzywam, że musisz pani być jeszcze 
młodszą, niż wyglądasz z pozoru....

Księżna ani okiem nie mrugnęła. Pozo­
stała niewzruszona i tonem impertynenckim 
odrzekła:

— Pozwoli mi pan przejść do porządku 
nad pańską opinią,

Wracała zwolna do równowagi, słysząc, 
że ten, którego miała powody się obawiać, 
przemawia do niej tak obojętnym tonem. 
Nie widziała już przed sobą tylko wieśniaka, 
ociężałego i siwiejącego, zamiast eleganckiego 
magnata dawniejszego. Wydawało jej się, że 
nabrał,’ pospolitych przyzwyczajeń, jak sam 
mówił, a wszystkie jego ambieye ograniczały 
się do spokoju i pewności, że spokój ten

jutro także zamącony nie zostanie. Zdawało 
jej się, że jest na siłach zapanować nad tym 
człowiekiem, którego horyzonty były tak nie 
wysokie. Myślała sobie, że układ z nim był 
możliwy. I czuła się w obowiązku mu to za­
proponować.

— Pojmuje pan — rzekła, — że nasze 
niespodziewane spotkanie wytworzy nową sy- 
tuacyę dla mnie. Potrzebuję wiedzieć, jakie 
skutki z tego wynikną i być upewnioną co 
do pańskich zamiarów.

Popatrzył na nią pochylając plecy, jak 
gdyby już był zmęczony przymusem, jaki mu 
narzucała.

— Nie przypuszcza pani pewnie — 
rzekł, — że wyjdę ztąd z panią razem pod 
rękę, jak po ślubie? Usiłowanie, z jakiem 
ukrywałem moją osobistość najlepszym jest 
dowodem, że pragnę zostać na uboczu.

Potwierdziła ruchem głowy zdając się 
mówić: właśnie tak myślałam. On mówił 
dalej:

— Nie czuję już nic wspólnego pomię­
dzy panią,, jej rodziną i mną. Nie pozosta­
wiła mi pani żadnych złudzeń co do uczuć 
pani względem mnie. W ciągu strasznych 
przejść towarzyszących memu pojedynkowi 
z kochankiem pani, nie panując nad sobą, 
pełna złości, rzuciłaś mi w oczy jako osta­
tnią zniewagę, zaprzeczenie mego ojcostwa. 
Panna de la Tour d!Avon niczem więc nie 
jest dla mnie i skutkiem tego pozostaje mi 
obojętną. Mógłbym się nią zainteresować, jak 
interesuję się wszystkimi co mnie otaczają, 
ale trzebaby rozpocząć walkę z panią, a by­
łaby to ruina mojego systemu życia. Powstrzy­
mam się więc. Mam tutaj dużą posiadłość, 
którą administruję jak mi się podoba i która 
przynosi mi znaczny dochód. Mam potrzeb 
nie wiele i wielkie pragnienie spokoju. Za­
mierzam pozostać na swojej fermie, pomię­
dzy swoimi parobkami i zwierzętami i żyć 
nieznany nikomu dziś, tak samo jak wczoraj.

— Lecz Fanny i jej mąż, którzy pana 
znają; czy jesteś pewny ich dyskrecyi?

— Biorę na swoją odpowiedzialność, 
że będą milczeć.

— To jeszcze nie wszystko. Jest jeszcze 
najważniejsza kwestya do uregulowania. Ma­
jątek pana? Dowie się pan, że deklaraeya 
zniknięcia pana została uczyniona i jeżeli pan 
sam nie zaprzeczy temu, nieobecność będzie 
uprawniona. Legalnie jest pan uważany za 
niebyłego.

— To mi całkowicie dogadza. Księcia 
de la Tour d’Avon już niema. Pozostaje na 
tej ziemi tylko Jan Leduc, rolnik, co jest 
szlachetnym zawodem. Panna de la Tour 
d’Avon ma w posagu około trzydziestu mi­
lionów. Jest to ponętny kąsek dla łowców 
posagowych i zdaje mi się, że pani odnalazła 
już jednego z nich, który może się liczyć do 
najlepszych w tym rodzaju. Gerardem de 
Rhodes nazywa pani tego młodego konku­
renta? Jest z bardzo dobrej rodziny. Po- 
wierzchowrność jego bardzo przyjemna. Ale 
córka pani wydaje się obdarzać go mierną 
sympatyą. Trzeba będzie wielkich wysiłków, 
aby ją zdecydować. To pani sprawa. Tymcza­
sem, trzeba ją zabrać odemnie. I będę pani 
obowiązany, jeżeli to uczynisz bez skandalu.

— Jeżeli pan się zgadza nie oponować...
— Ja?  Jakim tytułem ? Już wtedy, gdy 

to dziecko przyszło prosić mnie o radę, sta­
nowczo ją namawiałem, by wróciła pod dach 
macierzyński, przestrzegając ją, że pani z pe­
wnością przyjedzie w towarzystwie komisa­
rza policyi.

Książę przerwał sobie, przypatru­
jąc się Betsy ciekawie. W tej chwili nie 
miał wcale miny starego wieśniaka, a spoj­
rzenie jego podkreślało ironię słów. I dodał 
z uśmiechem:

— Gdzie jest ten urzędnik?
Księżna natychmiast odpłaciła mu tą 

samą monetą. Odrzekła zimno:

— Jest w powozie, którym przyjecha­
łam. Czeka na moje rozkazy.

— Chwała Bogu! Jest to dla mnie pe­
wna satysfakeya, że się nie omyliiem. Nie 
jestem jeszcze całkowicie ogłupiały samo- 
tnem życiem. A zatem, pozostaje pani zobo­
wiązać po raz ostatni, w najbardziej stano­
wczy sposób pannę de la Tour d’Avon, aby 
z panią jechała. Jeżeli się będzie opierać, 
wykona pani plan, który macierzyńskie ser­
ce jej poddało: każe pani zawołać żandar­
mów. Jednak, przedewszystkiem musimy się 
dobrze porozumieć w tem, co mnie dotyczy. 
Ma się rozumieć, że przed nikim pani się 
nie wygada o mojem istnieniu. Nawet przed 
tym szarmanckim młodzieńcem, który posia­
da całe pani zaufanie. Uprzedzam, że gdy­
bym miał być w jakibądźkolwiek sposób 
wmieszany z powodu małżeństwa córki pani, 
będę zmuszony przypomnieć sobie, że cho­
ciaż nie pochodzi z mojej krwi i kości, da­
łem jej swoje nazwisko i że za moją odpo­
wiedzialnością związek tak bezwstydny stałby 
się niemożliwy.

Księżna pomyślała : „Omyliłam się. Po­
siada jeszcze więcej sprężystości, niż się 
spodziewałam. Nie trzeba go zrażać. Przy­
czyniłby nam ogromnego kłopotu".

Przybrała minę pokorną i uległą i od­
rzekła:

— Uczynię jak pan rozkaże.
Zdawał się jakby oswobodzony z cię­

żkiej troski i rzekł z rodzajem zniecierpli­
wienia:

— Proszę więc działać. Ma pani wol­
ne pole. Jedno tylko proszę pamiętać, że na­
wet, gdy mam do czynienia z obcymi sobie, 
moje serce jest pełne współczucia, więc o- 
szczędzaj to dziecko.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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rzeczone aktywy lia pokrycie tych zobowią­
zań nie wystarczały, wchodzi w zastosowanie 
gwarancya kraju.

Ustawa finansowa i budżet na czas 
od 1 stycznia do 30 czerwca 1914.

(I.) Preliminarz budżetu państwowego, 
przedłożony wczoraj Badzie państwa, inaugu­
ruje „reformę kalendarzową11 co do państwo­
wego : oku administracyjnego. Mianowicie po­
rozumiały się z sobą Bządy austryacki, wę­
gierski i wspólny, by początek roku admi­
nistracyjnego przełożony został z 1 stycznia 
na 1 lipca. — Bok budżetowy przeto obej­
mować będzie na przyszłość w budżecie au- 
stryackim. węgierskim i wspólnym okres cza­
su od 1 lipca do 30 czerwca roku następne­
go. Celem dokonania przejścia do tego no­
wego roku budżetowego wsunięty zostanie 
budżet półroczny za czas od stycznia do 30 
czerwca 1914 i on to właśnie przedłożony 
został Badzie państwa. Następny budżet bę­
dzie już obejmował rok cały, a mianowicie 
okres od 1 lipca 1914 do 30 czerwca 1915, 
a wniesiony być ma w Badzie państwa już 
w lutym r. 1914.

W tem oddzieleniu roku finansowego 
od słonecznego poszły Austro-Węgry za przy­
kładem państw innych.

W Anglii rok finansowy rozpoczyna się 
od r. 1855 z dniem 1 kwietnia. W Niem­
czech od r. 1877, także w Danii, Szwecyi, 
Norwegii, Bumunii i Japonii terano ten sam 
termin początkowy roku finansowego. Z d. 1 
lipca rozpoczyna się rok administracyjny we 
Włoszech od r. 1884, od 1844 zaś w Hi­
szpanii, Portugalii i Stanach Zjednoczonych 
Północnej Ameryki, jakoteż w przeważnej 
liczbie Stanów Ameryki Południowej. Do r. 
1863 także w Austryi rok administracyjny 
rozpoczynał się nie z kalendarzowym, lecz z 
wojskowym, t. j. z dniem 1 listopada.

Przyjąć wTypada, że przełożenie począ­
tku roku administracyjnego na termin pó­
źniejszy, niż 1 stycznia, wprowadzono w wy­
mienionych państwach w tym celu, by do 
lepszej harmonii doprowadzić rok budżetowy 
z kalendarzem parlamentarnym. Ponieważ 
mianowicie preliminarze państwowych wy­
datków1 i dochodów w preliminarzu państwo­
wym są — rzecz jasna — tem mniej pewne, 
im dłuższy okres czasu oddziela prelimino­
wanie od początkowego punktu peryodu go­
spodarczego, dlatego też do preliminowa­
nia niepodobna przystępować prędzej, jak w 
pierwszych miesiącach roku poprzedzającego 
najbliższy rok budżetowy. Te prace, poświę­
cone ustaleniu ogromnej liczby cyfr, na pod­
stawie porozumienia między władzami cen- 
tralnemi a podległemi im niższemi z jednej, 
z drugiej zaś strony z Ministerstwem skar­
bu, zajmują w naszych stosunkach okres 
czasu pomiędzy kwietniem a wrześniem. W li- 
pcu następować zwykła w pracach parla­
mentu dłuższa przerwa; preliminarz pań­
stwowy mógłby być w każdym razie przed­
łożony dopiero z nastaniem sesyi jesiennej. 
Czas pozostający potem do dyspozycyi po 
dzień 1 stycznia jest za krótki, by parla­
ment zdołał w jego ciągu przeprowadzić wy­
czerpujące nad preliminarzem państwowym 
obrady, zwłaszcza, że w grudniu z powodu 
feryj Bożego Narodzenia następuje nowa 
przerwa w pracy parlamentu.

W Austryi te stosunki odczuwać się 
dają tem silniej, ponieważ fungują w niej 
obok siebie trojakie ciała ustawodawcze: par­
lament, Delegacye i Sejmy krajowe, a zdarza 
się nierzadko, iż znaczną część jesieni za­
garniają dla siebie Delegacye i Sejmy kra­
jowe.

Jakoż preleminarz państwowy austryacki 
tylko czterokrotnie od r. 1865 załatwiony zo­
stał przez parlament w czasie normalnym, 
t. j. przed 1 stycznia; we wszystkich innych 
latach uzyskała ustawa finansowa dopiero po 
1 stycznia moc obowiązującą, bardzo zaś czę­
sto wcale nie była uchwalana. Bząd musiał 
sobie w takich razach radzić przez rok cały 
zapomocą prowizoryów budżetowych. Także 
na Węgrzech Sejm tylko 9 razy od r. 1867 
załatwił ustawę finansową w normalnym cza­
sie, t. j. przed 1 stycznia.

Austryacka Bada państwa poruszała 
kilkakrotnie, między innemi już w latach 
1879 i 1884 myśl przełożenia początku roku 
budżetowego na termin inny, niż 1 stycznia. 
Ponieważ jednak budżet austryacki przez 
przyczynianie się do kosztów spraw wspól­
nych pozostaje w związku z budżetem wspól­
nym, a przez pewne porachunki także z budże­
tem węgierskim, przeto przełożenie początko­
wego terminu roku budżetowego mogłoby być 
tylko wtedy możliwe, gdyby ono mogło być 
dokonane także na Węgrzech i w budżecie 
wspólnym. Bząd austryacki już w r. 1884 
wdrożył odpowiednie w tym kierunku kroki. 
Bokowania prowadzano aż do r. 1892, ale 
pozostały one bezowocnemi skutkiem oporu 
rządu węgierskiego.

Przy naradach nad preliminarzem bu­
dżetu Państwa pro  1910 wezwała Izba po­
słów Bząd ponownie, by postarał się o prze­

łożenie początku roku budżetowego z 1 
kwietnia na 1 lipca. Jakoż Bząd podjął ro­
kowania na nowo. Tym razem dały one wy­
nik pomyślny, jak tego dowodzi wniesione 
w Badzie państwa przedłożenie o budżecie 
półrocznym, jako przejście do nowego roku 
budżetowego.

Przy wTyborze pomiędzy 1 kwietnia a 
1 lipca, zdecydował się Bząd na tę drugą 
datę, gdyż oznaczenie 1 kwietnia jako po­
czątku roku finansowego niezbyt polepszyło­
by sytuacyę zarówno w kierunku administra­
cyjnym, jak co do kwestyi załatwienia przez 
parlament. Jeżeli zaś obierze się jako po­
czątkowy termin dzień 1 lipca, wówczas Mi­
nisterstwo skarbu może do 1 stycznia preli­
minarz wygotować i jeszcze w ciągu tego 
miesiąca lub w lutym przedłożyć go Badzie 
państwa, która wtedy zyska 4 —5 miesięcy 
na załatwienie, tyle bowiem czasu pozosta­
nie do 1 lipca. Będzie miał wiec parlament 
zupełną możność załatwienia budżetu w 
normalnym czasie.

Nakoniec spodziewa się Bząd, że takie 
przełożenie początku roku budżetowego 
przyniesie także liczne korzyści administra­
cyjne.

Z pod berła rossyjskiego.

(Nastrój obecnej chwili. — Pierwszy guberna­
tor chełmski).

Niezadowolenie odczuwać się daje na 
obszarach olbrzymiego imperyum, poczyna­
jąc od jego stolicy a kończąc na najdalszych 
kresach. Bys ten znamienny obecnej chwili 
podkreślają pisma wszelkich obozów politycz­
nych, oświecając go — rzecz łatwo zrozu­
miała — we właściwy sobie sposób. Cieka­
wy bardzo pogląd znajdujemy w Nowom Wre- 
m ieni:

„Teraźniejszy nastrój społeczeństwa na­
szego jest niedobry. Prawie cały nasz ogół 
ogarnia uczucie niezadowolenia z biegu ży­
cia politycznego. Blada polityka zagraniczna 
naraziła rossyjską narodową miłość własną 
na mnóstwo ukłuć dotkliwych; jeszcze bied 
sza polityka wewnętrzna, pozbawiona plano­
wości i mocy, nie mówiąc już o świetności 
i zdolności, budzi niepokój, przypomina po­
litykę z drugiej połowy 1904 roku, politykę 
„niesprzeciwiania się złemu", otwierającą 
wrota natarciu na naszą państwowość wszy­
stkich wrogich dla niej żywiołów.

„Strajki z rozmaitych powodów lub bez 
żadnego powodu stały się zjawiskiem co- 
dziennem, pospolitern; służą one do przygo­
towania organizacyj rewolucyjnych, co też 
odbywa się jawnie, przyczem, jak świeżo w 
Moskwie (strajk tramwayów), dochodzi już 
do wystąpień ulicznych. Zagęszczone znów 
zjazdy publiczne o charakterze ściśle zawo­
dowym uchwalają radykalne rezolucye poli­
tyczne, kubek w kubek, jak w latach 1904 
i 1905. Swawola ogólna rośnie, ujawniając 
się we wzmożonem pijaństwie, hultajstwie i 
wszelkiego rodzaju występkach czyli w upad­
ku władzy i prawa; tem samem zmniejsza 
się ład i bezpieczeństwo publiczne.

„Z wielkim mozołem osiągnięta za Sto- 
łypina spójnia rządu z Dumą, rozchwiała się 
po wyborach zeszłorocznych, przeprowadzo­
nych przez jego następców. Teraźniejsza Du­
ma, chociaż w niej przeważają żywioły u- 
miarkowane, znajduje się w rozterce z rzą­
dem, co doprowadzi zapewne do utworzenia 
w niej większości opozycyjnej, chociaż nie 
kadeckiej , jak w I. i II. Dumie, lecz, bądź 
co bądź niepożądanej dla pracy państwowej, 
tak dla Bossyi potrzebnej.

„Oto, co zaszło w naszej polityce we­
wnętrznej ostatnimi czasy i oto, co budzi o- 
bawę o utrzymanie nadal Jadu, bezpieczeń­
stwa i pokoju publicznego.

„Kraj nasz przechylił się na lewo nie 
w tem znaczeniu, żeby się rewolucyjnie u- 
sposobił. Ale żywioły rewolucyjne, które już 
były przycichły, znowu otrzymały możność 
zabrania głosu, znowu wytworzyły się wa­
runki, sprzyjające ich robocie. Od takiego 
stanu do rewolucyi daleko jeszcze, ale nie 
trzeba zamykać oczu na niebezpieczeństwo 
tej drogi, po której kroczymy."

Co przedsięwziąć wypada, No/roje U re- 
mia nie pisze. Ozy zakazać znowu zjazdów 
zawodowych i osadzić w więzieniu współwła­
ściciela Nowego Wretrikni, p. Gliczkowa, ja ­
ko wnioskodawcy rezolucyi kijowskiej o u- 
rzeczywistnienie manifestu październikowego? 
Ozy przywrócić stany wojenne i ogłosić dy­
ktaturę? Zdaje się, że tak wiele nie potrze­
ba. Nowemu Wremieni wystarczyłoby pono, 
jak przypuszczają pisma rzekomo dobrze po­
informowane, ustąpienie ministra skarbu, 
który nie chce się zgodzić na naeyonaliza- 
cyę kredytu.

*
Moskoicsldja Wiedomosti nie posiadają 

się z radości z powodu mianowania p, Woł- 
żyna pierwszym gubernatorem chełm skim :

„Dawno spodziewane wyłączenie Busi 
Chełmskiej i utworzenie z niej osobnej gu- 
bernii stało się nareszcie faktem dokonanym, j 
Samo utworzenie z Chełmszczyzny samodziel­

nej gubernii z wyłączeniem jej ze składu 
Kraju Nadwiślańskiego, znacznie ułatwia wal­
kę z wpływem polsko-katolickim, lecz w ka­
żdym razie powodzenie tej walki będzie za­
leżało wr znacznym stopniu od tego, o ile 
będzie odpowiednio dobrany personal admi­
nistracyi miejscowej. Tutaj potrzebni są sil­
ni ludzie rossyjscy, Bossyauie nietylko z imie­
nia, ale i z ducha, i przytem znający warun­
ki miejscowe.

„Gubernatorom chełmskim został mia­
nowany były gubernator siedlecki, Wołżyn, 
który na stanowisku tem pozostawał lat dzie­
sięć. A zatem miał czas i możność dobrze 
poznać byłą gubernię siedlecką, której część 
rossyjską weszła w skład nowej gubernii 
chełmskiej. Nie są obce p. Wołżynowi i te 
powiaty gubernii lubelskiej, które przeszły 
teraz do nowej gubernii chełmskiej, dlatego, 
że te powiaty graniczyły z gubernią siedlecką, 
którą on administrował.

„Wszyscy pamiętają, że p. Wołżyn wy­
trwale i z godnością stał na tym posterunku, 
kiedy w roku 1904—1906 fala rewolucyjna 
ogarnęła Królestwo Polskie. W tym czasie 
rola gubernatora siedleckiego była niełatwa, 
zarówno dlatego, że w mieście ludność jest 
przeważnie żydowska, która wtedy była uspo­
sobiona bardzo rewolucyjnie, jako też dlate­
go, że w tym czasie Polacy dokładali wszel­
kich starań i używali wszelkich sposobów, 
aby jaknajprędzej spolonizować i skatoliczyć 
ludność rossyjskich powiatów gubernii. P. Woł­
żyn umiejętnie i zręcznie odpierał rewolucyj­
ne i polonizatorskie dążenia i, naturalnie, 
zdobył doświadczenie w walce z wojującem 
duchowieństwem katolickiem i polonizacyą.

„Wszystko to daje podstawę do stwier­
dzenia, że na czele administracyi nowej gu­
bernii chełmskiej stoi pewny i doświadczony 
administrator, dobrze znający warunki miej­
scowe, i życzyć tylko należy, aby pierwsze­
mu gubernatorowi chełmskiemu udało się 
znaleźć dobrych współpracowników na wyż­
szych i niższych urzędach administracyi gu- 
bernialnej i powiatowej".

Dziennik wkońcu wyraża przekonanie, 
że sprawa rossyjską w nowej gubernii znaj­
dzie pomoc i poparcie władz centralnych.

Lord Churchill w sprawie ograniczenia 
zbrojeń na morzu.

Pierwszy lord angielskiej admiralicyi, 
Winston Churchill, wystąpił w Manchester 
po raz drugi w ciągu bieżącego roku ze zna­
mienną propozycyą, aby Anglia i Niemcy 
przez jeden rok wstrzymały się od budowy 
nowych okrętów wojennych. Stwierdziwszy, 
że obecne wydatki mocarstw na marynarkę 
mogą być ograniczone tylko na podstawie 
umów międzynarodowych, ponieważ żadne 
mocarstwo samo jedno nie może tej donio­
słości ryzyka wziąć na siebie, o ile inne nie 
pójdą za niem, przypomniał Churchill w swej 
mowie dawniejszą swą analogiczną propozy- 
cyę, na którą wówczas kanclerz Kzeszy nie­
mieckiej oświadczył, że oczekuje konkretnych 
wniosków w tej sprawie. Zdaniem mówcy 
jednakże Bząd Wielkiej Brytanii nie może 
wystąpić urzędownie z takimi wnioskami, 
które dla Niemiec nie byłyby z góry do przy­
jęcia, aby nie wzbudzać podejrzenia, że An­
glia robi propozycye pokojowe w tym celu, 
aby wobec świata zadokumentować złą wolę 
Niemiec.

Bozebrawszy w dalszym ciągu szczegó­
łowo swą ideę czasowego zastanowienia z obu 
stron budowy nowych statków wojennych, 
przyznał Churchill, że zupełne przeprowadze­
nie tej myśli tylko o tyle byłoby wykonalne, 
o ileby inne mocarstwa morskie zdecydowały 
się pójść śladem Anglii i Niemiec. Wskazu­
jąc w szczególności na A ustro-W ęgry i Wło­
chy, wyraził Churchill przekonanie, że oba 
te mocarstwa, jakkolwiek z sobą sprzymie­
rzone, prawdopodobnie przystąpią do budowy 
trzech lub czterech olbrzymów morskich, 
która każde z nich kosztować będzie może 
po 10 milionów funtów szterlingów i że 
wogóle dążyć będą do urzeczywistnienia wiel­
kich nowych programów budowy fioty w celu 
wyrównania wzajemnych sił na morzu. To 
naturalnie pobudzi znowu — zdaniem mó­
wcy - Francyę do dalszego rozszerzenia jej 
programu flotowego i zmusi wkońcu Anglię 
samą do pewnych nowych zarządzeń na tem 
polu, choć na niniejszą skalę. Ostatecznym 
zaś rezultatem tych wszechstronnych wysił­
ków będzie niezmieniony stosunek wzajemny 
sił morskich poszczególnych grup mocarstw, 
ponieważ każde z nich w równym stopniu 
pomnoży swe siły. Gdyby natomiast Austro- 
Węgry i Włochy zdecydowały się na odstą­
pienie od budowy nowych okrętów, w takim 
razie, według wywodów angielskiego ministra, 
konieczność taka odpadłaby także dla Fran- 
cyi i Anglii.

Mowa Churchilla nie znalazła ciepłego 
przyjęcia ani w prasie angielskiej, ani nie­
mieckiej ; zwłaszcza w tej ostatniej. Kapitan 
okrętowy Persius wywodzi w Berliner Tage- 
blatt, że na propozycyę angielską nie zgodzi

się żadną miarą potężny niemiecki „Związek 
flotowy", który właśnie inscenizuje energi­
czną propagandę za nowym olbrzymim pro­
gramem budowy floty. Yossische Zeitung wy­
raża wogóle zapatrywanie, że publiczne dysku- 
sye w tego rodzaju delikatnych i drażliwych 
sprawach natury międzynarodowej daleko 
gorzej prowadzą do celu, niż poufne układy 
między odpowiedzialnymi rządami. Konser­
watywna Kreuzzeitung z góry nawet odrzuca 
propozycyę jako usiłowane mieszanie się w 
wewnętrzue spraw'y obcego mocarstwa.

Sądząc przeto z ogólnego nastroju prasy 
niemieckiej, propozycyą angielska nie znaj­
duje w Niemczech tym razem lepszego przy­
jęcia, niż za pierwszym razem, na wiosnę
b. r., a niektóre organa prasy niemieckiej 
podejrzewają angielskiego ministra wprost o 
zamiar wywarcia wpływu na zbliżające się 
obrady parlamentu niemieckiego nad etatem 
marynarki, ponieważ mowa jego przypadła 
na czas przed otwarciem parlamentu i deba­
tami budżetowemi.

KRONIKA.
Lwów , 23 października.

Kalendarz.
P i ą t e k  (24 października):
Bafała aroh. — Siemisława. — Fy-

łypa.
Wschód słońca o godzinie 6 01 rano, za­

chód słońca o godzinie 417 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie 4- 15 stopni Cel.

— JE . P. M inister skarbu Wacław 
Zaleski, bawi od onegdaj w Meranie.

— Gr.-kat. Biskupem w Eperies za­
mianował Najj. Pan ks. dra Stefana Nowaka.

— Z Uniwersytetu. P. Minister wy­
znań i oświaty, zatwierdził uchwały kolegiów 
profesorskich, dopuszczające: asystenta dra 
Kazimierza K l i n g a  jako prywatnego docenta 
dla ogólnej chemii, na wydziale filozoficznym, 
Uniwersytetu we Lwowie; dra Ludwika K o- 
l a a k o w s k i e g o ,  jako prywatnego docenta 
dla wschodnio - europejskiej historyi i dra 
Edmunda B u l a n d y ,  jako prywatnego do­
centa dla archeologii klasycznej na wydziale 
filozoficznym, oraz sędziego dra Bafaela Tau-  
benschlaga, jako prywatnego docenta dla rzym­
skiego prawa na wydziale prawniczym Uni­
wersytetu w Krakowie.

— Prom ocja na doktora honorowe- 
gr św. T eologii. Wczoraj w południe w pa­
łacu arcybiskupim, w Wiedniu odbyła się pro- 
mocya arcybiskupa wiedeńskiego ks. Piffia na 
doktora honorowego św. Teologii. Wśród gości 
był P. Minister oświaty dr. Hussarek.

— U łaskawienie. Najj. Pan ułaskawił 
skazanego na karę śmierci przez powieszenie, 
mordercę posła Sohuhmeiera, Pawła Kun- 
schaka, a Najwyższy Trybunał wymierzył mu, 
20 lat więzienia.

— Z Akademii w eterynarjl. P. Gu­
staw Stanisław Holzer, rodem z Krosna, uzy­
skał w tutejszej Akademii weterynaryi, dyplom 
lekarza weterynaryjnego.

— Z krakowskiej Akademii U m ie­
jętności. Stypendyum z fundacyi ś. p. Wi­
ktora Osławskiego na rok szkolny 1918/14 
otrzymali następujący kandydaci: dr. Jan Hir- 
sohler (Lwów), dr. Stanisław Kot (Kraków), 
dr. Marceli Mareiehowski (Lwów), dr. Włady­
sław Podlacha (Lwów), dr. Tadeusz Wałek 
(Kraków) i dr. Stanisław Zachorowski (Kra­
ków).

— Ze spraw m iejskich . Sekcya finan­
sowa Bady miejskiej uchwaliła, zarządzić dal­
sze roboty konserwacyjne i adaptacyjne w Pa­
noramie Bacławickiej, tak, że ogólny ich 
koszt wyniesie około 7500 kor.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Jarosławiu z grupy gmin 
wiejskich rozpisało Prezydyum c. k. Namiest­
nictwa na dzień 15 grudnia 1913.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo.

— Wystawa pamiątek roku 1863 zo­
stanie zamknięta nieodwołalnie w najbliższą 
niedzielę, 26 b. m. Zwiedziło ją -w ciągu kil­
ku ubiegłych miesięcy bardzo wiele osób, a 
jako jej pamiątka pozostanie po wsze czasy o- 
sobny dział 1863 roku w Muzeum narodowem 
imienia króla Jana III. Wśród najhojniejszych 
ofiarodawców znajdujemy nazwiska pp.: Heleny 
Dąbczańskiej, Jana Jastrzębskiego, Stanisława 
Zarewieza i Antoniny Wasilewskiej z Brodów.

— Odznaczenie polskiej fabryki che­
micznej „Laokoon". Jedyna polska fabryka 
chemiczna preparatów lekarskich i farmaceu­
tycznych „Laokoon" we Lwowie otrzymała na 
III. międzynarodowej wystawie farmaceutycznej 
w Wiedniu, za wystawione swoje oryginalne 
preparaty, dyplom honorowy i złoty medal.

.Gazeta Lwowska" z dnia 24 października 1913.
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— Pom oc dla Galicyi, omawiana jest 

ciągle w prasie warszawskiej i poznańskiej. 
Projekt p. W. Wyganowskiego o przezimowaniu 
inwentarza galicyjskiego w stajniach i oborach 
folwarcznych ziemian Królestwa Polskiego, 
aczkolwiek wypłynął z poczucia solidarności 
narodowej, okazał się niemożliwy do wykona­
nia. Słabe jego strony podkreślił w Kuryerse 
Warssaicstem  bardzo trafnie p. Ludwik Cheł- 
micki. Zbytnie odległości od stacyj kolejowych, 
brak komunikacyj, zbyt słabo rozwinięta na 
kolejach rossyjskick sprawność przewozowa i 
terminowość, stale panujące w Królestwie Pol­
ski em przeróżne epidemie, niedostateczna orga­
nizacja folwarków — oto główniejsze przeszko­
dy, utrudniające wykonanie projektu p. Wy­
ganowskiego. „Pomoc Galicyi — kończy p. Cheł- 
micki — okazać bezwarunkowo powinniśmy, 
ale w obecnych warunkach jedyną formą do­
stępna jest pomoc pieniężna. Opodatkujmy więc 
nasze folwarki (nie zapominając, że i u nas są 
okolice nawiedzone klęską) po 3 czy 4 ruble 
od wGóki i fundusz ztąd zebrany poszlijmy tym 
z naszych braci w Galicyi, którzy naprawdę 
jeść co nie będą mieli; oni zrozumieją inten- 
cyę naszej z serca pochodzącej ofiary, którą też 
z pewnością kiedyś zwrócą na taki sam lub 
inny cel dobra ogólnego".

— Z Kasyna m iejskiego. We wto­
rek, dnia 28 b. m., o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się staraniem szkoły muzycznej p. 
Sabiny Kasparek, wieczór muzyczny.

— W Szkole gospotlnio-szynkarskiej 
rozpocznie się nauka dnia 3 listopada b. r. 
Kurs trwać będzie 6 miesięcy i składać się 
z klasy przygotowawczej, i dwóch klas facho­
wych. Do klasy I. będą przyjęci ci uczniowie, 
którzy wykażą się ukończoną 4-tą klasą szkoły 
ludowej lub złożą wstępny egzamin z zakresu 
przedmiotów udzielanych w szkole tej katego- 
ryi, do klasy przygotowawczej zaś ci, którzy 
świadectwa tego nie posiadają. Wpisy do tej 
szkoły przyjmuje dyrektor szkoły 4-klasowej 
męskiej im. „T. Kościuszki" ul. Czarnieckiego
1. 1. — I. piętro, codziennie między godziną 
11 a 12 przed południem.

— P iąta wystawa „Rzeźby" w Kra­
kowie. Wydział Towarzystwa artystów polskich 
„Rzeźba" zawiadamia, że krakowska piąta wy­
stawa rzeźb w otoczeniu roślinnem odbędzie 
się wcześniej, wskutek urządzenia wystawTy 
„Rzeźby" w Warszawie. Wydział uprasza arty­
stów o najrychlejsze przysyłanie zgłoszeń i li­
czenie się zawczasu z terminem nadsyłania prac: 
15 stycznia 1914 r., który bezwarunkowo nie 
będzie przedłużony. Z piątej wystawy zostaną 
wybrane dzieła, które następnie będą na wysta­
wie warszawskiej „Rzeźby".

— W iktor G om ulicki, znany powie- 
śeiopisarz — jak donoszą z Warszawy — 
ciężko tam zachorował.

— Jak to nazwać?! Już kilka razy 
zdarzało się, iż na wystawie w naszem Tow. 
przyj, sztuk pięknych, ktoś w złośliwy sposób 
„zasmarowywał" ołówkiem lub nawet farbą 
wystawione obrazy. Dziś znowu mamy fakt taki 
do zanotowania. Na zbiorowej wystawie dzieł 
Kajetana Stefanowicza uszkodzono jeden cenny 
obraz; mianowicie ktoś palcem roztarł nieza- 
schniętą jeszcze farbę w taki sposób, iż arty­
sta obraz musi w tern miejscu przemalować.

Towarzystwo, liczące na to, że na wy­
stawę chodzą przecież ludzie kulturalni, nie 
wywiesza kartek: „Obrazów dotykać i uszka­
dzać nie wolno pod karą!" Niestety, zdaje się, 
trzeba będzie to zrobić.

— Kurs <lla przeróbki owoców odbę­
dzie się w czasie od 3 do 16 listopada b. r. 
w szkole przemysłowej w Krakowie, w któ­
rym uczestniczyć mogą mężczyźni i kobiety. 
Zgłoszenia przyjmuje do dnia 25 b. m, kie­
rownictwo stacyi doświadczalnej, dla przemy­
słu fermentacyjnego, przy państwowej szkole 
przemysłowej w Krakowie, (aleja Mickiewicza
1. 7).

— Konkurs. Magistrat miasta Lwowa 
ogłosił konkurs na trzy stypendya, z fundacyi 
zapomogowej ś. p. dra Antoniego Roickiego 
dla biednych szwaczek, wyznania chrześciań- 
skiego, bez różnicy narodowości, każde po 
858 koron, z terminem wnoszenia podań do 
30 listopoda b. r.

— P olsk ie Tow. emigracyjne a Ra­
dy powiatowe. Przystąpienie do Polskiego 
Towarzystwa Emigracyjnego w charakterze 
członków, uchwaliły dotychczas Rady powia­
towe- krakowska, pilzneńska, turczańska, tar­
nobrzeska i skałacka. Dowód uznania ze stro­
ny naszego ziemiaństwą dla działalności P. T. 
E., stanowi zapisanie się na stałych członków 
P. T. E., Galie. Towarzystwa gospodarskiego 
i Prezydyum Zjednoczonych Kół zjazdów rol­
niczych we Lwowie.

— P iękne dzieło filantropijne. W War­
szawie odbyło się w niedzielę poświęcenie szpi­
tala dziecięcego, ufundowanego przez p. Zofię 
Szlenkerównę, kosztem pół miliona rubli.

Nowy szpital jest nietylko wynikiem 
ofiary pieniężnej, lecz i własnej pracy ofiaro­
dawczyni, która z niebywałym w młodym wie­
ku zaparciem się siebie, przez lat kilka prze­
bywała w szpitalach na zachodzie Europy, od­
dając się uciążliwym badaniom urządzeń szpi­
talnych i sposobów pielęgniarstwa. I dzięki tej 
żmudnej, często niebezpiecznej dla zdrowia pra­

cy, szpital warszawski posiadł wszystko to, co 
tylko dotąd stworzyła troska o hygienę i o 
wygody, zarówno dla pacjentów, jak i ich o- 
piekunów.

W ten sposób fundacya tego szpitala sta­
ła się zarówno wzorem miłosierdzia, jak i wzo­
rem jak należy nasze szpitale przekształcać.

Budowa szpitala trwała dwa lata. Ka­
mień węgielny położono 3 września 1911 r. 
Szpital składa się z 9 pawilonów, rozmieszczo­
nych na placu, o powierzchni 35.000 łokci 
kwadratowych o dwóch frontach: jeden od uL 
Leszno, drugi od ul. Żytniej.

Szpital fundatorka ofiarowała miastu.
Zrzekając się częściowo swych osobistych 

praw, fundatorka przez oddanie szpitala pod 
zarząd magistratu m. Warszawy, uspołeczniła 
instytucję tembardziej, że do bezpośredniego 
zarządu szpitalem został powołany komitet z 
pośród obywateli miasta. W skład komitetu 
weszli: p. Zofia Szlenkierówna, jako dożywotnia 
kuratorka i przewodnicząca komitetu, pp. Ja­
dwiga Pawińska, Wydżdźyna, Karol Szlenkier 
i lekarz naczelny dr. Józef Brudziński, jako 
zastępcy: p. Zofia Rządzina, architekt Czesław 
Domaniewski i dr. Wacław Łapiński.

— „Tylko dla bezdzietnych". Coraz 
częściej widnieją na bramach nowopowstałych 
kamienic napisy: „mieszkania do wynajęcia 
tylko dla bezdzietnych". Już i tak dzieciom, 
zamkniętym w niewygodnych domach, nie wol­
no bawić się na gankach (podwórców prawie 
nie ma!), balkony są tak małe, że ledwo dwie 
osoby się zmieszczą — obecnie może przyjść 
jeszcze czas, że małżeństwa mające kilkoro 
dzieci, będą musiały koczować za miastem.

Poprostu przykre wrażenie robi taki na­
pis — tem przykrzejsze dla dzieci umiejących już 
czytać. Co one winne temu, iż... są dziećmi?

W Anglii i we Franeyi buduje się już 
domy ze specyalnem uwzględnieniem hygieny, 
wygody i przyjemności dziecka, którem tamtej­
sze społeczeństwa bardzo się opiekują — u nas 
ostrzega się publieznemi wywieszkami, że dla 
dzieci nie ma tu miejsca. Jest to niemoralne i 
niespołeczne.

Kto zna psychologię duszy dziecięcej, tej 
duszy przejmującej się wszystkiem, pojmie, ile 
taka kartka może wzniecić smutnej i przesadnie 
często bolesnej refleksji.

„W wieku dziecka", o czem teraz tyle 
się mówi, poprostu trudno uwierzyć, żeby fakt 
taki był prawdą!

A  Z naleziono : w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: zarękawek i kartę abona­
mentową jazdy miejską koleją elektryczną.

(A ) Zgubiono : sznurek 22 pereł, wa­
gi 32 karatów, wartości 500 koron; książe­
czkę galicyjskiej Kasy oszczędności, na na­
zwisko Jadwigi Wojnickiej ; srebrny zegarek 
męski.

(A ) Kronika policyjna. Na rekwizy- 
eyę dyrekeyi polieyi w Krakowie, aresztowano 
wczoraj jubilera Józefa Aksa. posiadającego 
sklep przy ul. Gródeckiej, za skupywanie kra­
dzionych drogich komieni i brylantów. Zna­
czną ilość takich kosztowności, skonfiskowano 
w jego sklepie. Aks miał utrzymywać sto­
sunki ze złodziejami krakowskimi.

Z Rudek zamiadomiono tutejszą policję, 
że skradziono tam dużego konia białego, war­
tości 300 koron.

(A ) Zwłoki dziecka w pace. Obok 
budynków rzeźni miejskiej, przytrzymano wczo­
raj starszą kobietę, która niosła pakę. Strażnik 
akcyzowy skontrolował pakę i spostrzegł z 
przerażeniem, że znajdują się w niej zwłoki 
dziecka, płci żeńskiej, już w początkach roz­
kładu. Wezwana na miejsce policya wdrożyła 
dochodzenie. Kobietą ową była Anna Murska, 
sługa grabarza żydowskiego w Zniesieniu, Her- 
sza Blasbeoga. Zeznała ona, że żona grabarza 
Feiga posłała ją  z jakąś nieznaną jej 
żydówką na Kleparów, gdzie od jakiejś 
katoliczki zabrały zwłoki dziecka, a Mur­
ska miała je zanieść na cmentarz ży­
dowski w Zniesieniu. Po drodze opowia­
dała Murskiej nieznajoma żydówka, że 
dziecko to urodziła jej 14-letnia córka, że 
było na wychowaniu u owej katoliczki i 
zostało przez nią zamęczone. Umarło przed 5 
dniami, a chciano zwłoki pochować na Znie­
sieniu. Policya udała się z Murska do Klepa- 
rowa, aby wyszukać wychowawczynię zmarłego 
dziecka, lecz Murska nie umiała wskazać jej 
mieszkania. Tłumaczyła się, że nieznana ży­
dówka prowadziła ją rozmaitemi uliczkami, 
więc nie pamięta drogi. Przesłuchany gra­
barz Blasberg, starzec 85-letni, tłumaczy, że 
jakaś żydówka była u niego i prosiła, aby 
pochował jej wnuczkę, a gdy zażądał od niej 
kartki od kahału, oświadczyła, że kartka jest 
W kahale. Dalsze śledztwo wykryło, że Blas- 
bergowie chcieli ominąć konieczną formalność 
i pochować zwłoki bez dostarczenia kartki z 
kahału. Lekarz miejski stwierdził, że dziecko 
liczące około dwa miesiące, zmarło wskutek 
wycieńczenia. Zwłoki odstawiono do Zakładu 
medycyny sądowej. Dalsze śledztwo w sprawie 
usiłowanego ukrycia zbrodni, prowadzi polieya 
i żandarmerya.

— Wypadek na kolei. Dnia 22 b. m. 
wykoleiły się przy pociągu towarowym Nr. 
3189, na zwrotnicach wjazdowych, w stacyi 
Bratkowce, trzy próżne wozy. Z tego powodu 
doznał pociąg osobowy Nr. 8115, 40-minuto-

wego opóźnienia. Z personalu kolejowego nie 
poniósł nikt szwanku.

— Z m arli: w Przemyślu, Leopoldyna 
Marunialcowa - Piskorska, wdowa po generał- 
majorze, w 69 r. życia;

w Krakowie, Stanisław Sielecki, doktor 
filozofii, magister praw, właściciel dóbr ziem­
skich, w 67 r. życia;

w Warszawie, Tadeusz Strzembosz, adwo­
kat przysięgły, w 49 r. życia ;

w Petersburgu, wybitny polityk postępo­
wy, b. poseł do III. Dumy państwowej, 
Uwarow. W swoim czasie Uwarow występo­
wał w obronie Chełmszczyzny.

— Wypadek w góracli. Technik bu­
dowy kolei Jerzy Bierwenter spadł onegdaj w 
górach w pobliżu Insbrucka i odniósł ciężkie 
obrażenia. Przewieziony do Insbrucka, zmarł 
wkrótce w tamtejszej klinice uniwersyteckiej.

— P rojekt budowy elektrycznej 
kolei zębatej z Lowrany na Monte Mag- 
g io re , wygotowany przez gminę Lowrany, 
będzie w tych dniach przedmiotem obrad ko- 
raisyi, jaką z polecenia Ministerstwa kolei że­
laznych, ma wysłać Namiestnictwo w Tryeście 
do Lowrany.

— Krwawa walka z bandytą. W Do­
brzyniu, w gubernii płockiej, kiedy jeden ze 
strażników, zażądał od pewnego nieznanego 
mężczyzny okazania pasportu, człowiek ów 
strzelił do strażnika z rewolweru, a następnie 
uciekł do nowo budującego się domu. Do ści­
gających go ludzi strzelał z rewolweru i zabił 
jednego żandarma i dwie osoby cywilne. 
W końcu zbrodniarza zabito.

— Uszkodzenie pomnika. Na cmen­
tarzu Powązkowskim w Warszawie, niewyśle- 
dzeni sprawcy wyrwali onegdaj z pomnika 
publicysty i literata ś, p. Wincentego Koro- 
tyńskiego bronzowe popiersie.

1 — Proces o mord rytualny w K ijo­
wie. W dalszym ciągu procesu Bejlisa zezna­
wał K r a s s o w s k i j .  Podał, że na jego zapy­
tania co do ciekawego sposobu zadania ran Ju- 
szczyńskiemu, Siengajewskij oświadczył, że jest 
to czyn Rudzińskiego i jego zdaniem było rze­
czą konieczną wytoczony przeciwko niemu pro­
ces cofnąć, a zabić pułkownika Iwanowa. Ru­
dziński opowiadał w lecie Siengajewskiemu, że 
dokonano włamania do soboru sofijskiego. Po­
nieważ nie można było drzwi wywalić, potrzeba 
było wtargnąć przez zakratowane okno. W tym 
eelu upatrzono Juszczyńskiego, który wtargnął 
przez okno do cerkwi, a następnie otworzył 
drzwi z wewnątrz. Świadek opowiedział to sę­
dziemu śledczemu, ale w dzień potem został 
postawiony w stan oskarżenia za nadużycie 
władzy urzędowej. Pomimo to, że został od 
oskarżenin uwolniony, odsunięto go od dalszego 
prowadzenia śledztwa w sprawie Juszczyńskiego. 
Dalej świadek zeznaje, iż aresztował Łukasza 
Pricbodkę, ponieważ przywiązywał wielką wagę 
do znalezionego u niego opisu kości skronio­
wej. Dzieciom Czeberjakowej przyniósł cukierki 
i ciastka dlatego, aby pozyskać jej zaufanie. 
Czeberjakowa przyzuała się, że miała stosunki 
poufne z Bejlisem. Na zapytanie zastępcy strony 
prywatnej Z a m y s ł o w s k i e g o ,  czy Juszczyń- 
skiego uważał za tak zepsutego, że zdecydo­
wałby się brać udział w obrabowaniu cerkwi, 
świadek odpowiada potakująco. Na dalsze za­
pytanie Zamysłowskiego, dlaczego nie występo­
wał przeciw Czeberjakowej wcześniej, lecz do­
piero pe uwięzieniu Bejlisa, świadek odpowiada, 
że przeprowadził u niej kilka rewizyj, a potem 
ją aresztował. Czy to się stało przed uwięzie­
niem Bejlisa, czy po jego uwięzieniu, tego nie 
pamięta, sądzi jednak, że Czeberjakowa i Bej lis 
zostali równocześnie uwięzieni.

Na pytanie adw. S z m a k o w a  odpowiada, 
że jest głęboko przekonany, iż tu nie idzie o 
morderstwo rytualne. Na pytanie adw. Szina- 
kowa, jak sobie świadek tłumaczy to, że Cze­
berjakowa, Która każdej chwili mogła obawiać 
się rewizyi, przez trży dni trzymała w swem 
mieszkaniu zwłoki Juszczyńskiego, odpowie­
dział, że Czeberjakowa była w sytuacyi rozpa­
czliwej, gdyż część jej spólników była areszto­
wana, druga zaś część zbiegła. Przez zatrzy­
manie zwłok w swoim domu stawiała wszystko 
na jedną kartę. W składzie broni skradziono 
80 rewolwerów. Czeberjakowa dała te rewol­
wery Rawiczowi, naboje zaś znaleziono u niej. 
Przeprowadził rewizję u Bejlisa i wówczas spo­
tkał u niego Schnetsohna, czyli Czernotylskie- 
go. Nie pamięta, czy spisał protokół z tej re­
wizyi. Nieraz zdarzało się, że z rewizyi, w czasie 
której nic godnego uwagi nie odkryto, nie 
spisywano protokołu. Rewizję przeprowadził 
w mieszkaniu Bejlisa i w siodłami; w mie­
szkaniu znalazł zairrwawiony nóż. Śledztwo nie 
wykryło nie, co wskazywałoby na morderstwo.

Na dalsze pytania odpowiada, że stawał 
pięć razy przed sądem; w trzech sprawach 
śledztwa zaniechano, w sprawie o fałszowanie 
rzekomo dokumentów został uwolniony, w spra­
wie o nadużycie władzy urzędowej przez 'nie­
stosowanie się do ustawy wobec więźniów po­
litycznych, otrzymał naganę.

Na pytanie o b r o ń c y ,  czy robotnicy 
w cegielni zajęci uważają to morderstwo za 
mord rytualny, świadek odpowiada, że prze­
brany za robotnika rozmawiał z robotnikami, 
ale żaden z nich nie uważał tego morderstwa 
za morderstwo rytualne, lecz przypisywali mu 
rozmaite inne powody.

K r a s s o w s k i j  zeznaje dalej, że przy 
oglądaniu mieszkania Czeberjakowej dowiedział 
się, iż  Czeberjakowa wt maju 1911 zmieniła 
mieszkanie.

Przy ponownem przesłuchaniu zeznaje 
G o ł u b i e w, że nieprawdziwe są zeznania Kras­
sowskiego, jakoby członkowie organizacyi „Orzeł 
dwugłowy", Paczenko i Pawłowicz byli zbro­
dniarzami.

Na początku rozprawy po południowej 
K r a s s o w s k i j  wzburzonym głosem oświad­
cza, że dowiedział się właśnie, iż w jego mie­
szkaniu przeprowadzają pod jego nieobecność 

,rewizyę domową i żejego chorą żonę wypytują, 
z jakich świadek żyje pieniędzy. Świadek prosi 
o ochronę.

P r  ze w. t r y b u n a ł u  oświadcza, że ta 
sprawa nie obchodzi trybunału, powinien się 
z tem zwrócić do gubernatora. Na prośbę Kras­
sowskiego udziela mu przewodniczący urlopu 
na 24 godzin.

Praczka D j a k o n o w a  zeznaje, że 25 
marca udała się do Wiery Czeberjak, wchodząc 
ujrzała Siengajewskiego. Rudzińskiego i Lati- 
czewa biegnących z jeanego pokoju do dru­
giego. W mieszkaniu panował nieład, jakby po 
jakimś balu, Wiera Czeberjakowa przyjęła 
świadka w kuchni, częstując herbatą. Tego sa­
mego wieczora odwiedziła ona świadka, ale ba­
wiła u niej krótko, wymawiając się, że jest 
zajęta i musi odprowadzić kogoś na kolej. 
W sprawie spotkania z pewną zamaskowaną 
osobą, świadek opowiada, że maska owa nama­
wiała ją, by wzięła udział w zamordowaniu 
Krassowskiego i Iwanowa. Świadek przyrzekł, 
że to uczyni, jeśli mu maska powie, kto za­
mordował chłopca. Na to maska odpowiedziała: 
„Wy sami dobr^ o tem wiecie". Gdy świadek 
opowiadał później o tem Iwanowowi, ten nie 
chciał temu wierzyć,

Na pytanie Z a m y s ł o w s k i e g o  odpo­
wiada, że nie wiedziała o tem, że Czeberjakowa 
utrzymuje stosunki ze zbrodniarzami. W końcu 
zeznaje, że gdy raz Czeberjakowa zaprosiła ją 
do przenocowania u siebie, położyła ją  do swego 
łóżka. Świadek położył się w trzewikach, gdy 
jednak bardzo ją w nocy uciskały, zrzuciła je. 
Wyciągnąwszy nogi przez kraty łóżka, nama- 
cała coś, co robiło wrażenie zwłok w worku. 
Czeberjakowa tłumaczyła jej, że są to szmaty.

Na pytanie adwokata Z a m y s ł o w s k i e ­
go ,  wyjaśniła D j a k o n o w a ,  że poznała 
Krassowskiego w połowie maja 1911, około 30 
razy piła z nim i ja d ła ; nie wie, ile Kras­
sowskij za to zapłacił. Po zaznajomieniu się 
mówiono o morderstwie. Później świadek poznał 
się z pułkownikiem Iwanowem. Opowiadała mu 
o otrzymanych pogróżkach. Iwanow kilkakro­
tnie płacił za nią za tramway, dał jej raz 5 
rubli. Świadek zapewnia, że pieniędzy nie o- 
trzymała za zeznania, tylko wyłącznie z uprzej­
mości. Do Iwanowa poszła z własnej inicjaty­
wy i opowiadała mu o swem spotkaniu z ma­
ską i pogróżkach. Rawiczową poznała Diako- 
nowa na pogrzebie Eugeniusza Czeberjaka, 
przy tej sposobności dowiedziała się, że Rawi- 
czowa wie różne rzeczy, a tylko boi się opo­
wiadać. Po śmierci Wali Czeberjakówny opo­
wiadała Rawiczowa, że w mieszkaniu Czeber- 
jaków widziała pod dywanem trupa, ale przy­
rzekła milczenie o tem.

Na pytanie, jak to być może, że Ludmi­
ła Czeberjakówna, która — według zeznań 
świadka — bała się bardzo matki, sama niemal 
przyznała udział matki w morderstwie, odpo­
wiada Djakonowa, że wypytywała Ludmiłę, a 
ta opowiedziała jej to w największej tajemni­
cy. Na pytanie prezydenta trybunału wyjaśni­
ła, że Wierze Czeberjakowej po raz pierwszy 
groziła doniesieniem, gdy znaleziono zwłoki i 
Krassowskiemu opowiedziała o tem. Pierwsze 
spotkanie z maską było przypadkowe, następne 
były umówione.

SKonfrontowano następnie Djakonowę z 
Wierą Czeberjakową, która utrzymuje, że 25 
marca Djakonowa nie była u niej, a także 27 
marca nie nocowała u niej. Buty, w których 
Wiera chodziła, były własnością jej syna.

Kiedy świadkowi D i a k o n  o w ej okazano 
podziurawione papiery, znalezione w pobliżu ja­
skini, oświadczyła, że przy grze w sekretarza 
w mieszkaniu Czeberjakowej używano takich 
kartek. Dalej okazano znaleziony obok łóżka 
Wiery Czeberjakowej worek, który był nakryty 
bielizną. Świadkowi okazano poszewLę, znale­
zioną blisko jaskini; poszewkę tę poznaje świa­
dek jako własność Wiery. P ro  k u r a t o r  prosi 
o zaniechanie tych oględzin, ponieważ są jego 
zdaniem bezcelowe; o b r o n a  sprzeciwia się 
wnioskowi prokuratora. Na wezwmnie, świadek 
opisuje obszeraie te poszewki. P r z e w o d n i ­
c z ący  stwierdza, że Diakonowa wobec sędziego 
śledczego inaczej je opisywała.

Świadek Ksenia D i a k o n o w n a ,  siostra 
poprzedniego świadka, zeznaje, że dla Wiery 
Czeberjakowej szyła 4 poszewki. Na wezwanie 
przysięgłych opisuje te poszewki. Kiedy jej po­
kazano poszewkę, znalezioną koło jaskini, świa­
dek stanowczo stwierdza, że jest ona własno­
ścią Wiery Czeberjakowej.

Na pytanie p r o k u r a t o r a ,  dlaczego 
pierwej inny podała opis, odpowiada, że nie 
przypomina sobie, lecz bezwarunkowo poznaje 
poszewkę jako własność Wiery.

P r o k u r a t o r  prosi o zaprotokołowanie, 
że świadek obecnie nie podał dobrego opisu 
poszewki.
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Przed samem zamknięciem posiedzenia o- 

b roń ca G r i g o r o w i c z  prosi o zaprotokoło­
wanie faktu, że na wezorajszem posiedzeniu 
ani razu nic wymieniono nazwiska Bej lisa.

— Najstarsza kobieta w państwie 
liiem ieckiem . We wsi Darmowo, w pow, 
międzyrzeckim w Poznańskiom, obchodziła świe­
żo 120 rocznicę urodzin mieszkanka tam­
tejsza, Jadwiga Stawa, urodzona, jak świadczą 
dokumenty, w r. 1793. Staruszka ta, pomimo 
wieku prawie bezprzykładnego, jest niezwykle 
rzeźka. Ceruje np. i robi szydełkiem bez oku­
larów. Stawa była dwukrotnie zamężna i miała 
dzieci oraz wnuki, wszyscy oni jednak powy- 
mierali już dawno.

Kronika prowmcyonalna.
§ T e a t r  T u r s k i e g o  n a  p r o w i n ­

c j i  cieszy się zasłużonem powodzeniem. — 
W październiku grać będzie Turski „Wojnę z 
Babami'1 i „Konkury Antka" w Tarnobrzegu, 
Mielcu, Dębicy, Brzesku, Bochni, Wadowicach 
i w Żywcu. Na listopad przygotowuje Teatr 
Turskiego „Tajemniczego Dżemsa". Sztuka ta 
cieszyła się powodzeniem w Krakowie, Warsza­
wie i na wszystkich scenach europejskich. — 
Próby z tej nowości są w pełnym toku. Kolej­
no ukaże się „Dżems" w Tarnowie, Rzeszowie, 
Jaśle, Nowym Sączu, Gorlicach, Sanoku, Sam­
borze, Borysławiu, Drohobyczu, Stryju itd.

Notatki literacko- \  ,
Z m uzyki. (Koncert na cele dobroczyn­

ne. — Nowinki). Pożegnał się wczoraj Didur 
z publicznością lwowską w koncercie na cele 
dobroczynne (bliżej na afiszu nieoznaczone). Po­
żegnanie było serdeczne i ciepłe, a wielki ar­
tysta operowy, któremu na estradzie za ciasno 
trochę i nieswojslco, ustępami z oper wywołał 
wielkie wrażenie, wprost entuzyastyczne. Pełna 
pozy i grozy arya króla Filipa z Yerdiowskie- 
go „Don Carlosa" znalazła w nim równie do­
brego wykonawcę, jak i stanowiąca zupełny 
kontrast tz. arya katalogowa (D-dur) Leporella 
z „Don Jouana". Artysta po oklaskach chciał 
pokazać, że nie tylko basową partyę Leporella, 
ale i barytonową Don Jouana zaśpiewać po­
trafi — dodana nad program serenada mando­
linowa z aktu II. nie zdołała mnie jednak o 
tern przekonać. Z humorem i werwą zaśpiewał 
pieśń Mefista o pchle (z Fausta Goethego) 
uwypuklając genialną, ale rozwichrzoną muzyko 
do niej Mussorgskiego — całkiem zaś na po­
żegnanie zabrzmiała słodka, oklepana piosnka 
włoska „O! aniele mój, gdybyś zażądała!" 
Wzruszenie przebijało z głosu Didura, jakby 
tęsknota za rodzinną mową, której tak długo 
teraz użyć nie będzie miał sposobności. Porywa 
go nam Ameryka, potem Rossya, ale smucić 
się nie potrzebujemy. Powróci on do nas, po­
wróci, bo choć mu pewno gdzieindziej lepiej 
jest materyalnie — tak swojsko, jak u nas, ni­
gdzie czuć się nie może.

Bardzo pięknie śpiewała wczoraj pani 
Szymanowska-Bartoszewiczowa, a najlepiej wy­
szedł na tern nieznany dotychczas, młody kom­
pozytor Alfred Zoffal, którego pieśni arty­
stka dopomogła do sukcesu. Ale też pieśń 
ta („Z ogrodów płyną wonie róż") jest na­
prawdę. dobrą; niezbyt może oryginalna, ale 
płynie swobodnie, w formie i akompaniamen­
cie jest wykwintna, elegancka, ma zatem wszy­
stkie dane, by się podobać. Pozatem był ustęp 
z Pucciniego „Manon", pieśni Saint-Saensa, Kar­
łowicza i Szymanowskiego, wszystko to odśpie­
wane z właściwym p. Szymanowskiej wdzię­
kiem i subtelnością. W dodanej nad program 
„Yiiianelli" Acquy mogła śpiewaczka okazać 
nieskazitelną swą koloraturę.

P. Kochański grał dwa drobiazgi skrzy­
pcowe; zauważono jednak powszechnie, że nie 
był dysponowany. Program wypełniły: dekla­
macja p. Feldmana (niezbyt zastosowana do 
całości wieczoru) i pani Trapszo (za dużo gry 
scenicznej przy dekłamacyi).

Sala nie była wypełniona tak, jakby się 
ze względu na cel można było spodziewać,

Dziś żegna się Didur z publicznością tea­
tralną w „Yerbum nobile" i „Pajacach". Po 
odjeździe jego przez pewien czas nie będziemy 
mieli opery, której miejsce zajmie operetka, a 
w szczególności sławny obecnie w świecie „Pry­
mas cyganów" Kalmana. Walce z niej p. t. 
„Dorfkinder" grywane są już od roku i uzyskały 
ogromną popularność. Partyę tytułową śpiewa 
p. Kuligowski, a najlepsze siły operetki i ba­
letu przyczynią się niewątpliwie do powodzenia 
operetki, stanowczo najlepszej z wszystkich, ja­
kie się w nowszych czasach ukazały.

Ostatniego października gra (w imprezie 
p. Lana) znakomity pianista Backhaus, fenome­
nalny technik, człowiek, obdarzony tak kolosal­
ną pamięcią, że niema poprostu utworu forte­
pianowego, któregoby on nie grał. Zaraz po nim 
(w imprezie p. Tiirka) Misza Elman, mimo swe­
go młodocianego, wieku jeden z najsławniejszych 
obecnie skrzypków. Programy Backhausa i El- 
mana są bardze ciekawe.

Zjazd Towarzystw śpiewackich, naznaczony 
na 8 i 9 listopada, zapowiada się świetnie. 
Przyjadą zespoły warszawskie i poznańskie, a 
i prowincja galicyjska dostarcza wielkiej liczby 
chórów tak, że liczą na ogólną liczbę około 800 
śpiewających. Będzie to największa ilość, jaką 
kiedykolwiek u nas przy publicznej produkcji 
chóralnej zebrano.

E. Walter.

Feliks Płaźek. „Trzy struny". Lwów 
1914. Nakładem księgarni Gubrynowicza i 
Syna.

Autor znany jest już z szeregu poezyj 
i klasycznych, w duchu starogreckim pisanych 
dramatów, z których jeden był przedstawiony 
na scenie krakowskiej.

„Trzy struny", to trzy obrazy dramaty­
czne: „Arsinoe", „Zwiastowanie" i „Legenda o 
królowej Alkestis"; wszystkie są niepośledniej 
wartości literackiej, w których znać dużą kul­
turę i kunszt słowa autora. Dobra znajomość 
środowiska, wśród którego rozgrywa się akcja 
trzech obrazów, język piękny, tworzą z tych 
dramatycznych poemacików rzeczy zajmujące 
w czytaniu. Książka wydana bardzo starannie.

Teatr Niezależny. Gabryela Zapolska 
złożyła Teatrowi Niezależnemu sztukę w trzech 
aktach pod tytułem „Tresowane dusze", do któ­
rej treść zaczerpnięta została z życia dzienni­
karskiego. Sztuka ta przedstawiona zostanie już 
w najbliższym czasie. Prócz tej sztuki jest w 
przygotowaniu seenieznem klasyczna tragedya 
Easyna „Fedra". Tytułową rolę tragedyi kreo­
wać będzie po raz pierwszy Róża Łuszczkiewi- 
czówna, artystka teatru krakowskiego, do od­
tworzenia tej roli zaproszona przez Teatr Nie­
zależny na gościnny występ.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we czwartek, dnia 28 paździer­
nika, „Yerbum nobile" opera Stanisław Mo­
niuszki i „Pajace", opera R. Leoncayalla. — 
Ostatni gościnny występ Adama Didura, w 
partyach Serwacego i Tonią, oraz występ 
Stanisława Korwin - Szymanowskiej. — VY 
piątek, dnia 24 października, po raz I-szy : 
„Nowy Don Kiszot" ezyli „Sto szaleństw" 
krotoehwila ze śpiewami i tańcami Al. hr. 
Fredry, muzyka Z. Noskowskiego, z Janem 
Nowackim w tytułowej roli. — Abonament 
Nr. 8. — W sobotę, dnia 25 października, o 
godz. pół do 4-tej po poł. „Mazepa", tragedya 
J. Słowackiego ; w roli „Mazepy" debiut N. 
Peila. — W sobotę, 25 października, o godz, 
pół do 8-mej wiecz. „Ewa", operetka F. Le- 
hara. — W niedzielę, dnia 26, o godz. pół 
do 4-tej po południu, „Bajka o wilku", ko- 
medya F. Molnara. — W niedzielę, dnia 26 
października, o godzinie pół do 8-mej wie­
czorem: „Zuzia", operetka, Aladara Rem-i.

Repertuar Teatru Nowego we Lwowie.
Dziś, we czwartek, dnia 28 paździer­

nika, „Królowa przedmieścia". — W piątek, 
dnia 24 października, „Królowa przedmie­
ścia". — W sobotę, dnia 25 października, 
„Na dnie", Gorkija.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Jutro, w piątek, dnia 24 października, 
„Piękna żonka", komedya Michała Bałuc­
kiego. — W sobotę, dnia 25 października, 
po razl-szy „Szkoła feministek", sztuka Mau­
rycego Donnay’a. — W niedzielę, dnia 26 
października, po południu „Niu", tragedya 
Józefa Dymowa; wieczorem „Szkoła feministek", 
sztuka Maurycego Donnay’a. — W poniedzia­
łek, dnia 27 października, po raz I-szy „Wal­
ka", napisał John Galsworthy.

OSTATNIA POCZTA.
* C e n t r a l n y  k o m i t e t  k a t o l i c k i  

odbył d. 22 b. m. w sekretaryacie katoli­
ckim we Lwowie przy współudziale posłów 
sejmowyeh, należących do klubu katolicko- 
ludowego, a mianowicie: pp. Józefa Maciu- 
szka, ks. Hipolita Zaremby i ks. Jacka Mi­
chalika, pod przewodnictwem ks. prałata dr. 
Józefa Zajchowskiego kilkugodzinne obrady 
nad sytuacyą polityczną w kraju i nad zgło­
szonymi przez inne stronnictwa polityczne 
projektami sejmowej ordynacyi wyborczej.

Po szczegółowej dyskusyi uznano ko­
nieczność jak najrychlejszego uruchomienia 
Sejmu, celem przedsięwzięcia środków za­
radczych dla zapobieżenia skutkom niebywa­
łych klęsk elementarnych i ogólnego prze­
silenia ekonomicznego w kraju, tudzież ce­
lem jak najrychlejszego przeprowadzenia sej­
mowej reformy wyborczej.

W tej ostatniej sprawie uchwalono dą­
żyć do zabezpieczenia interesów ludności pol­

skiej i katolickiej przez oparcie systemu wy 
borczego przedewszystkiem na proporeyonai- 
nośei, połączonej w kuryi wiejskiej z plural- 
nośeią.

W sprawie zasadniczych szczegółów 
projektów reformy wyborczej udzielono po­
słom odpowiedniej dyrektywy.

=  Z Berlina donoszą: Tajny. st. radca 
rządowy, Ganso, z ministerstwa rolnictwa 
mianowany został p r e z y d e n t e m  k o m i- 
s y i  k o l o n i z a c y j n e j  dla Prus Zachodnich 
i Księstwa Poznańskiego, w miejsce Gram- 
seka, mianowanego jeszcze w lecie prezy­
dentem regencyi gąbińskiej.

=  Delcasse powrócił na swe stanowi­
sko ambasadora Francyi w Petersburgu.

=  Z L i z b o n y  donoszą, że około 50 
żołnierzy policyjnych, którzy ostatniej nocy 
szli na wzmocnienie posterunku policyjnego 
na ul. Caninbo Novo, zostało na stacyi poli­
cyjnej zaatakowanych przez grupę indywi­
duów; zmusili oni żołnierzy do poddania się 
i wypuszczenia na wolność pewnego więźnia 
politycznego, internowanego na strażnicy. 
Grupa ta udała się następnie przed gmach 
parlamentu, gdzie zmusiła straż, złożoną z 
żołnierzy, do poddania się. Żołnierzom zabra­
no broń i amunicyę, poczem napastnicy od 
dalili się w nieznanym kierunku. Oddział 
żandarmeryi ndał się za nimi w pościg.

=  Daily Chronicie pisze: Szybkie za ­
s t o s o w a n i e  s i ę  S e r b i i  do u l t i m a t u m  
a u s t r o - w ę g i e r s k i e g o  usunęło to, co 
chwilowo w stosunku między trójprzymie- 
rzem a trójporozumieniem było drażliwe. 
Z tego stanowiska praktycznego akcya Au- 
stro-Węgier była bardzo wskazana. Uratowa­
no życie tysiącom Albańczyków, którzy by­
liby stanowczo zginęli, zaniinby koncert eu­
ropejski mógł się zebrać.

=  Subkomitet k o n f e r e n c y i  p o k o ­
j o w e j  w Atenach zebrał się wczoraj. W kil­
ku punktach przyszło do porozumienia.

=  Krążownik pancerny „Combes" od­
płynął na wody meksykańskie, aby chronić 
interesy Francyi w M e k s y k u .

TELEGEAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 23 października. Izba po­
słów. Na początku posiedzenia zawiadomił 
Prez. Sylvester, że od P. Ministra Zaleskie­
go otrzymał z Meranu następującą depeszę: 
Z dzienników dowiaduję się właśnie, że JW. 
Pan był tak łaskaw na wezorajszem posie­
dzeniu dać wyraz najlepszym życzeniom wys. 
Izby co do najrychlejszego powrotu mego do 
zdrowia. Głęboko wzruszony tym nader u- 
przejmym dowodem sympaty’, dziękuję JW. 
Panu serdecznie i proszę wyrazić wys. Izbie 
moje najgorętsze podziękowanie.

Izba dokonała z kolei wyboru wicepre­
zydenta w miejsce p. Conciego, który ustąpił. 
Wybrano wszystkimi 197 oddanymi głosami 
jednogłośnie posła Malfattiego.

Przystąpiono do dalszego ciągu dysku­
syi szczegółowej nad podatkami automobilo­
wymi. Po końcowym wywodzie referenta u- 
chwalono przedłożenie w drugiem czytaniu 
zgodnie ze sprawozdaniem.

Po przerwie, w czasie której posłowie 
zapisywali się do głosu do następnego pun­
ktu porządku dziennego, t. j. podatku od 
totalizatora, zagaił dyskusyę w tym przed­
miocie sprawozdawca Fink, poczem przema­
wiał pierwszy sprawozdawca mniejszości p. 
Seitz.

Nowy Sącz, 28 października. (Tel. pr.) 
Do sklepu jnbilerskiego Piltzera włamali się 
złodzieje i skradli różne klejnoty, łącznej 
wartości 15.000 kor.

Wiedeń, 28 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał dyrektorowi pań­
stwowej szkoły przemysłowej, radcy szkolne­
mu Władysławowi K ł a p k o w s k i e m u  we 
Lwowie, tytuł radcy Rządu z uwolnieniem 
od taksy.

Najj. Pan zamianował radcę wyższego 
sądu krajowego w sądzie krajowym w Kra­
kowie dr. Leona J a s i e w i c z a ,  radcę sądu 
krajowego w Krakowie Franciszka Leona 
K o c h a  i radcę sądu krajowego Franciszka 
J o p e k  a w Rzeszowie, radcami wyższego są­
du krajowego w wyższym sądzie krajowym, 
a radcę sądu krajowego Czesława Ob t u ł o ­
wi  cza  w Krakowie, radcą wyższego sądu 
krajowego w sądzie krajowym w Krakowie.

Wiceprezydentowi sądu obwodowego w 
Bośnii Witoldowi Z a r z y c k i e m u ,  przy spo­
sobności przeniesienia go w stały stan spo­
czynku, wyrażone zostało Najwyższe uznanie. 
Prokurator w VII. klasie rangi Franciszek 
L u b a e z e w s k i  zamianowany został proku­
ratorem w VI. klasie rangi; sekretarz sądu

Ludwik G r z ą d z i e l  zamianowany radcą są­
du w Trawniku, radca sądowy Piotr M y j­
ko w s k i  wiceprezydentem sądu w Trawni­
ku, a radca sądowy Józef P r z y b y l s k i  o- 
trzymał tytuł i charakter radcy wyższego są­
du z uwolnieniem od taksy.

W iedeń, 23 października. Cesarz Wil­
helm wyjechał dziś rano do Konopischt.

Warszawa, 23 października. (Tel. pr.) 
Na Lewina, inkasenta browaru w Będzinie, 
napadli bandyci na stacyi Nowy Będzin, 
zranili go niebezpiecznie i zrabowali kilka 
tysięcy rubli.

P e te rsb u rg , 23 października. (Tel. pr.) 
Senat zniósł wyrok warszawskiej Izby sądo­
wej, zamykający na zawsze dwutygodnik war­
szawski Wolne Słowo Leo Belmonta.

Dawson, 23 października. (B. Wolfa). 
W kopalni węgla „Hirschschlacht" nastąpił 
groźny wybuch. 200 górników jest zasypa­
nych.

Cardiff, 23 października. Dziś rano 
wydobyto z kopalni „Universal“ 19 ludzi 
korpusu ratunkowego w chwili, kiedy już 
wszyscy byli na pół nieprzytomni.

Paryż, 23 października. Chirurg Chain- 
pionnier zmarł wczoraj wieczorem nagle pod­
czas wykładu w Akademii o nowej operacyi 
czaszki.

M adryt, 23 października. Z Badajoz do­
noszą do dzienników, że ulicami Lizbony 
krążą patrole wojskowe; przedsięwzięto wiele 
aresztowań. Gmachy ministerstw i poselstw 
są silnie strzeżone. Wszystkie dzienniki mo- 
narehistyczne zawieszono. Słychać, że rząd 
dotychczas jest jeszcze panem położenia.

Na Bałkanach.
Belgrad, 23 października. (Urzęd. biu­

ro prasowe). Mały fort Boszidaric na ture­
cko bułgarskiej granicy miał tak jak wszyst­
kie inne małe forty tam położone przejść 
na mocy układu pokojowego w posiadanie 
Serbii. Tymczasem załoga bułgarska nadal 
była w tym forcie, a nawet poczęła budować 
szańce i kopać rowy. Za pośrednictwem ros- 
syjskiego posła w Belgradzie wezwała Ser­
bia rząd bułgarski do opróżnienia fortu. Kie­
dy wczoraj serbski patrol z oficerem zbliżył 
się do fortu, Bułgarzy przyjęli go ogniem 
karabinowym. Po krótkiej walce Bułgarów 
usunięto z fortu.

Belgrad, 23 października. Skupczyna 
obradowała nad ustawą o zaciągnięciu po­
życzki 250 milionów. Minister skarbu w ex- 
posć swojem przedstawił trudne położenie 
polityczne, finansowe i międzynarodowe, któ­
re na targ pieniężny wywarło wpływ niepo­
myślny. Mimoto powiodło się rządowi zacią­
gnąć pożyczkę na dość pomyślnych warun­
kach po 5 prc. z kursem 84:V4 netto. Mini­
ster wątpi, czy inne państwa bałkańskie zdo­
łają uzyskać tak korzystne warunki pożyczki.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 23 października 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse•). Godzina 2 minut 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 623'—, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 819’—, Akeye Anglobanku 
338-75, Akeye Unionbanku 587’50, Akeye 
Landerbanku 516-25, Akeye Bankvereinu 
512-50, Akeye Bodencredit 1170’—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 620'—, 
Akeye kolei państwowych 692-—, Akeye 
kolei Południowej 110-50, Akeye kolei El- 
bethal — , Akeye kolei Północnej 4820-—, 
Akeye kolei czerniowieckiej 500-—, Akeye 
Alpiny 835-50, Akeye Rima Muranyi 682-— , 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2962"—. 
Akeye Fabryki broni 1007- — , Akeye Ture­
ckie tytoniowe 351 —, Akeye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1014’—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—. 
Renta majowa 80-90, Austryacka Renta ko­
ronowa 8P35, Węgierska renta koronowa 
80-75, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 80-30, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82*—, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90-50, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —■—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 82*25, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 91 "50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96*75, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 82*65, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 81*25, 
Losy tureckie 228*05, Marki 117-81, Rubel 
254-50, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 —•—, Akeye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — , Skoda 803-—, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 81-75, Galicyj­
ski Bank ziemski 9P50. Powszechny Bank 
depozytowy 536-—, 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 91-50.

Odpowiedzialny redak to r:

A d a m  K i r e c h o w i e c k i .
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NADESŁANE.

do wagonów sy­
pialnych w kraju 

m m m m m m m * z a g r a n i c ą

wynaje Biuro miastowe
0. k. Koisi Państwowych we Lwowie 
ESokaiowskisp (Pasaż Hausoiana 9)

n b © c w i e
ul. Jagiellońska Nr. 3.
-  2 3 4 . -  T e le fo n  -  2 3 4 . -

Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Fryzyerka 
M A EY A  LECHOW A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
1 u lica  Ł y c z a k o w sk a  I. 2 3 .

Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z y g m u n t a  K r a s i ń s k i e g o
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego.

Układ przeprowadził W iktor Galin,
We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Rady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 

Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 
Adama Mickiewicza we Lwowie.

■ w "  z
pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 22 października 1913.

65 — 26 — 64 — 40 — 59
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tern pewniej w wyż wspomnianym czasie' 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 5 i 19 listopada 1913.

Z c. k . U rzędu  lo te ry jn eg o  d la  Galicy! 
i B ukow iny.

Poszukuje się kupna
Starych mebli mahoniowych

w  d o b r y m  s t a n i e .  
O g ł o s z e n i a  p o d  „ M E B Ł E “ . 

B i u r o  d z i e n n i k ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  l i .

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku uOugich krata Alberta

we Lwowie, ul. Kieparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar* 
fowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 28 października 1913.

Hotel Żorża. P p .: E. Czaykowski z Ka­
mionki Wołoskiej, K. Gniewosz z Kont.

Hotel Imperial. P p .: P, Korytko z Pu­
cho dołu, K. Jędrzejewicz z Tarnowa.

C E N N I K

IZBY HAfiDIGWEi I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 23 października 1913.

Waluta koronowa

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżąc 

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku galic. dla handlu j przem.

po 200 zł...............................
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a, w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron . . . . . .

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . .

Danku hip. gal. i 1/, pr. w. a. los
w 50 i................................

Banku hip. gal. 4 prc. w, a. los
w 60 1.....................................

Banku kraj. 4','. pr. w. a. los w 511. 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4%  pr. 60 1.
Banku gai. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 i. . 
Zeuielny Bank hipoteczny Lwów .
’) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza enutya) . . .
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pre. ios

w 4 D //J .................................
!) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

Jos w 56 1.............................
Tow. kred. gal. ziem. 4'/, los. 52 i.

I I I .  Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . , . 
Buków. fund. propin. 5 pr. , . 
Komun. Banku kraj. 45/, pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowei 4 pr. z r. 1893 

„ 4  pr. z r. 1908 
*') , miasta Lwowa 4 pr. . .

„ 4 pr. . ,
„ „ Krakowa . , ,

IY» JSoiiai.y.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 frankówka . . . . . . . .
100 rubli rossyjtkieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich , , ,

płacą

)

żadają

61Ł-— 626- —

392-— 400--

498-— 506-—

510-— 518”—
koron,
)

90-— 90-70

81-50 82-20
91-50 92-20
82-10 82-80
91-50 92-20

9 0 -- 90-70
91-30 W2-—

96-—

8 8 --

80-30 SL­
91-30 OT —

96-80 97-50

9 0 -- 90-70
8 0 -- so-t
8 0 -- 80-70
8 3 -- 63-70
80— 80-70
79— 79-70
80-50 81-20
79-80 80-50

11-39 11-48
19-12 19-26

252— 254—
254— 255—
117-70 118-20

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 21 października 1913.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot-.

m a j-lis to p a d ......................................... 80-35 80-55
styezeń-lipiee......................................... 80-30 80-50

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . . . . .  83-50 83-70
kwieeień-październik....................  83-60 83-80
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1570-— 1610—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 ero, . . 435-— 445-—
„ „ 1864 po 100 zł. ? . . . 694-— 706—
„ „ 1864 po 50 zł.........  352-- 862—

S .  Dłng państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r.................................

Austr. renta w wai. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................

€ . Obligacje kolej o wo-
Kol, Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Ko). Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, pr.  .........................
Koi. Karola Ludwika po 200 zł, mk,

(ostampl, akcye)..............................
Kol. Areyks. Kudolfa w wai. koron.

wolne od podatku 4 pr. . . . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5®/, pr, (ostempl. akcye) , . . ,

104.90

80-60

81-50

101-25

104—

80-90

105-10

80-80

82-50 

102-25 

105-— 

81’90

Koronowa waluta. płaeą żądają
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr..........................................  79-75 80-75
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . , . . . 104-— 105—

D, Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr.............................115-50

r, „ „ w wal. kor. 4 pr. 79-65
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 459— 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 224—
,, obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 287—

E. Obligacye indemnIzacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre.......................... 80 65
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................— ■—

F. Inne publiczne pożyczki.

115-90
79-85

469—
234—
297—

81-65

nr.
los

9-60 100-60

83-60
82-65
96-75

78-50 
109- -  
226—

00, 1000 i 

1895 za

5) Kupony opłacają I/a°/0 podatek rentowy. 
5) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Koi. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr 
w złocie za 200 zł. 5 

Kol. czeskiej z&eb. za 
5000 zł. 4 pr . . .

Kol. czeskiej erniss, z r.
400 kor. 4 pr....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor, 4 p r............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (ar.) , . . . 

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc...............................

Kol. północnej ees, Ferdynanda em. 
z r. 1888, 4 prc. . . . . . .

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre...............................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc..........................  ,

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre.

80-65 81-65

422-_ 424-—

i lejowe).
100-50 —■—
115—

82-90 83-90

81-85 82-85

80-50 81-50

92-75 93-75

92-15 93-15

92-50 93-50

87-50 88-50

88— 89—

90-50 91-50

84— 85—
81-75 82-75

i listy dłużne 

277-50 287-50

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 prc............................
Gai. poż. kr. z roku 1893 4 prc.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Pożyczka miasta Lwowa z r, 1896

4 pre,  .........................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. .
Tureckie obi. prem, ko), za 400 f r . ,

6 .  Listy zastawne. Oblig. hipot, 
za 100 zł. nom,

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr,

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4% pre. 60 1. . . ,

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal, Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1,

„ „ „ I  4 pr. los 41 1.
„  „  „  „  4 pr. starsza .

„ „ „ „ 41/., pr. 52 let.
Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4ł/a pr.

„ „ „ los. 50 i. 41/* pr, .
n n n tl Ti ^0 b 4 pr. . ,

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4l/s pr. 51ł/» lat zwrotne ,

Banku krajowego oblig komun. 3
emisya 42 lat 4% pr......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57Va 1, 4 pr 
Au3tro-węg. banku 50 lat 4 pr. /  .

„ „ 5 0  latw.k. 4 pr,
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 

za 300 złr. . . .  . . . .
Kolej Lwów-Ozerniowee z r, 1884 z»

200 złr. 4 pre..............................  .
Węg. gal, kol. em. 1870 na 200 złr.

5 pre...................................................
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 pre . . . . . .

84-60
83-65
97-75

79-50
117—
229—

246-50 256-50

90-7-5 91-75
98-75 99-75
80-30 81-30
88— 89—
96-20 97-20
9 !-50 32-5q
91-50 92-50
90-50 91-50
90-50 91-50
82-25 83-25

91-50 92-50

90— 91—
80— 81—
86-20 87-20
87— 88—

75-85

81-80

110  —  

109 —

76-85

82-80

111—

110- —

Koronowa waluta. płacą żąria.-t

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiiika) 5 złr. . 26-75 30 75
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 473-— 483 —
Clary 40 złr. m. k........................................ •   ■_
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 64-— 68—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-— 55—

„ węg. Tow. 5 złr. 30-50 34-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr, 96'— ——

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , . 33625 33725 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 393-— 397— 
Peszt. Banku handlu i przem. , . 3695-— 3705—  
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 6222 5 62325 
Weg. Banku kredyt. 200 złr. . . . —
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 740-— 744-__
Gal. banku hip. 200 złr........ 620 — 622—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 516-— 517— 

Austro-węg. 1400 kor. . . . 2067-— 2077—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 587-50 588 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 267-— 268- — 
Ziynostenska >anka 100 złr. . , . 263-50 264-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. - fee. pierw. 200 złr. 435 — 440— 

„ „ z ic. zakład. 200 złr. 425-— 430—
Aiistr.Tow.żegl.naDunaju500zł.iuk. 1246— 1256 — 
Kolei półn. Ces. Ferdi 1000 złr. mk. . 4790-— 4830— 

„ Lwów-Bełzec(akc. pierw.) 200 zł, 365-— 368— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 499-— 500—  
„ Lwów-Kle carów Jaworów lokal.

400 kor....................................  . 300-— 310-—

Ł. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych,
Austr. Tow. górnicze A ipina 100 złr. 833 60 834-60
Prag. Tow Żelazn, przem. 500 złr. . 2945-— 2985— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 900-— 903—

318-- 319-— 
1011  — 1022—  
*77-— 483— 
349- -  351-50

Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. 
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor.
1'chodnicy 500 kor..........................
Tur. zarz, tytoniów. 500 franków

M. Weksle.
Niemieckie B anki.........................
Włoskie B a n k i..............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc , 
Paryż za 100 franków , , , . 
Petersburg za 100 rubli 4l/« »re. 
Szwajcarskie B a n k i ....................

N. W a l u t y
Dnkat cesarski . . . . . . .
Austr.-w^g. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k o w k a ..............................
2 0 -m ark ó w lra ..............................
Rossyjski półimperyał . . . .  
Niem. banknoty za 100 ma'-ek , 
Włoskie bankni iy za 100 lir . . 
R u b l s .............................................

117-1-5 11810
94-50 94-70
24-121/, 2416*/,
95-40 95-60

254-- 255 —
95-25 95-40

•
11-44 11-49

19-12 19-14
23-5) 23-65

117-85 118-05
94-40 94-60

254— 255-—

j o  aam m m  m  m k  j e b .  %  j ę  j o  t ł w  w .

Licyiacye.
L. cz. E. 4424/13 (12;. (14610 3 - 3 )

Edykt licytacyjny
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akcyj­

nego Banku hipotecznego we Lwowie odbę­
dzie się dnia 2 gtudnia 1913 o godzinie 10 
przedpołudniem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 licytacya realności 
obj. Iwh. 127 ks. grt. m. Złcczów składają­
cej się z jednopiętrowej kamienicy i ogrodu 
przy ul. Sobieskiego wraz z przynależnościa- 
mi, składająeemi się z murowanej altany bla­
chą krytej, z in3talacyi światła elektrycznego 
z urządzenia dzwonków elektrycznych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 150.000 kor., przyna­
leżności zaś na 860 kor.

Najniższa cena wynosi 75.430 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg kata-tralny, protokoł ocenie­
nia i t. cl.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godz n urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lun ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej -wymienionego nie wskażą ternu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 16 października 1913.

L. cz. E. II. 1011/13 (14853 2 - 3 )
Edykt licyfacyjny.

Na żądanie Markusa Ebrenpreisa we 
Lwowie, odbędzie się dnia 24 listopada 1913 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. II. we Lwo­
wie przy ul. Bernsteina 1. 10 icytacya 1/10 
części redm  ści obj. wyk. hip 1 388 dz. IV. 
ks. gr. gm. m Lwowa pod 1. konk, 404 4/4 
położonej, składr-jące; się z par.-, gruntowej 
6525/3 i parceli bud. 3498 i 6522 wraz z 
przynależuościami, składająeemi się z okna 
czteroskrzydłowego wodociągowej, schodów, 
parkanu i t. d.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
eyę jest oceniona na 2460 kor. 13 hal.

Najniższa cena wynosi 1230 kor. 6 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta-

! bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą ternuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w7 siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 6 października 1913.

L. cz. E. 690/13 (14843 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 26 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
licytacya:

a) całej realności lwh. 497 gminy Ba- 
rysz i

b) 1/12 części łwh. 496 gm. Barysz.
Nieruchomości powyższe oceniono:
a i a) lwh. 497 na 1000 kor.,

ad b) 1/12 części lwh. 496 na 166 kor.
66 h.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) lwh. 497 kwotę 667 kor., 
ad b) 1/12 części lwh. 496 kwotę 112 

koron.
Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 

nie przyjdzie.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

prz jrzeć można w biurze Nr. 9.
O. k.Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska d. 4 {aździeruika 1913

L. cz. E. XIII. 2433/12 (52) (14805 3 - 3 )  
Edykt licytacyjny.

Na wniosek p, Wiktoryi Gleitzmanow*j 
w Krakowie strony zobowiązanej, odbę­
dzie się dnia 27 listopada 1913 o godzinie 
10 przed południ m w hmrze Nr. 49 licyta­
cya realności lwh. 194 ks. grt. gm. kat. 
Ludwinów-Kraków składającej się z domu na­
rożnego 1-p'ętrowego na wysoko podnie­
sionych suterenach z podwórzem zamknię- 
tem parkanem, w którym stoją komórki kryte 
papą o 12 przedziałach.

Wartość szacunkowa 29.245 kor.
Najniższa oferta 14.622 kor. 50 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cyw,, Oddział XIII.

Kraków, dnia 7 października 1913,
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1916 rozpisuje się niniejszem publiczną licy- * 
tacyę za pomocą pisemnych ofert, która się 
odbędzie we czwartek dnia 30 października 
1913 o g 'dżinie 12 w południe w biurze pre- 
zydyalnem tutejszego magistratu.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 75.280 (siedmdziesiąt pięć tysięcy 
dwieście ośmdziesiąt) kor. rocznego czynszu.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi kwotę 7500 kor.

Oferty pisemne należycie ostemplowa­
ne przez oferentów, własnoręcznie podpisane 
i opieczętowane wnosić można przed licy ta - 
cyą na ręce burmistrza, względnie tegoż za­
stępcy, lub przy licytacyi na ręce komisyi 
licytacyjnej.

Po zamknięciu licytacyi żadne dalsze 
lub dodatkowe oferty nie będą przyjęte.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszym Urzędzie podczas godzin urzę­
dowych.

Brody, dnia 18 października 1913.
Burm istrz:

Butel.

i .  i

(Jelein wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 1914 bez­
warunkowo, a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego przedłużenia dzierżawy na rok drugi 
i trzeci, t. j. 1915 i 1916, lub też bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 1 stycznia 
1914 do końca grudnia 1916, rozpisuje się niniejszem drugą publiczną licytacyę na dzień 
30 października 1913 i ewentualnie trzecią licytacyę na dzień 13 listopada 1913 od go­
dziny 9-tej rano do 12-tej w południe.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10% wadyum, oznaczone na kopercie napisem, na 
który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawny oferta opiewa, można wnieść na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie, najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
29 października b. r., ewentualnie 12 listopada 1913.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya, ani jako kaucye dzierżawne.

Składający wadya, względnie kaucye dzierżawne w obligacyach, obowiązani są przed­
łożyć stosownie do reskryptu Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 L. 10.067, Dz. 
rozp. Nr. 111, spisy tych obligacyj w 3 egzemplarzach.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego obowiązany 
jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903, Dz. u. kr. Nr. 146, pobierać do­
datek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego, j a t  długo 
ten dodatek krajowy istnieje i istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
opłacać funduszowi krajowemu 30% oh czynszu, ugodzonego za dzierżawę państwowego 
podatku spożywczego.

Zmiana stopy tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do poszczegól­
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnowie, tudzież we wszystkich Nadzorach straży skarbowej, nale­
żących do tutejszego okręgu skarbowego.

Wykaz okręgów dzierżawnych.

. 
po

rz
.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cena
wywołania

Wadyum
10% 1

Licytacya odbędzie 
się dnia

K | h K | h w

Podatku spożywczego od wina:

Dąbrową

Mielec

Pilzno

Badłów

Tarnów

Żabno

Mielec

1890

1578

490

1055

6901

571

93

189

158

49

106

690

57

dnia 30 października 
i ewentualnie 13 listo­
pada 1913 od godz. 9 
do 12-tej w południe 
w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarno­

wie.

II. Podatku spożywczego od mięsa:

Pilzno

15100

4717

1510

472

III.

III.

jak wyżej.

€. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 15 października 1913.

L. cz. E. 1669/13 (14761 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Spółki 

pożyczkowej dla handlu i przemysłu w Gli­
nianach, odbędzie się dnia 12 listopada 1913 
o godzinie 10 przed południem, w biurze 
Nr. 2, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya realności 21/480 części lwh. 28 ks. 
gr. Lisko, gospodarstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa 77 kor. 56 h.
Najniższa oferta 51 kor, 04 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 20 września 1913.

L. cz. E. 1600/13 (14407 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na’; żądauie dr. Henryka Mestera w 
Przemyślu odbędzie się dnia 20 listopada 1913 
o godzinie 9 przed południem w tutejszym 
sądzie biuro Nr. 9:

1) licytacya realności lwh. 136 gminy 
kat. Mołoszkowice, składającej się z chaty, 
stajni, tudzież ogrodu z przynależnością 6 
topol, 2 jabłonki, 2 wieizby, 2 topole cień­
sze, 1 grusza, 4 jasiony młode;

2) lwh. 263 składającej się z 14 parc. 
grunt, o obszarze 2 m. 788 s 8.

Nieruchomości te ocenione zostały :
1) na 227 kor.,
2) na 392 kor.
Najniższa oferta w ynosi:
1) na 151 kor. 40 hal.,
2) na 216 kor. 40 hal.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 30 września 1913.

L. cz. E. 1924/13 (2) (14842 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 17 listopada 1913 o godz, 9 rano 
licytacya realności lwh. 16 i 17 gm. Abra- 
mowice wartości szacunkowej w łącznej fcwo- 
cie 22.820 kor. 80 hal.

Najniższa oferta wynosi 15.213 kor. 
88 hal.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w
tut. sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 25 września 1913.

L. cz. E. 1641/13 (14838 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy pożyczkowej w Gli­
nianach, odbędzie się dnia 19 listopada 1913 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej

wymienionym w biurze Nr. 2, licytacya re­
alności obj lwh. 97 ks. gr. gm. Ubinie.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 1984 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 1322 kor. 74 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający c-hęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 10 października 1913.

L. cz. E. XI. 3312/13 (4) (14748 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Izy­
dora Hawranka w Krasnej odbędzie się dnia 
5 grudnia 1913 o godzinie 9'SO przed połu­
dniem w biurze Nr. 27 na zasadzie za­
twierdzonych warunków, licytacya realności 
lwh. 165Ó ks. gr. Tarnopol połowa realno­
ści (dwa domy przy ul. Mikulinieckiej).

Cena szacunkowa 4727 kor. 04 hal.
Najniższa oferta 2363 kor. 52 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 9 października 1913.

L. 8206/13 (14836 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

W celu wydzierżawienia prawa poboru 
opłat gminnych od trunków, mianowicie od 
trunków spirytusowych, piwa i miodu w mie­
ście Brody i tegoż przedmieściach z mocy 
rozporządzenia Wydziału krajowego z dnia 
14 grudnia 1910, Dz. u. kr. Nr. 293 gminie 
miasta Brodów przysługującego na przeciąg

L. cz. E. 567/13 (14813 3 - 3 ;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Kamionce str., odbędzie się 
dnia 12 listopada 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie n iż e j  wymienionym w 
biurze Nr. 2 licytacya:

a) 2/4 lwh. 569,
b) 2/4 lwh. 354,
c) 1/4 lwh, 138,
d) całego lwh 627,
e) 116 lwh. 139, 
f ;  1/6 lwh. 350,
g) 2/12 lwh. 352,
h) 5/18 lwh. 3-51,
i) całego lwh. 356, 
j) całego lwh. 593, 
k) całego lwh 206,
1) całego lwh. 488, 
m) całego lwh. 972‘
n) 5/18 lwh 937 gm. Nowosiółki. 
Nieruchomości te wystawione na licy­

tacyę są ocenione:
ad a) na 2457 kor. 50 hal.,
ad b) 13 kor. 76 hal.,
ad c) 5 kor. 25 hal.,
ad d) 1170 kor.,
ad e) 3 kor.,
ad f )  4 kor. 85 hal.,
ad g) 3 kor. 84 hal.,
ad h) 714 kor. 85 hal.,
ad i) 2229 kor.,
ad j) 473 kor.,
ad k) 1075 kor. 60 hal..
ad 1; 1740 kor..
ad m) 12 kor. 50 hal.,
ad n) 1454 kor. 70 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1638 kor. 36 hal., 
ad b) 9 kor. 16 hal.,
ad c) 3 kor. 50 hal.,
ad d) 780 kor., 
ad e) 2 k o r ,
ad f ) 3 kor. 24 hal.,
ad g) 2 kor. 56 hal.,
ad h) 476 kor. 56 hal., 
ad i) 1486 kor., 
ad j) 316 kor., 
ad k) 743 kor. 66 hal., 
ad 1) 1160 kor., 
ad m) 8 kor. 34 h a l , 
ad n) 969 kor. 80 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości doknmenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 15 wrżeśnia 1913.

L. cz. E. 125/13 (6) (14824 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szamy Ptnnera, kupca w 
Ustrzykach, odbędzie się dnia 27 październi­
ka 1913 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II., 
w Lutowiskacb licytacya:

a) 1/5 części realności lwh. 177 i
b) 1/10 części realności lwh. 178 ks.

gr. gm. Polana wraz z przynależytościami 
składającemi z zabudowań, stojącemi na pb. 
1718/3, wchodzącej w skład realności lwh. 
177.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to:

ad a) 1 5 części realności lwb. 177 na 
kwotę 921 kor. 49 h.,

ad b) 1/10 części realności lwh. 178 
na kwotę 352 kor. 92 h.,

przynależności zaś na kwotę 64 kor. 
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 1/5 części realności lwh. 177 

wraz z 1 5 częścią przynależności 657 kor., 
ad b) 1/10 części realności lwh. 178 — 

235 kor. 38 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej­

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenfca (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.i, 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej nie miałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Lutowiska, dnia 16 września 1913.

L. cz. E. 2501/13 (7) « (14917)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Polskiego Zakładu kredyto­
wego dla rolnictwa i przemysłu w Szczercu, 
zastąpionego przez adw dra Godowskiego, 
odbędzie się dnia 14 Iis'opada 1913 o godzi­
nie 11 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 12 licytacya real­
ności lwh. 313 gminy Porszna.

Nieruchomość ta wystawiona] na licy­
tacyę jest oceniona na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 1066 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
po skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i o noszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i r. d.), może 
każdy mający chęć kupiena przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Ńr. 15.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 30 września 1913.

L. cz. E. 977/ 13 (4) (14896)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Filomeny Siręga zam. No­
wak i Karola Nowaka w Kamionce strum., 
odbędzie się dnia 15 listopada 1913' o go­
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya:

a) całej realności obj. lwh. 949 ks. gr. 
gminy Kamionka strum. składającej się z pgr. 
1274, 1275 role i 1276 pastwisko,

b) całej realności objętej lwh. 950 ks. 
gr. gminy Kamionka strum,, składającej się 
z pb. 897 stodoła i stajnia, pb. 399 dom, 
pgr. 446, 447 role, *449, 453 ogrody, 1281, 
1282, 1343, 1344, 1345 role, j

c) całej realności objętej lwh. 2088 
ks. gr. gminy Kamionka strum., składającej 
się z pgr. 1283 rola, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z 4 grusz, 3 jabłoni i 
60 metrów płotu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 6167 kor., przynależności zaś 
na 82 kor.

Najniższa cena wynosi 4166 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

„Gazeta Lwowska" Nr. 244 z dnia 24 października 1913.
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w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. BI.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzienajpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacyi, gdyż inaczej pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strum., dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 2593/13 (9) (14918)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Friedmana w Szczer­
cu, odbędzie się dnia 14 listopada 1913 o 
godzinie 3 30 po południu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya po­
łowy realności lwh. 411 i całej realności 
lwh. 1113 gminy Łany.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to :

1. połowa realności lwh. 411 gm. Łany 
na 950 kor.,

2. cała realność lwh. 1113 gm. Łany 
na 50 kor.

Najniższa cena wynosi:
1, połowy realności lwh. 411 — 633 

kor. 32 hal,,
2. całej realności lwh. 1113 — 33 kor. 

32 hal.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
zc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych n eruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach ti-go postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szczerzec, dnia 30 września 1913.

L. cz. E. 1380/12 (13) (13922)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie masy konkursowej firmy 
A. E. Schonker w Oświęcimiu zastąpionej 
przez adwokata dra Ludwika Gąsiorowskie 
go w Oświęcimiu odbędzie się dnia 17 listo­
pada 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
w Baligrodzie licytacya realności lwh. 251 
ks. gr. gm. Zahoczewie obej muiącej budynek 
drewniany i grunta różnej knltury wraz 
z przynależnościami składającemi się z płotu.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 7380 kor., przynale­
żności zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 4954 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach teg" 
postępowania licytacyjnego jedynie prz*” 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, daia 24 września 1913.

L. cz. E. 2411 13 (7) (14892)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Jakó-

ba Majera Guttsteina, odbędzie się dnia 27 
października 1913 o godz. 9 30 przed połu­
dniem w biurze Nr. 26, na zasadzie warun­
ków licytacyjnych, które się zatwierdza licy­
tacya nasiępuiącycn realności:

lwh. 281 ks. gr. Perłowce, składającej 
się z ogrodów, łąk, ró l.i pastwiska.

lwh. 36/80 283 ks. gr. Perłowce, skła­
dającej się z ról i łąk.

Wartość szacunkowa: 
lwh. 281 — 2309 kor., 
lwh. 36/80 283 -  477 kor.
Najniższa o ferta :
lwh. 281 — 1539 kor. 34 hal.,
lwh. 36/80 283 -  318 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Halicz, dnia 14 września 1913.

L. cz. E. 2162/13 (5) (14910)
Strona zobowiązana Tomasz i Anna Mu- 

dowie w Musikowiu.
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Lobia 
Kosaa w Rozwadowie, odbędzie się dnia 4 
1 stopada 1913, o godzinie 10 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 10, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków, licytacya następujących 
rea noś ci:

1. lwh, 107 ks. gr. Brandwica (rola i parc. 
bud. z domem),

2. lwh. 111 ks. gr. Brandwica,
3. lwh. 38 ks. gr. Musików.
Wartość szacunkowa:
ad 1. 800 kor., 
ad 2. 1925 kor., 
ad 3, 1000 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. 534 kor., 
ad 2. 1284 kor., 
ad 3. 667 kor.
Poniżej najniżazej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Rozwadów, dnia 31 lipca 1913 r.

L. cz. E. 2596/12 (11) (14893)
Edykt licytacyjny.

Na żądań e Jakóba Żelazko zastąpione­
go przez adw. dr. Lufschiitza, odbędzie się 
daia 7 listopada 1913 o godzinie 9,30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 29, licytacya realności lwh. 659 
ks. gr. gm. kat. Pełkinie obj. parc. bud 
lkat. 74 o ov sz. 210 sąż. kwadr, z domem 
drzewnisnym stodołą i staj nką oraz parc. 
grunt o łącznym obsz. 3 m. 1414 sąż kw.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
est oceniona na 11.050 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 7368 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 19 września 1913.

L cz. E. 26/12 (20) (14923)
W sprawie egzekucyjnej Banku dla 

handlu i przemysłu w Wieliczce, gdy nowo- 
nabywcy Mendel Bochner i Józef Schuster- 
mann nie uczynili zadość warunkom licyta­
cyjnym i nie złożyli ceny kupna i sprzedaży 
za nabyte dnia 3 marca 1913 r. na publi­
cznej licytacyi przeto na wniosek wierzyciela 
zarządza się na koszt i niebezpieczeństwo 
opieszałych nabywców relicytacyę, która się 
odbędzie dnia 7 listopada 1913 o godzinie 
11 przed południem w biurze Nr. 15

Najniższa oferta realności lwh. 117 
wynosi 499 kor. 88 hal., a lwh. 352 wynosi 
159 kor. 75 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 18 lipca 1913.

L. cz. E. 3673/13 (13) (14904)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej RudoL 

finy Lastowęj we Lwowie, odbędzie się dnia 
14 listopada 1913 o godzinie 11 przedpołu­
dniem w biurze Nr. 19, na zasadzie zatwier- :

dzonych warunków licytacya realności lwh. 
634 ks. gr Tarnawica leśna pgr. 790/1, 
790/2, 790/3 i 791.

Wartość szacunkowa 440 kor.
Najniższa oferta 2'<0 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie ja ­

ko sąd hipoteczny zanituje wyznaczenie ter­
minu licytacyjnego.

Warunjłi licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w Oddziale kan­
celaryjnym biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa albo 
ciężary powyższej nieruchomości bądź obec­
nie już są wpis me, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomi się o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez ogłoszenie na t.blicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu t-go sądu i 
wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 4 października 1913.

L. cz. E. 2085/13 (9) (14884)
Edykt licytacyjny.

Na żądaure Morawskiego Banku rolni­
czego i przemysłowego w Bernie zastąpio­
nego przez adw. dr. J. Dolańskiego w Ber­
nie, odbędzie się dnia 13 listopada 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17, licytacya:

1, połowy realności lwh. 677 i
2. połowy realności lwh. 797 ks. gr. 

gm. Krzeczów obj., dłużnika własnością bę­
dących.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione:

ad 1. na 697 kor. 40 hal. i 
ad 2. na 1638 kor. 40 hal.
Najniższa cena wynosi:
ad 1. kwotę 464 kor. 93 hal. i
ad 2. kwotę 1092 kor. 26 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które niniejszem 

się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Bochnia, dnia 6 października 1913,

L. cz. E. 2750/18 (13941)
Edykt licytacyjny.

W sprawie Jakóba Mayera 2-im. Kur- 
mana w Rudkach, odbędzie się dnia 14 li­
stopada 1913 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 5, licytacya następujących realności gm. 
Kupnowice:

I. lwh. 853 składającej się z parc. grt. 
5699/1. 5701 1, 5699/13, 5701/13,

Wartość szacunkowa 9106 kor.
Najniższa oferta 670 kor 67 hal.
II. lwh. 855 tej samej gm. składającej 

się z parc. grt. 5669/15 i 5701/15.
Wartość szacunkowa 1112 kor.
Najniższa oferta 741 kor. 33 hal.
Do realności niniejszej należą następu­

jące przynależności zboże ocenione na 718 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierda, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają­
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
mzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rudki, dnia 6 września 1913.

L. cz. E. 3016/12 (16) (14929)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 października 1913 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze nr. II., odbędzie się:

I. licytacya realności lwh. 594 gminy 
Sółko roli 73 a. 80 m 2,

II. licytacya realności lwh. 580 gm. 
Siółko roli, łąki 2 ha, 85 a. 13 m*.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad I. na 1100 kor., 
ad II. na 4953 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad I. na 733 kor. 34 hal. 
ad II. na 3302 kor.
Pooiżej tej cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralry, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 20 września 1913.

L. cz. 1055/13 (8) (14930)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 października 1913 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.. odbędzie się:

I. licytacya realności lwh. 63 gm. Hu- 
menów roli, ogrodu 1 ha, 23 ar. 19 m2,

II. lńytacya 1/2 realności lwh. 59 gm. 
H 'menów roli 1 ha. 18 a. 03 m 2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

I. na 1439 kor.,
II. na 707 kor. 50 hal.
Najniższa cena wynosi:
I. 959 kor. 34 hal.,
II. 471 kor. 34 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż Die przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 20 września 1913.

L. cz. E. Y. 968/13 (14878 1—2)
Edykt licytacyjny.

Na żąpanie Wydziału krajowego Król. 
Galicyi i Lodomeryi zastąpionego przez dr. 
Sołowija, odbędzie się dnia 12 listopada 1913
0 godz. 8 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 92 w Stanisła­
wowie licytacya realności lwh. 1032 ks. gr. 
gm. Stanisławów stanowiącej zakład prze­
mysłowy dla wyrobu maszyn i odlewarnia 
żelaza składający się z 5 budynków muro­
wanych między temi jest jeden mieszkalny
1 2 budynków drewnianych z nich jeden 
mieszkalny, komórek i budynków stojących 
na pb. 879, 880/1, 880/2 i gr. 788 i 789 
obsz 3396 m. wraz z przynależnościami 
składającemi się z motoru i maszyn do tego 
przedsiębiorstwa potrzebnych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione na 63.000 kor.

Najniższa cena wynosi 45,500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 95,

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
uia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na barcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nie­
ruchomości, wzywa się c. k. sąd obwodowy 
w Stanisławowie, przesyłając mu wygotowa­
nie niniejszej uchwały.

Przedłożone warunki zatwierdza się z 
tem, że niniejsza oferta wynosi 45.500 kor 
a wadyum 9100 kor., tudzież że służebrość 
na rze' z Jana Berbeńskiego pozostaje przy 
hipotece.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 13 maja 1913.

L. cz. E. 1347 13 (14900)
Edvkt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Julii 

Pawełezak w Rzechowie, odbędzie się dnia 
27 października 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w biurze Nr. 28 na zasadzie n i­
niejszem zatwierdzonych warunków licytacya 
realności lwh. 64 ks. gr. gm. Rzemień p rc. 
bud. lk. 138 ori-z parc. grt. lkat. 77/1 i 78/1 
o łącznym obszarze 54 ar. 74 m. kw.

Wartość szacunkowa 1850 kor.
Najniższa oferta 1234 kor.
Do realności lwh. 64 ks gr. gm. Rze­

mień nie należą żadne przynależności
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi,
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (.wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
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nia i t. d.), może Każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziele ban* laryjnyra Nr. 28.

Takie prawa wobec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 30 sierpnia 1913.

L. cz. E. 2380/13 (5) (14164)
Edykt licytacyjny.

Unia 15 listopada 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6, 
sądu tutejszego licytacyi 6/336 części realno­
ści lwh. 140, 1/7 części realności lwh 144 
gm. Kościelisko, składających się z realności 
w ejskich z domem.

Powyższe części realności oceniono łą­
cznie na 1723 ko:.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1130 kor. 62 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejizeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika ao dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 22 wrześn a 1913.

L. cz. E. 907/13 (6) (13979)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Piotra Skwirzyńskiego w 
Ciśnie, odbędzie się dnia 17 listopada 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w Bali- 
grodzzie łicytacya realności lwh. 69 ks. gr. 
gm. Cima obj. budynek mieszkalny szopę, 
komorę i kawałek gruntu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4420 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 2947 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyc'ąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 26 września 1913,

L. IX. b. 280/2 1914 (14940 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
stryjskim okręgu budowniczym w latach 
1914—1916, odbędzie się dnia 18 listopada 
1913 w c. k. Starostwie w Stryju łicytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1914 do­
stawić się mającego wynoszą:

za 6970 m l  39.460 kor. 80 hal. 
Ogólne i szczegółowe warunki, prze­

gląd dostawić się mającego szutru i wzór 
oferty przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó­
źniej do godziny 12 w południe wnoszone

być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopotrzone marką stemplową na 
1 kor. i we wadyum wynoszące 5 prc. kwoty 
fiskalnej z wyrażaniem cen jednostkowych 
nietylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie we wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwozu 
materyału dostarczonego koleją z poszczegól­
nych stacyi kolejowych po gościńcu i pla­
cach składowych, szlichtowania i względnie 
tłuczenia wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże­
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienio­
łomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Tożsamo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacyi kolejowej osobno.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za­
strzega się c. k. Namiestnictwu.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Lwów, dnia 16 października 1913.
Z c. k. Namiestnictwa.

Do L. Nam. VIII. c. 887/3 (14854 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do wykonania -zarzutów na rzece 
Sanie pod Skowierzynem - Żabnem - Radomy­
ślem w km. od 12-00 do 6-124 w latach 
1913, 1914, i 1915 odbędzie się dnia 5 listo­
pada 1913 o godzinie 12-tej w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kiero­
wnictwie regulacyi dolnego Sanu w Nisku.

Ilość w powyższym czasie wykonać 
sie majacych narzutów kamiennych wynosi 
13.000 m 3.

Powyż podana objętość robót kamien­
nych wartości fiskalnej około 120.000 kor. 
ma być wykonaua częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Sanu w Nisku i może być 
wT razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększoną lub zmniej­
szoną, przedsiębiorca jednak wrazie zwiększe­
nia robót nie może żądać wyższej ceny za 
materyały w większej ilości wykonane, ani 
też rościć sobie jakichkolwiek pretensyj do 
Skarbu państwa wrazie zmniejszenia robót.

Warunki robót kamiennych i wykaz 
cen jednostkowych przejrzeć można w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie­
rownictwie budowy, gdzie także do godziny 
12-tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty, sporządzo­
ne ściśle według przepisanego wzoru, zao­
patrzone znaczkiem stemplowym na 1 K. 
i w wadyum w kwocie 4000 K. w gotówce 
lub pupilarnych papierach wartościowych, 
obliczonych według kursu z dnia poprze­
dniego.

W ofercie, sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 października 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Blum w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1.913, 1914 i 
1915 dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Sanu w Ni­
sku oznaczonych wykonać narzuty kamienne 
na Sanie pod Skowierzynem - Żabnem-Rado­
myślem w km. od 12-000 do 6-124 w ilości 
i pod warunkami podanymi w obwieszczeniu
za o p u s t e m ........................................... (cyframi
i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W ....................d n i a .......................... 1913.
(Podpis i miejsce zamieszkania.)

L. cz. E. IX. 2111/13 (10) (14553)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Pała ta, kupca w 
Radymnie, zastąpionego prz-z adw. dr I. 
M->rgulie?a w Przemyślu, odbędzie się dnia 
20 listopada 1913 o godzinie 11 przed połu­
dni-m w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 7, w Przemyślu łicytacya realności:

a) obj. lwh. 132 i
b) lwh. 136 ks. gr. gm. kat. Tró,czyce 

zobowiązanego Samuela Sounenscheina wła­
snych.

Nieruchomośi powyższe wystawione na 
lic: tacyę są ocenione:

ad a) realności obj. lwh. 136 na kwotę 
1600 k o r ,

ad b) realności obj. lwh. 132 na kwotę 
100 kor.

Najniższa cena w ynosi: 
ad a) co do realności lwh. 136 kwotę 

1067 kor. 66 h.,
ad b) co do realności lwh. 132 kwotę 

66 kor. 67 h.,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku
Warunki licytacyjne, które się równo­

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powscaDą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Koszta wierzyciela oznacza się na  20 
kor. 80 h.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 24 września 1913.

L.. cz. E. III. 2917/13 (8) (13549)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tut., w biurze Nr. 
19, odbędzie się łicytacya całej realności obj. 
lwh. 329 gm. Jabłonica, wraz z przynależno- 
ściami opisaaemi w protokole oszacowania.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 11 649 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 7766 
kor,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 21.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 25 września 1913.

L. cz. E. 755/13 (13016)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 listopada 1913 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym O. I I I ,  w Samborze łicytacya:

1. realności lwh. 125 ks. gr. gm. kat. 
Sambor-Blich i

2. 3/4 części realności lwh. 143 ks. gr. 
gm. kat. Sambor-Blich.

Wartość szacunkowa: 
ad 1. wynosi 1930 kor.,
ad 2. wynosi 2047 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. — 965 kor.,
ad 2. — 1023 kor. 50 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 7 września 1913.

L. cz E. 2668/13 (3) (14647)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. V. 
łicytacya następujących realn- ś c i :

a) całej lwh. 98 ks. gr. Uniów,
b) całej lwh. 506 ks. gr. Uniów,
c) całej lwh. 646 ks, gr. Uniów. 
Wartość szacunkowa:
ad a) 180 kor., 
ad b) 600 kor., 
ad cj) 400 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 120 kor., 
ad b) 400 kor., 
ad c) 266 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 27 września 1913.

L. cz. E. 1981 13 (5) (14163)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr 6, 
w sądzie tutejszym łicytacya:

a i 1 2  części realności lwh. 795,
b) 6/48 części realności lwb. 58.
c) 1/4 części realności lwb. 336 gm. 

Ostrowsko.
Powyższe części nieruchomości oceniono 

łącznie na 447 kor. 09 h.
Najniższa cen-!, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 297 kor. 94 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośue 

dokumenta przyjrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6,

Takie prawa, wobec których niniejsza 
łicytacya byłaby uiedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomio­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 22 września 1913.

L. cz. E. 2134/18 (5) (14375)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Lwowa w Uciszko- 
wie, odbędzie się dnia 17 listopada 1913 
o godzinie 10 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, łicy­
tacya :

a) całego lwh. 122 gm. Uciszków, skła­
dającego się z gruntu ornego,

b) połowy lwh. 763 gm. Pietrycze, skła­
dającego się z domu mieszkalnego, stodoły i 
ogrodu.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione:

ad a) na 100 kor., 
ad b) na 525 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 66 kor. 67 h., 
ad b) 350 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
ILytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najp źniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnja 14 września 1913.

L cz. E. VIII. 273/13 (7) (14049)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
w Strzyżowie i spó ln , odbędzie się dnia 21 
listopada 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 41 łicytacya:

a) całej realności lwh. 141 ks. gr gm. 
kat. Wola zgłobieńska, Maryanny z Dere- 
niów Szczurowej własnej (grunt zabudo­
wany),

b) 4/48 części realności lwh. 140 tej 
samej księgi, przedtem Maryanny zDereuiów 
Szczurowej, obecnie Józefa Pizły i Anny z 
Ziomków Piłowej własnej,

c) całej realności lwh. 511 tej samej 
księgi gruntowej (grunt), przedtem Maryanny 
z D reniów Szczurowej, obecnie Karoliny 
Ziomek własnej, wraz z przynależytościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a t o :

ad aj na 11.600 kor., 
ad b) na 114 kor., 
ad c) na 1424 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 7733 kor. 33 h., 
ad b) 76 kor. 62 h., 
ad c) 949 kor. 33 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do sKutku.
Warunki licytacyjne, które obecnie 

zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­

Stempel 

Korona 

Mocą któ



ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 41.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzuacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. VIII.
Rzeszów, dnia 29 czeiwca 1918.

L. c-z. E. IX. 5120/12 (24) (14456)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dobory Silber w Przemy­
ślu zastąpione; przez adw. dra Probsteina, 
odbędzie się dnia 20 listopada 1913 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy-' 
mienionym w biurze Nr. 7 licytacya realuośei 
obj. Iwh. 1 ks. gr. gminy Kruhel wielki.

Nieruchomość oceniona na 3057 kor.
Najniższa cena wynosi 2038 koron, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu- (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. «.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya , byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu licytacyi 
przed rozpoczęciem licytacyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do samej nieruchości.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Dalsze koszta wierzycielki oznacza się 
na 17 kor. 60 hal.

Licytacyi co do realności wyk. hip. 1. 
83 ks. gr. gminy Kruhel wielki się zastana­
wia, ponieważ wierzycielka na polecenie 
z dnia 11 sierpnia 1913 w zakreślonym jej 
czasokresie 14 dni warunków licytacyi nie 
przedłożyła.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 22 września 1913.

L. cz. E. 187613 (5) (14490)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 listopada 1913, o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego licytacya 2/12 części real­
ności lwh. 2070, 1/2 lwh. 6062, 2 96 lwh. 
235, 4/54 lwh. 422, 2/24 lwh. 526, całej re­
alności lwh. 760, 1/2 lwh. 5705 gm. Nowy 
Targ.

Powyższe nieruchomości oceniono łą­
cznie na 3842 kor. 82 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2561 kor. 88 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie pizez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 2 października 1913.

L, cz. E. 2456/13 (4) (13892)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 lis.opada 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV. we Lwowie 
licytacya 1/2 realności obj. lwh. 164 i 1/2 
lwh. 175 gm. Bogdanówka, stanowiące zabu­
dowania fabryczne z ogrodem i dom z parc.

bud. wraz z przynależnośeiami, składającemi 
się z maszyn fabrycznych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to:

1/2 lwh. 164 na 18.000 kor.,
1/2 lwh. 175 na 5430 kor., przynale­

żności zaś na 750 kor.
Najniższa cena wynosi:
co do lwh. 164 — 12.000 kor.,
co do lwh. 175 — 3620 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości doirumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya II., 
Oddział IV,

Lwów, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. E. XV. 3560/13 (5) (14875)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Anto­

niny Boguszowej odbędzie się dnia 4 listo­
pada 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 92 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności lwh. 596 ks. 
gr. gm. Podłuże cała realność w skład któ­
rej wchodzi parc. bud. ik. 1/8 powierzchni 
58 m 2. Na tej;parceli położony jest budynek 
drewniany, w którym mieści się młyn wo­
dny o 4 kamieniach. Tak sam budynek, jak 
i urządzenia wewnętrzne młyna jest w do­
brym stanie.

Wartość szacunkowa 12.208 kor.
Najniższa oferta 6104 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Stanisławów, dnia 13 września 1913.

L. cz. E. 243/13 (14927)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gassy z Kemplerów Klu- 
gerowej odoędzie się dnia 5 listopada 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 57 w Wi­
śniczu licytacya 1/3 części realności lwh. 50 
gminy Wiśnicz miasto objętej Maryem z Kem­
plerów Kalfusowej własnej.

Nieruchomość wystawiona na iicytacyę 
jest oceniona na 666 kor. 38 h.

Najniższa cena wynosi 444 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 57.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 30 września 1913.

L. cz. E. 1578/13| (14899)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 listopada 1913 o 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 16 
sądu tutejszego licytacya połowy realności 
iwh. 27 gminy Basznia z przynależnośeiami 
a to : domem mieszkalnym, chlewem i staj­
nią, pod jednym dachem słomianym z drze­
wa sosnoweoo.

Realność powyższą oceniono na 1015 
koron.

Najniższa cena wynosi 676 kor. 67 
hal., niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Wartość budynku wynosi 100 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta pr ejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybieie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 25 września 1913.

L. cz. E. XV. 3437/13 (14877)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Domu 

handlowego i składowego Sp. z ogr. poręką 
w Stanisławowie, odbędzie się dnia 4 listo­
pada 1913 ' o godzinie 10 przed południem, 
w biurze Nr. 92 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności lwh. 4761, ks. 
gr. gm. Stanisławów.

Realność ta składa się z parc. bud. 961/2 
o powierzchni 515 m 2, na której wystawiony 
jest budynek parterowy murowany o po­
wierzchni zabudowanej 302 m. kw, przy ul. 
Frydry.

Wartość szacunkowa 35.458 kor.
Najniższa oferta 17.729 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Stanisławów, dnia 15 września 1913.

L. ez. E. 6164/13 (4) (14891)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej dra 
Maksymiliana Sokala w Kałuszu odbędzie się 
duia 6 listopada 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 26 na zasadzie wa­
runków licytacyjnych, które się zatwierdza* 
licytacya realności lwh. 204, ks. gr. Halicz, 
składającej się z pblk. 134/2, na której stoi 
dom, tudzież z pglk. 376/1 stanowiącej ogród.

Wartość szaeunkowa 250 kor.
Najniższa oferta 106 kor. 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Halicz, dnia 3 października 1913.

L. cz. E. 2510/13 (7) (14897)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 listopada 1913 o godzinie 9tej 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym Nr. 2 odbędzie^ się licytacya parceli 
bud. 515 z chatą i budynkami gospodarczy­
mi, tudzież p. p. gr. kat. 436, 435 i 433/3 
wchodzące w skład ciała hip. obj. lwh. 1015 
gm. Kozłów.

Realność ta jest oceniona na 522 kor. 
50 hal.

Najniższa oferta wynosi 522 kor. 50 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kozowa, 1 października 1913.

L. cz. E. 785/13 (6) (14457)
dldykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Kronfelda kupca 
w Przemyślu zastąpionego przez adwokata 
dr. Daniela Haasa odbędzie się dnia 20 li­
stopada 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
7, licytacya połowy realności obj. lwh. 169 
i całej realności obj, lwh. 221 ks. gr. gm. 
kat. Koiytniki zobowiązanego Eisika Schnei- 
da własnych wraz z przynależnośeiami skła­
dającemi się odnośnie do realności lwh. 169 
z parceli budowlanej i chałupy a odnośnie 
do realności obj. lwh. 221 parceli budowla­
nej, gruntowej, domu, stodoły i szopy.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione następująco:

połowa realności obj. lwh. 169 na 37 
kor. 50 h a l , zaś

cała realność obj, lwh. 221 na 1120 
koron.

Najniższa cena wynosi: 
co do połowy realności lwh. 169 kwoię 

18 kor. 75 hal.,
co do realności obj. lwh. 221 na kwotę 

746 kor. 33 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 

zie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 14

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Dalsze koszta wierzyciela oznacza się 
na kwotę 25 kor, 10 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 20 września 1913.

L. cz. E. 2753 13 (14) (14919)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Mikołajowie, odbędzie 
się dnia 14 listopada 1913, o godzinie 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12, licytacya realności: 
lwh. 67, 1/18 część lwh. 64 i 1/6 części lwh. 
63 gm. Głuchowiec.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to:

1. 1/18 część lwh. 64 gm. Głuchowiec 
na 143 kor. 12 hal.,

2. 1/6 część realności lwh. 63 gm. 
Głuchowiec na 1271 kor. 66 hal.,

3. cała realność lwh. 67 gm. Głucho­
wiec na 7875 kor.

Najniższa ceua:
a) 1/18 część realności lwh. 64 — 95 

kor. 40 hal.,
b) 1/6 część realności lwh. 63 — 847 

kor. 76 hal.,
c) całej realności lwh. 67 — 5250 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 15.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczeizec, dnia 30 września 1913.

H. cn. E. 1170/13 (7) (14423)
fia a  19 na^ojiHCTa 1913, nepefl noay-

ĄHCM O 8'30 rO/JHHl, B HH3UI0 03HauemM cy- 
£1, KOMHaTa u. 6, Bi/jóyse ca nepeTopr pe- 
aauHocTH sra. 332 rp. JlagKe, 3aoaceHoi 3 

napa. óy/j- 36 2 Hą. 165 3 ąomom, napn;. 
rp. 3167/2 pian „Pmame" o6mapy 65 ap. 
17 m2, napn;. rp. 255 2 i 256/1 pian (ropofl) 
o6mapy 25 ap. 71 m2, napn. rp. 3263 ale 
„PiHHm,eu o6mapy 1 ra. 60 ap. 23 m2 3 
npHHaaeacHTocTHH), CK-zta/jaronoro ca 3 150 
cepe/jHHx /jySuaiciB na napn;. rp. 3163.

IIpo^aTH ca Marona HeflBnsKHMicTB 3 
npHHaaeacHTOCTnro e ogiHeHa na 1785 Kop.

HanHH3ma no,a;aua bhhochtb: 1190 
Kop., noHH3me to i kboth  He By/Sy/je ca 
npoflaac.

WcaoBia nepeiropry, KOTpi ca otchm 
3aTBepĄKKye i rpaMOTH, BiflHocaui ca ąo 
He/JBHJKHMOCTHH (BHTHr rinOTCUHHH, BHTar 
KaTacTpaaBHHH, npOTOKean on/iHeHa i t .  fl), 
MoryTB Ti, mo MaroTB oxoTy KynOBaTH, ne- 
peraaHyTn b HH3me 03HaucmM cyfli, KOMHa­
Ta a. 3, nifliac to /jhh ypafloBHX.

U,. K. Cyfl HOBiTOBHH, BiflflIJI V.
THCBMCHHn;a, flHa 18 BepecHa 1913.

L. cz. L. 164/12 (6) (14920 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Mikołaja 
Hładkiego s. Onufrego z Olszanicy.

Kuratorem jego ustanowiono Pawła 
Hładkiego s. Onufrego w Olszanicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 30 czerwca 1913.

L. cz. P. 218/13 (2) (14823 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo niedołężnego uznano Ja ­
na Mamaka w Sowlinach.

Kuratorem jego ustanowiono Kaspra 
Sułkowskiego w Sowlinach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 3 września 1913.

L. cz. L. 25 13 (4) (14154 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Agatę 
Ptaszek z Laskowej.

Kuratorem jej ustanowiono Jana P ta­
szka w Laskowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dn a 16 września 1913.

Koirtursa.
L. 140.09911. (14835 2— 3)

K o n k u r s .
Na posady ekspedyentów przy c. k. 

urzędach pocztowych:
1. W Romanowie z poborami 3 klasy, 

3 stopnia i ryczałtem 865 koron rocznie na 
służącego.

2. W Balicach z poborami 3 klasy, 6 
stopnia i ryczałtem na służącego później 0- 
znaczyć się mającym.

3. W Bratkówce z poborami 3 klasy, 
6 stopnia i ryczałtem, na służącego później 
oznaczyć się mającym.

4. W Iwkowej z poborami 3 klasy, 6 
stopnia i ryczałtem na służącego później 0- 
znaczyć się mającym.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó­
źniej do 31 października b. r.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwrow, dnia 15 października 1913.
C. k. Prezydent: 

Wopaterni.



 C. k. Namiestnictwo galicyjskie we Lwow ie
Do 1. N. VIII. og. 1745/3 -  1913.
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Ubiegający się o posadę ma 
władać językami krajowymi, u- 
mieć biegle czytać, pisać i ra­
chować, nadto winien być wy­
ćwiczonym flisakiem.

Pożądane jest również, by u- 
miał rysować w takim stopniu, 
o ile to od empiryków może 
być wymagane*
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Podania wnosić na­
leży do c. k. Na­
miestnictwa we Lwo­
wie w przepisanej 
drodze służbowej.
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Na opróżnione 
posady są kom- 
petenci preno- 
towani.

Lwów, dnia 15 października 1913.
Za c. k. Namiestnika:

U s t y a n o w s k I ,  w. r.

K. k. galizische Staatthalterei in Lemberg.

Konkurs-Ausscbreibung.
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Zwei

Strommeister-

stellen

Bei den k. k. Bau- 
leitungen ftlr Eluss- 
regulierung, oder de­
reń Exposituren in 

Galizien
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Kenntniss der Landessaprchen, 
Gewandheit im Lesen, Scbrei- 
ben und Reehnen.

Uberdies soli der Bewerber 
ein geschulter Schiffer sein.

Erwunscht ist auch Fertigkeit 
im Zeichnen, wie sie von einem 
Empiriker gefordert kann.
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Die Gesuche sind 
bei der k. k. Statt- 
halterei in Lemberg 
im vorgeschriebenen 
Dienstwege einzu­
bringen.
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Fdr die zu bese­
tzenden Dienst- 
stellen sind Be­
werber vorge- 
merkt.

Lemberg, am 15 Oktober 1913.
Fur den k. k. S taatthalter:

U s t y a n o w s k i ,  ni. p

L. 2002/pr. ex 1913. (14672 2—3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady c. k. woźnego 
przy c, k. galic. Dyrekcji lasów i dóbr pań­
stwowych we Lwowie z systemizowanymi 
poborami służbowymi, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs do włącznie 29 listopada 1913.

Ubiegający się o tę posadę maią swe 
podania, zaopatrzone dowodem co do wieku, 
dotychczasowego zatrudnienia, dokładnej zna­
jomości języka polskiego i niemieckiego w 
słowie i piśmie, w powyższym term inie
wnieść w drodze przepisanej do Prezydyum 
c. k. galic. Dyrekcji lasów i dóbr państwo­
wych we Lwowie.

Uprawnieni w myśl ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 (Dz. p p. Nr. 60 ex 1872)
podoficerowie mają zaopatrzone certyfikatami 
podanja w razie pozostawania w czynnej służ- 

ie wnieść w drodze przełożonej c. i k..wła­
dzy wojskowej, nie należący zaś do związku 
wojskowego, podoficerowie w drodze odno­
śnego c. k. Starostwa.

Do obowiązków służbowych woźnego
należy oprócz zwykłych posług urzędowych, 
spełnianie następujących czynności: sprząta­
nie biur i korytarzy, mycie okien i spluwa­

czek, zapuszczanie i froterowanie podłóg, 
trzepanie dywanów i t. d., praca na litogra­
fii, wykonywanie zleceń posyłkowych wszel­
kiego rodzaju, jakoto: doręczanie stronom 
pism urzędowych, noszenie przesyłek pienię­
żnych, pism i pakietów na pocztę i przyno­
szenie tychże z poczty.

Na wypadek choroby stróża gmachu 
c. k. Dyrekcyi jest w^źny obowiązany także 
spełniać w zastępstwie wszystkie czynności 
zwykłego stróża domowego a miedzy innemi 
czyścić chodniki i wychodki, tudzież spełniać 
służbę nocnego odźwiernego, za co jednak 
nie należy mu się osobne wynagrodzenie.

Z Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych.

Lwów, dnia 16 października 1913.
0. k. Namiestnik jako Prezydent 

c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr pań­
stwowych.
W zastępstw ie: 

Muller.

do L. cz. 2509 (14180 1 - 2 )
Konkurs celem obsadzenia jednej opró­

żnionej posady dozorcy więźni rozpisany

dnia 22 października 1913 w Nr. 243 „Ga­
zety Lwowskiej" upływa z dniem 15 listo­
pada 1913.

0. k. Dyrekcya Zakładu karnego. 
Wiśnicz, dnia 9 października 1918.

Rozmita obwieszczenia.
3)L. Prez. 38.082 (14937 1

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powsze hnej wiadomości, że p. Ma­
teusz Jurkiewicz reskryptem c. k. Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 12 wrześn.a 
1913 L. 27.602/13 notaryuszem w Budzano- 
wie zamianowany, złożywszy dnia 21 pa­
ździernika 1913 przysięgę służbową, urzędo­
wanie swe rozpocząć może.

Lwów, dnia 21 października 1913.

L. cz. C I 500/13 (14825 3 - 3 )
E d y k t- 

Przeciw Iwanowi Milo vel Milów sy­
nowi Lesia (Leona), którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu

powiatowego w Lutowiskach przez Tobiasa 
Frankla, kupca w Lutowiskach, pozew o 250 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 go października 1913,
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Szaraniewicza. adwokata w 
Lutowiskach, kuratorem.

T en 'e kurator rastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 30 października 1913.

L. cz. Prez. 2797 (18 2/13) (14590)
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował na IY , zwy­
czajną z dniem 1 grudnia 1913 rozpocząć się 
mającą kadencyę Sądu przvsięgłych przy 
c. k. Sądzie obwodowym w Jaśle przewodni­
czącym Trybunału Sądu przysięgłych c k. 
Prezydenta Sądu obwodowego dr. Karola

„Gazeta Lwowska" Nr. 244 z dnia 24 października 1913,



Biegańskiego, zaś zastępcami przewodniczą­
cego radcę sądu krajowego wyższego Józefa 
Schneidra i radców sądu krajow ego: Stani­
sława Turskiego, Władysława Mossora i Jó­
zefa Klimeckiego.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 12 października 1918.

L. cz. Cw. 4830/18 (1) (14359)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Polnemu z Glinian, 
którego miejsce pobytu jest nieznane,; wnie­
siony został do c. k. sądu obwoc owego w 
Złoczowie przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Glinianach, stów. zar. z ogran, por., pozew 
o reszt, sumę 329 koron.

Na pod staw ie  dozwu w ydano nakaz 
zap łaty .

Celem strzeżenia praw Mikołaja Polnego 
ustanawia się p. dr. Wiśniewskiego, adwo­
kata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
kołaja Polnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 21 września 1913.

L. cz. Ow. 7006/13 (14716)
E d y k t.

Przeciw Pawłowi Rypeckiemu, klórego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu obwodowego w Stanisła­
wowie przez Towarzystwo dyskontowe pozew 
o 220 kor.

Na podstawie pozwu dozwolono nakazu 
zapłaty z 29 maja 1913 1. cz. Cw. 7006/13.

Celem strzeżenia praw P a« ła  Rype- 
ckiego ustanawia się p. dr. AlSksiewicza, 
adwokata w Stanisławowie, kuratorem ad 
actum, któremu doręcza się skargę z załącz­
nikami i nakaz zapłaty z dnia 29 maja 1913
1. cz. Cw. 7006/13.

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Rypeckiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 2 września 1913.

L. cz. Ow. 2184/18 (2) (14541)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Aleksandrowi i Katarzynie Antońciów, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez Bukowiner Escompte Gesellschaft 
in Czernowitz pozew o 1000 kor. i 1000 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się p. adw. dr. Naglera w Brzeżanach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeiany, dnia 10 września 1913.

L. cz. Ow. 6287 13 (1) (14721)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Fedorowi Naum synowi Michała z Mi- 
zuuia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Stryju przez Towarzystwo oszczędności i 
kredytu w Dolinie wekslowy nakaz zapłaty 
dla sumy wekslowej 116 kor. i t. d.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Fedora Naum syna Michała 
z Mizunia ustanawia się p. dr. Wurzla, adw. 
w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fe­
dora Nauma w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ii .

Stryj, dnia 14 października 1913,

L. cz. O. II. 431/13 (1) (14157)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Warchałowi sy­
nowi Jana z Budzowa Nr. d. 203, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Makowie 
przez Szczepana Liszkę z Budzowa Nr. d. 51 
pozew o 280 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczano ustną 
rozprawę na dzień 9 go października 1913, 
o godz. 10-30 przed południem.

Oelem strzeżenia praw Stanisława War- 
chała ustanawia się p. dr. Eliasza Lutwaka 
w Makowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Maków, dnia 27 września 1913.

L. cz. O. II. 655 13 (1) (14888)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Mncios ze Starejwsi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Józefa Fica pozew o 250 
kor. i 580 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 listopada 1913, o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnego usta­
nawia się p. adwokata dr. Goldmana w Brzo­
zowie kuratortm.

Tenże kurator zastępywać będzie nie 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 6 października 1913.

L. cz. O. I. 327/13 (2) (14933)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Dżubeło, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Żydaczowie 
przez firmę protokołowaną J. Friedmann w 
Stryju pozew o 170 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo 
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
30 października 1913, o godzinie 9 rano, 
bur o Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Józefa Dżubeły 
ustanawia się p. Włodzimierza Tymcika w 
Żydaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Dźubełę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żydaczów, dnia 1 października 1913.

L. cz. O. I. 208/13 (14931 1 — 3)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kołatowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Zakliczynie 
przez Towarzystwo oszczędności i pożyczek 
w Zakliczynie pozew o 262 bor. 50 hal.

Na p 'dstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27-go października 1913,
0 godz. 10 30 przed południem, w tut. są­
dzie, biuro Nr. 3.

Oelem strzeżenia praw Jana Kołata 
ustanawia się p. Stanisława Marszałka w 
Piaskach Drużkowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Kołata w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zakliczyn, dnia 8 października 1913.

L. cz. O. I. 455/13 (14890 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Krawec, które,ro miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie przez 
Tymka Czaharyna pozew o uznanie prawa 
własności.

Na podstawie pozwn wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 listopada 1913, o godzi­
nie 9 rano, biuro Nr. 4.

Oelem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się p. dr. Hermana Koflera, adwokata 
w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
rsnda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 13 października 1913.

L. cz. Og. I. 451/13 (1) (14866)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
śp. Władysławie Dunin Kępliczu, która do­
tąd objętą nie jest, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu przez firmę 
Harband, Akselrad & Comp. pozew o uzna­
nie prawa własności do polic życiowych 
i t. d. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyeucyę na dz:eń 28 października 
1913, o godz. 8-30 rano, sala Nr. 8.

Celem strzeżenia praw tejże nieobjętej 
masy spadkowej po śp. Władysławie Dunin 
Kępliczu ustanawia się p. dr. A. Rappaporta, 
adwokata w Tarnopolu, kuratorem.

Teuże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na tejże 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki objętą nie 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 9 października 1913.

L. cz. O. I. 359/13 (1) (14902)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Karaczko s. Wasyla, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Mielnicy przez Izaka Bruknera pozew o 840 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 28 paździer­
nika 1.918, o godz. S 30 rano, biuro Nr. 8.

Oelem strzeżenia praw Stefana Kara 
czko s. Wasyla ustanawia się p. c. k. nota- 
ryusza Teodora Pawluka w Mielnicy kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ste 
fana Karaczko w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 22 września 1913.

L. cz. Cw. 6182/13 (1) (14S69)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Justynie Droczak, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu ob­
wodowego jako handlowego w Stryju przez 
Zygmunta Koppla pozew o 300 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Justyny Droczak ustanawia 
się p. dr. Sternhella, adwokata w Stryju, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ju ­
stynę Droczak w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k, Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 7 października 1913.

L. cz. O w. 2570/13 (2) (14361)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Dubeńskiemu z Ni­
wie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie prz z Towarzystwo kredytowe 
w Radziecbowie pozew o 259 kor. 67 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Dmytra Dubeń- 
skiego ustanawia się p. dr. Rubczyńskiego, 
adwokata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dmy- 
t; a Dubeńskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 28 Rpca 1913.

L. ez. Cw. II. 409/13 (1) (14777)
E d y k t.

Przeciw Platonowi Pełecbatemu synowi 
Tecdora, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Trembowli przez Iwana Pełechatego 
z Darschowa pozew o 349 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 17 paździer­
nika 1913, o godzinie 10 przed południem, 
w tut. sądzie, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Platona Pełe- 
cbatego ustanawia się p. dr. Blausteina, 
adw. w Trembowli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 9 października 1913.

L. cz. Cw. U 01/13 (2) (14800)
E d y k t.

P>zeeiw Józefowi Pawlinie i Fedkowi 
Kurylec, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k sądu obwodowego 
w Tarnopolu przez Zakład kredytowy w G  zy- 
małowie pozew o wydanie nakazu zapłaty dla 
kwoty 300 kor.

Celem strzeżenia praw Józefa Pawliny 
i Fedka Kurylec ustanawia się p. adwokata 
dr. Foboteckiego w Tarnopolu kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 2 sierpnia 1913.

L. cz. Cw. X. 8114 13 (1) - (14857)
E d y k t.

Przeciw Józefowi i Annie Kucharskim, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Bank krajowy 
we Lwowie pozew o 6000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­

nawia się p. adwokata dr. Oktawa Hlawatego 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 
Oddział X.

Lwów, dnia 4 października 1913.

L. cz. O. I. 531/13 (2) (14733)
E d y k t.

Przeciw Andruchowi Korbyło synowi 
Fedka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzeżanach przez Spółkę pożyczkową 
„Własna Pomoc" w Brzeżanach pozew o 
500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 października 1913, o go­
dzinie 9 rano, biuro Nr. 38.

Celem strzeżenia praw Andrucha Ko*-- 
było syna Fedka ustanawia się p. dr. Terle­
ckiego, adwokata w Brzeżanach, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 27 września 1913.

L. cz Cw. 4657/13 (1) (14357)
E d y k t.

Przeciw Samuelowi Bodnerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Powszechny Związek kredytowy w Rze­
szowie pozew o 2100 kor. i 2012 kor. 45 
hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Samuela Bodnera 
ustanawia się p. Pelzlinga, adw. w Rzeszo­
wie, kuratorem.

Tenż« kurator zastępywać będzie Sa­
muela Bodnera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 27 września 1913.

L. cz. IV. 114/13 (1) (14222)
Przeciw Mikołajowi Bojczukowi i tow., 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Oiesku ] rzez nieletn. Karola Macedońskiego, 
zastąp, przez pełnomocnika p. Sommerftbia 
pozew o uznanie bezskuteczności kontraktu 
kupna.

Na podstawie pozwów wyznaczoną zo­
stała w tut. sądzie rozprawa na dzień 20-go 
1 stopada 1913, o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Emanuela Gottlieba, adwo­
kata w Olesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sani w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 9 października 1913.

L. cz. O. L 684/13 (14079)
E d y k t.

Przeciw Pawłowi Klisowskiemu po Lu­
dwika, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Radkach przez m ałolttnią Zofię Kuc, za­
stąpioną przez opiekuna Macieja Kuca w Mil- 
czycacb, pozew o alimentację.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 11 listopada 1913, o godz. 
9 przed południem, biuro Nr. 14.

Celem strzeżenia praw Pawła Klisow- 
skiego po Ludwiku ustanawia się Jana Kli- 
sowskiego z Milczyc kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Klisowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rudki, dnia 30 września 1913.

L. cz. C. II. 370/13 (1) (14827)
E d y k t.

Przeciw Anieli Romankiewicz z Ra­
dymna, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowe, o 
w Radymnie przez Weronikę Chmielowską 
ze Skołoszowa pozew o 217 kor. 09 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 listopada 1913, o godz. 
9 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Władysława Romankiewicza, 
rzeźnika w Radymnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są­
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dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Radymno, dnia 18 października 1913,

L. cz. Gw. 4261/13 (11358)
E d y k t.

Przeciw Annie Rosół, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Towarzystwo kredytowe i oszczędności w Ra­
niżowie pozew o 650 kor. i 1500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Gelem strzeżenia praw Anny Rosół u- 
stanawia się p. dr. Dańca, adwokata w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie Annę 
Rosół w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 18 sierpnia 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 13/11 (13) (11911)

Zawiadomienie.
W sprawie konkursowej nieprotokoło- 

wanego kupca Chaima Sckwamma w Skala­
cie, w załatwieniu końcowego sprawozdania 
zarządcy masy adwokata Dr. Gottfrieda o- 
znajmia się, wierzycielom konkursowym, 
że mogą plan podziału, przedłożony przez 
zarządcę" przeglądnąć i robić zeń odpisy u 
podpisanego komisarza konkursowego w go­
dzinach urzędowych biuro Nr. 11. i że wszel­
kie zarzuty przeciw temuż powinni ustnie 
lub pisemnie wnieść u komisarza konkurso­
wego aż do dnia 21 października 1913, po- 
czom w razie wniesienia zarzutów jawić się 
mają na audyencyi wobec komisarza konkur­
sowego, którą równocześnie na wypadek 
wniesienia zarzutów wyznacza się na dzień 
22 października 1918 godzinę 11 przed po­
łudniem biuro Nr. 11 na której to audyen­
cyi odbędzie się rozprawa nad zarzutami i 
rozdział ustalony zostanie.

Skałat, dnia 2 października 1913.
0. k. Komisarz konkursowy.

Spadki.
L. cz. A. 273/13 (1) (14898 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
C. k. Sąd powiatowy w Limanowej 

ogłasza, że dnia 8 lntpgo 1913 w Zbłudzy 
zmarł Jan  Więcławyk pozostawiając rozpo­
rządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Józefa 
Więcławyka nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Józe 
tem Majowskim, ustanowionym dla nieobe­
cnego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 9 czerwca 1913.

L. cz. A, 278 13 (5) (14483)
E d y k t,

C. k. Sąd powiatowy Oddział V. w Ja­
błonowie podaje do wiadomości, iż dnia 9 
września 1918 roku zmarł Stanisław Paściel 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, po którym do spadku powołane są Jó­
zefa Bratczyk, córka Jana i Antonina Brat- 
czyk, córka Jana.

Sąd nie znającraiejsca pobytu tychże wzy­
wa ich, aby w przeciągu dni 30 licząc od dnia 
ogłoszenia edyktu, zgłosili się w tymże sądzie 
i wnieśli oświadczenie do spadku — w prze 
ciwnym bowiem razie spadek byłby prze­
prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z kuratorem tychże dr, Markiem Senen- 
siebem

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jabłonów, dnia 16 września 1913.

L. cz. A. V. 196/12 (14489)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w Mościskach 
ogłasza, że dnia 17-go października 1912 w 
Krukienicacb zmarła Scheindla Schwur recte 
Weissmann bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, a spadek przypaść ma raięd y 
innymi na rzecz Dawida Schwur recte Weiss- 
manna.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Dawi­
da Schwur recte Weissmanna, nie jest znanem, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł o-

świadezenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Zellmanem Schwur recte Weiss- 
mann ustanowionym dla nieobecnego Dawida 
Schwur recte Weissmann.

C k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Mościska, dnia 10 marca 1913,

Amortyzacye.
W. on. T. 21/13/1 (13912 1 - 3 )

E  H K T.
Ha aca^aHe n. EBrena BenuuicoBCRoro 

b Eepe30B'i bbo/jhtł cm nocTynoBaHe b ą m  
aMopTH3an;0l faumKeTy feeiccjieBoro n a  1209 
Kop. BrtcmaBjieHoro, a uepe3 Eerena Be.inn- 
KOBCKoro i Teo,a;opa BeunuicoscKoro h ko  
aKueniaHTiB nifluncanoro, BHponiM He bh 
uOBHeHorOj a 3;ithm BHMoriB no Ayaiul apx. 
4 3atc. BeKCJi. He noci/i,aiOHoro, KOTprtH to  
óiiHHKeT BnecKOflaTeueBH yicpapeno.

B3HBae ca npoTe Koac/joro, xto<5h cen 
ÓJIHHKeT HOClflaB, hi;o6h ch 3 hhh b npo-
Tary 45 ahib Bifl /yia nocjn^noro oro.ro- 
meHH cero eg,HKTy b Cy/fi TyT. 3rojiocHB i 
npaBa cboI /jo Hero BHKa3aB, b npoTHBHiM 
6o pa3'i 6.~HHKeT cen 3a aiiopTusoBanHii i 
BCH£CHX 'HaCAl ÎiiB HpaBHHX HOaSaBJieHHH
óyAe.

U/. k. Cy/i; oKpyacHHH, BiflAi.ii 1Y. 
CaHiK, /i;hh 25 cepnHH 1913.

L. cz. T. 19/13 (2) (14449 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Simona Grosskopfa z Tarno­
pola wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do rzekomo zaginionych dwóch kartek 
zastawniczych Eilii c. k. uprz. gal. akcyjnego 
Banku hipotecznego w Tarnopolu, a to :

1. Nr. 20.493 na zastawiony dnia 10 
marca 1913 3 prc. Bodenlos I. Emisyi Seria 
3245 Nr. 72, na który to los wypożyczono 
200 koron ;

2. Nr. 54.893 na zastawione dnia 10 
lipca 1913 przedmioty, a to: 1 zegarek z łań­
cuszkiem, 2 złote pierścionki brylantowe, 2 
złote pierścionki dyamentowe, 1 złoty zega­
rek z złotym łańcuszkiem, 1 parę złotych 
brylantowych kulczyków, 1 złotą broszkę, 2 
złote branzoletki, na które to przedmioty po­
życzono kwotę 800 kor.

Posiadacza tych kart wzywa się, aby 
w ciągu jednego roku od ostatniego ogłosze­
nia edyktu tego w „Gazecie Lwowskiej“ 
przedłożył je tutejszymu Sądowi, inaczej za 
nieistniejące uznana zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Tarnopol, dnia 19 sierpnia 1913.

L. cz. T. 19/13 (2) (14450 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Siinona Grosskopfa, kupca 
z Tarnopola, wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne co do zaginionych weksli, które 
opiewają :

1. weksel na kwotę 600 kor. cyframi 
i sechshundert Kronen słowami, oraz data 
płatności am 15 November 1913 i podpis 
akceptanta Abraham Einkelstein;

2. weksel na 1200 Kr. cyframi i Ein 
tausend zwei hundert Kronen słowami, data 
płatności am 30 Oktober 1913 i podpis akce- 
ptan 'a Abraham Einkelstein;

3. weksel z daty Tarnopol ani ersten 
Juli 1913 Fur Kr. 150 Yier Monate a "datto 
zable gegen diesen Wecbsel an die Ordre 
die Summę von den W ertb und stelle ihn 
auf Rechnung Herr Ghaskel Silberinann Tar­
nopol Gbaskel Silberinann m. p . ;

. 4. weksel z daty Zbaraż am 25 Mai 
1913 Fur Kr. 100. Zwei Monate a datto 
zahle gegen diesen Wechsel au die Ordre 
die Summę von den W erth und; stelle ihn 
auf Rechnung Bericht Meilach Aschkenaze 
m. p. Aron Moses Nagler m. p . ;

5. blankiet wekslowy w którym wypeł­
niona była kwota 180 Kr. cyframi oraz pod­
pisy W olf Hammer mp. angenommen Kata­
rzyna Wierzbicka mp. a tergo Wolf Ham­
mer m p .;

6. blankiet wekslowy niemiecki za 40 
bal. niewypełniony, na którym znajdowały 
się podpisy Józef Zilz mp. angenommen Si­
mon Knopf mp., Sara Knopf mp., a tergo 
Josef Zilz mp., Simon Grosskopf m p.;

7. weksel na kwotę 546 Kr. 50 H. cy­
frami, na którym znajdowały się podpisy: 
Josef Zilz mp. angenommen Simon Knopf 
mp., Sara Knopf rnp., a tergo Josef Zilz mp. 
Simon Grosskopf m p.;

8. weksel na kwotę 600 Kr. cyframi, 
na którym znajdowały się podpisy : Joachim 
Gross mp., Pepi Gross mp.;

9. weksel na kwotę 290 Kr., na któ­
rym znajdował się podpis Samuel Pilz mp.;

10. weksel na kwotę 1500 Kr., na któ­
rym znajdywał się podpis Simon Grosskopf 
m. p.;

11/ weksel na kwotę 250 Kr., na któ­
rym znajdował się podpis Wolf Hammer nip.;

12. weksel z daty Tarnopol am 10 Au­
gust 1911 Flir Kr. 600 vier Monate a datto

zahle gegen diesen Wechsel an die Ordre 
die Summę Sechshundert Kronen von den 
4Verth und stelle ihn auf Rechnung Bericht 
Samuel Kauczukier mp., Regina Kauczukier 
m. p . ;

13. weksel na kwotę 300 Kr., oraz 
znajdywały się podpisy: Markus Schachter 
mp., Osias Juffe mp., Minna Juffe mp.

Posiadacza weksli tych wzywa się, aby 
w ciągu 45 dni od dnia ostatniego ogłosze­
nia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
względnie od dnia płatności przedłożył je 
tutejszemu Sądowi, inaczej weksle te zostaną 
uznane za nieważne.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 19 sierpnia 1913.

L. cz. T, V. 9/13 (3) (14356 1 - 3 )
Am o r t y z a c y a .

Na wniosek p. Adolfa Wegnera, wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej książe­
czki udziałowej Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Rzeszowie Nr. 
fol. 11 na kwotę 50 kor. opiewającej, wysta­
wionej na imię Adolfa Wegnera.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływje powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 20 września 1913.

L. cz. T. 136/12 (4) (14793 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Samuela B ransfatt-ra w 
Tarnowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego, rzekomo prz^z 
wniosko dawcę zagubionego weksla z daty 
Przemyśl 10 kwietnia 1912 na 1000 koron. 
15 lipca 1912 płatnego, wys awionego przez 
„Kaufm. Credit Verein flir Handel ur d Ge- 
werbe in Przemyśl, regist. Genosseuschafi 
mit beschr. Haftung", akc-ptowanego przez 
Edwarda i Helenę Knoblochów, przez Pio- 
kasa Bauera i Herscha Neumana żyrowanego 
a w domu bankowym Lutwak i Synowie we 
Lwowie płatnego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII,

Lwów, duia 13 stycznia 1913.

L. cz. T. V. 10/13 (3) (14202 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek p. M endli Menaschego w 
Rzeszowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki udziałowej Towarzystwa 
kredytowego i oszczęlności w Rzeszowie z 
18 kwietnia 1884 fol. 234 na kwotę 50 kor. 
opiewającej, wystawionej na imię Mendla 
Menasche.

Posiadacza powyższej książeczki wkł d- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w c ągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem raz e po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 20 września 1913.

L. cz. T. IY. 6/13 (2) (14797 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego

Na wmosek Anny Rączkiewiczowej w 
Krynicy,  wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionego dowodu tymczasowego z 
daty Krynica 26 lipca 1907 Nr. 13 na 500 
kor. opiewającego, jako pierwsza wpłata sub­
skrybowanych przez ś. p. Maryę Eis 5 sztuk 
akcji zakładowych kolei lokalnej Muszyna- 
Krynica, łącznej nominalnej wartości 1000 
kor., przez dr. Henryka Ebersa wystawio­
nego.

Posiadacza powyższego tymczasowego 
dowodu wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwuym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

G. k. Sad obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10 maja 1913.

L. cz. T. 120/13 (3) (14588 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Stanisława Bsrtkowa, rol­
nika w Powitnie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki udziałowej To­
warzystwa wzajemnego kredytu „Pomicz" w 
Gródku Jagiellońskim L. 217 z dnia 29 sty­
cznia 1898.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6

tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia niniej­
szego edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną,

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 25 sierpnia 1913.

L. cz. T. IY. 21/13 (2) (14683 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Leokadyi Regułowei z No­
wego Sącza, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej Kaśv 
zaliczkowej w Nowym Sączu Nr. 4301 na 51 
kor. 22 h. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłoś.ł się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 tygodni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnią 14 października 1913.

L. cz. T. 22/13 (1) (13607 1 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie Lazara i Heleny Wenigó,v 
z Krakowa wdraża się postępowanie amorty­
zacyjne co do zaginionych rzekomo wnio­
skodawcom książeczek wkładkowych Komer- 
cyalnegz Zakładu kredytowego w Sanoku Nr. 
692 na 4566 kor. 87 h. i na imię M. Win- 
zelberg i H. Wenig opiewających, a miano­
wicie tak co do unikatu, jak i duplikatu.

Wzywa się przeto każdego, ktoby od­
nośna książeczki wkładkowe posiadał, aby 
się z takowemi w przeciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni od ostatniego ogłosze­
nia niniejszego edyktu w sądzie tut. zgłosił i 
prawa swoje do nich uzyskał, ile że po bez­
skutecznym upływie tego terminu książeczki 
odnośne za umorzone i wszelkich aktów pra­
wnych pozbawione uznane będą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Sanok, dnia 7 września 1913.

L. cz. T. Y. 7/13 (3) (13825 1 - 3 )
Amortyzacya.

Na wniosek Estery Neli z Jarosławia, 
wdraża, się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Kupi ekiego Towarzy­
stwa eskontowego w Rzeszowie fol. 416 Tom.
III. Nr. 1724 na kwotę 2000 koron opiewa­
jącej, wystawionej na imię Estery Neli.

Posiadacza powyższej książeczki wkładko­
wej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawami w ciągu 6 miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną,

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 20 września 1913.

L. cz. T. 144 13 (1) (14537 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Henocha Zimanda, kupca 
w Złoczowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi weksla z daty Lwów 1 sierpnia 
1913 na 800 koron opiewającego, w cztery 
miesiące od daty wystawienia płatnego, przez 
Herscha Zimanda jako wystawcę, a przez 
Siraehe Gelberga i Berischa Gelberga we 
Lwow’e jako akeeptantów podpisanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
tego weksla, t .j .  od 1 grudnia 1913 w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną,

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział irII 
Lwów, dnia 26 września 1918.

L. oz. T. 34/13 (2) (14689 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mojżesza Reissa, kupca w 
Wojniłowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych dwóch weksli z daty 18 kwie­
tnia 1913, zaopatrzonych podpisem Mojżesza 
Reissa i Chai Reis=, z Ltórych jeden na 255 
kor., wystawimy był z terminem płatności 
18 października 1913, zaś drugi na 260 kor. 
z terminem płatności 18 lipca 1913.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nie:stniejące uznane zostaną.

Termin ten płynie co do weksla na 
260 kor. od dnia edyktu, zaś co do weksla 
na 255 kor, od dnia płatności tegoż.

G. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28 lipca 1913.

L. cz. T. 35 13 (2) (14688 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek adw. dr. Izydora Feilesa 
we Lwowie wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Banku za-
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liczkowego w Stanisławowie, slow. zarej. z 
nieograniczoną poręką Nr. 2614 na 900 kor, 
opiewającej, wypowiedzianej i płatnej 27 
czerwca 1 '13, wystawionej na imię Adolfa 
Scheina w Stanisławowie.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28 lipca 1918.

L. cz. T. IV. 11/13 _ (14728 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
Katarzyna Grabowska, córka Michała i 

Kunegundy, urodzona 23 października 1862 
w Krzyszkowicach, powiat Myślenice, przed 
przeszło 30 laty wydaliła się do Eossyi i od 
tego czasu nie daia znaku o swojem życiu.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ustawy 
cyw., przeto wdraża się na prośbę jej brata 
Piotra Grabowskiego postępowanie, celem 
uznania za zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. 
Franciszkowi Dydule, wójtowi w Krzyszko 
wicach wiadomości o powyż wymienionej.

Katarzynę Grabowską wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawiła się, 
lub w inny sposób uwiadomiła o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 23 listopada 1914 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłą.

O, k. Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Wadowice, dnia 23 września 1913.

L. cz. T. IV. 19 13 (2) (14353 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Debory Hecbt wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych książeczek Towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu:

1. Nr. 1279 na 800 kor. (obecnie na 
1139 kor. 82 h. na Abrahama Treitla i 
Dwojrę Hecbt z dnia 12 listopada 1906;

2. Nr. 1434 na 200 kor. (obecnie na 
276 kor. 47 b.. na Dwojrę Hecht z dnia 20 
czerwca 1907.

Posiadacza powyź zycb książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 tygodni, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddz;ał IV.
Nowy Sącz, dnia 27 września 1913.

L. cz. T. V. 5/13 (3) (14201 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Leiba Ehrlicha, kupca w 
Głogowie, wdraża się postępowanie cel m 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych :

a) książeczki udz alowij Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Rze­
szowie Nr. 175 na kwotę 50 kor. opiewają­
cej z daty Rzeszów 1 stycznia 1900, oraz

b) książeczki funduszu zabezpieczenia 
Towarzystwa kredytowego dla handlu i prze­
mysłu w Rzeszowie Nr. 191, opiewającej na 
kwotę 30 kor. z daty Rzeszów 15 sierpnia 
1900 wystawionych na imię Leiba Ehrlicha, 
kupca w Głogowie.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C, k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 20 września 1913.

L. cz. T. 41/13 (14711 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Karola Jana Górczanego, 
pmfesoia gimn8zyalnego w Stanisławowie, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla bez daty wystawienia i daty płatno­
ści na 800 kor. opiewającego, zaopatrzonego 
podpisem Rajmund Gostkowski.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby w przeciągu dni 45 od trze­
ciego ogłoszenia edyktu w „G zecie Lwow­
skiej1' weksel ten sądowi tut. przedłożył, w 
przeciwnym bowiem razie weksel ten za nie­
ważny uznanym zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 30 sierpnia 1913.

L. cz. T. IV. 10,12 (4) (18680 1 - 3 )
Wskutek zaszłej pomyłki w uchwale z 

dnia 27-go kwietnia 1912 T. IV. 10/12 »2), 
prostuje się tęż uchwałę, jak następuje:

Wdrożenie postępowania celem udowo­
dnienia śmierci Kseni z Zaprzałów Kornajo- 
wej z Jaworek.

Zeznaniami świadków Stefaaa Gryn- 
dziaka i Jacka Petrykowicza stwierdzonem

jest, że Ksenia Kornajowa, żona Prokopa 
Kornaja z Jaworek zmarła przed około 10 
laty w Filadelfii wskutek wypadku i tam 
pochowaną została — jednak Prokop Kornaj 
nie może wydobyć dowodu jej śmierci.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo 
dobnem, że Ksenia Kornajowa przed około 10 
laty w Ameryce poniosła śmierć, przeto na 
prośbę Prokopa Kornaja wdraża się postę­
powanie celem udowodnienia zaszłej śmierci.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora c. k. no- 
taryusza Królickiego w Krościenku aż do 
dnia 15 lutego 1914 o Kseni Kornajowej.

Po upływie powyższego czasokresu bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 listopada 1913.

L. cz. T. 30 13 (4) (14706 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Zofii Raczyńskiej i Maryi 
z Raczyńskich Niemczewskiej z Borszczowa, 
wdraża się postępowanie ceiem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawców zagubionych 
dsóch książeczek wkładkowych Kasy oszczę 
dności miasta Stanisławowa, a to:

jednej wystawionej na nazwisko „Ma- 
rya Raczyńska" Nr. 3488 opiewającej wedle

stanu z dnia 1 lipca 1913 na 5225 kor. 07 
bal.,

drugiej wystawionej na nazwisko „Zofia 
Raczyńska" Nr. 3489 opiewającej wedle stanu 
z dnia 1 lipca 1913 na 5216 kor. 40 h.

Posiadacza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 29 lipca 1913.

L. cz. T. 38 13 (1) (14692 1 - 3 )
Wdrożenie p? stępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Adama Jędrzejowskiego i 
Olgi z Debrotów Jędrzejowskiej, właść. real­
ności w Kałuszu, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawców zaginionych dwóch książeczek oszczę 
dnościowych Powiatowej Kasy oszczędności 
w Kałuszu, a to:

1. książeczki Nr. 9510 na nazwisko 
Olgi Drebot wystawionej, a na kwotę 93 kor. 
16 h. opiewającej, tudzież

2. książeczki Nr. 9738 na nazwisko 
Adama Jędrzejowskiego wystawionej, a na 
kwotę 367 kor. 12 h. opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­

wa się przeto, aby zgłosił ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za niestniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 31 lipca 1913.

L. cz. T. 33/13 (3) (14687 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Obaima Wolfa Trinczera, 
właść. realności w Błudnikach, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego kwitu za­
stawniczego Oddziału zastawniczego Expozy- 
tury c. k. uprzyw. Gal. akc. Banku b "poto­
cznego w Stanisławowie z duia 26 czerwca 
1912 Nr. 408 na zastawiony tamże los ture­
cki Nr. 1,841.428 dla zaciągnięcia pożyczki 
180 kor.

Posiadacza powyższego kwitu zastawni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 1 roku, w prze­
ciwnym bowi m razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zo- 
saną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28 lipca 1918.
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Do Podhajce: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę. 
Do Stojanowa: 822, 617.

z  d w o r c a  „ L w ó w - Ł y c z a k ó w 14:
D o P od h ajce: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

5 o c i a g i l o k a l n e .
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y  :

Z B rzn ęh ow łe: codziennie 6-55
codziennie: od 1 maja do 80 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia »37, 1100, 34], 
515, 830

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maia 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z J an ow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia J25. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z Lubienia’: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maiagdo 

8 września 9£2
Z Winnik: tylko w sobotę 1216

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem 
czone podkreśleniem liczb minutowych,

z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

D» Rrznehowic: codziennie 600
codziennie: od 1 maja do 30 września 421

od 1 czerwca do 31 sierpnia 724 1005 225 
615 , 835

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maik do 31 maja
225, 836
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do J a n o sa :
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja 
do 8 września 225

Godziny? nocne od 600 wieczór do 55£ rano, są ozną
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O g ł o s z e n i e .
Na mocy uchwały wydziału wierzycieli masy konkursowej Men­

dla Euthena, nieprotokołowaoego kupca w Tarnopole, sprzedany zo­
stanie należący do tej masy skład towarów żelaznych w drodze ofer­
towej licytacyi.

Towary wraz z urządzeniem sklepowem, które również sprzedażą 
jest objęte, oszacowane zostały na kwotę 4410 K 15 h.

Sprzedaż nastąpi ryczałtem i łącznie, przyczem ani zawiadowca 
masy, ani wydział wierzycieli nie przyjmują odpowiedzialności, ani 
za ilość, ani za jakość towarów sprzedać się mających, ani za jakie­
kolwiek widoczne lub ukryte wady tychże.

Reflektanci złożyć mają do 27 października 1913 do godz 12 
w południe na ręce podpisanego zawiadowcy masy oferty z poda­
niem ofiarowanej ceny i z wyraźnem potwierdzeniem, że watunki 
sprzedaży są znane i że na takowe się zgadzają Do oferty dołączyć 
należy wadyum w kwocie 300 K w gotówce.

W ydział wierzycieli nie jest związany w kwestyi wyboru najle­
pszej oterty i zastrzega sobie prawo przyjęcia którejkolwiek bez wzglę­
du na wysokość ofiarowanej ceny lub też prawo odrzucenia wszyst­
kich ofert Uchwała wydziału zapadnie dnia następnego, t. j. 28 pa­
ździernika 1913 w południe

Oferent, którego oferta przzjętą zostanie obowiązany jest natych­
miast złożyć całą cenę kupna w gotówce po zawiadomieniu go o 
przyjęciu jego oferty, w którym to eelu ma się tego samego dnia, 
t. j. 28 października 1913 o godz. 12 w południe zgłosić u zawia­
dowcy masy, a to pod rygorem przepadnięeia złożonego wadyum.

Refiektantom, których oferty nie zostały p.zyjęte, zostanie wadyum 
natychmiast zwrócone. Ponieważ sklep w którym towary się znaj­
dują jest wynajęty tylko do 1 listopida 1913, obowiązany będzie 
oferent, którego oferta przyjętą zostanie, sklep ten natychmiast opró­
żnić pod rygorem zapłaty odszkodowania Towary sprzedać się ma­
jące oglądać można codziennie od godz. 12— 1 w południe za po- 
przedniem zgłoszeniem się u zawiadowcy masy.

Tarnopol, dnia 20 października 1913.
Dr. Herman Schwarz, adwokat w Tarnopolu 

Zarządca masy konkursowej Mendla Ruthena

K O N K U R S .

Dyrekeya powiatowej Kasy oszczędności w Bohorcdczanach roz­
pisuje konkurs na posadę rachmistrza z początkową plącą ro­
czną 2400 kor., dodatkiem drożyźnianym w wysokości 10 
prc. płacy, dodatkiem na mieszkanie 200 kor. i ubezpie­
czeniem emerytalnem w Towarzystwie Wzajemnych Ubezpieczeń 
Urzędników prywatnych

Do podania, które do dnia 10 listopada b. r. na ręce Dyrekcyi 
powiatowej Kasy oszczędności w Bohorodczanach wnosić należy, do­
łączone być m ają:

1. metryka na dowód, że kandydat nie przekroczył 40 roku 
życia;

2. świadectwo odbytych studyów;
3. świadectwo egzaminu z rachunkowości;
4. świadectwo z praktyki przynajmniej trzyletniej w Kasach 

oszczędności;
5. świadectwo zdrowia;
6. świadectwo moralności ;
7. dowód znajomości języków krajowych.
Po roku zadowalniającej służby może nastąpić stabilizacya.

Bohorodczany, 17 października 1913
Dyrekeya powiatowej Kasy oszczędności 

w Eohorodczanacli.

T A R Y F A  F R A C H T ©  W A
Z8 Lw ow a do w * a y s tk le h  s t a e y j  
kolejow ych  w G alicy! I B ukow inie

p r z e z  M .  F i S C H L i H A
3 « n « 3  2  fe to tr.p  x  f S f a e e & f l k ę  p © e j e t t m ą  2  k o r -  £C$

p u b p an śesw ; 2 k o r .  $££ h a l .

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
Bsisjscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratą z dost«w«, 

w miejscu lub wysyłitą na prowlnoyę »o cenach redakcyjnych

Agancya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Owłosienia do wszystkich |»1hib najtan lfl.

*

Wszystko najdokładniej pasnje
je że li używ a się kroju

m

a
rm t w

do nabycia na każdą miarę, 
obecnie w yłącznie w B iurze dzienników

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

YGODNIK IIiŁOSTROWANY
oprócz drukujących się powieści: Wł. St. Reymonta „INSUREKOYA" i 
W, Sieroszewskiego „BENIOWSKI", Dabył wyłączne prawo i w drugiem pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

99

Henryka Sienkiewicza
POD DĄBROWSKIM ii

Sy/ietny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­
cza w szeregu k a r t o n ó w  k o l o r o w y c h ,  które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO".

Redakeya „Tygodnika Illustrowanego" nabyła pozostałą niewielką juz 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO

„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI*
które prenumeratorzy „Tygodnika IUustrowanego“ mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami, Koszta przesyłki i opakowania 1 k^r. 50 hal.

1918. ROK XV.
ZAPRO SZENIE DO PRZED PŁATY NA

.NliWOŚCI MUZYCZNE
M ie s ię c z n ik  lite r a c k o -n u to w y  

p o ś w ię c o n y  c e ln ie js z y m  u tw o ro m  fo r te p ia n o ­
w ym  w s p ó łc z e s n y c h  p o lsk ic h  i z a g r a n ic z n y c h

k o m p o z y to r ó w .
Na treść pisma składają się utwory: k la sy c z n e j  s a lo ­

n ow ej ta n e c z n e j  w y ją tk i z  o p e r , o p e r e te k , oraz 
m u zyk a  d la  m ło d z ie ż y  i d z ie c i.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

/ P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
Miesięcznie kop. 4 3 , z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. l*25? z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, —

Zeszyt okazowy 6 0  kop.

Premia dla rocznych abonentów > s z y ty , wartości rb. 1 kop. ?5,*albo PORTRET
CHOPINA i b) za, pół ceny, t. j. za rb. 1’50 „A. B. C.“ Najnowszą szkołę na fo r­
te,, i im prof. A. Różyckiego lub za 1 rl». Szkołę techniki fortepianowej

/eh
Przesyłka premium 80 kop.

«łyr. Ig. G lassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.

Adres R edakcji: W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  6 .
Telefon. 143—15.

A gencya dla G alicyj m L w ow ie, Muro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO.

Wielka willa w Raguzie S
przepiękne południowe położenie, w idok  na morze, obszar około 25 m orgów  
z winnicą, parkiem  szpilkow ym , drzew am i orzechowem l, flgow em l, m lgda- 
łow em l etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania.
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników  Sokołow skiego . — Jagiellońska 1. 3. L w ó w . —

„ M e i s t e r  d a r  F a r b ę "
oryginalne raprodukeye międzynarodowych malarzy

Koafjcrpl€stnM.<© s^roossiaiKi 1 9 0 6 , 1 9 0 8 , 1 .3 0 9
p o l e c a

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.
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P o d r ó ż e  n a  c z a s ie !
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

W yjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Loyda „Sem iram is“ ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuan, Edfu, Esneh, Luxor, Kairo, Aleksandria. Przyjazd do Try­
estu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. — Cena II-giej klasy kor. 1346.

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 m arca 1914.

i  gg Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym
„Cleopatrau ze zwiedzeniem miejscoweści Port Said, Suez, Kairo, Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem na Nilu, Esneh, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi. 
Przyjazd do Tryestu 1 marca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810. — Cena II-giej klasy kor. 1396.

Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 16 kwietnia.

Do INDYI wschodnich, Burmy i Ceylonu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „Gablonz“ . Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan, Aden, Bombay, Ahmedabad, Jaipur, 
Delhi, Agra, Benares, Darjeeling, Calcutta, Bangoon, Colombo, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, Port Said Powrót do Tryestu 17 m arca po południu.

Cena 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

' ' c. k. Kolei państwowych i międzynarodowe biuro podróży
S. Sokołowskiego Lwów, ulica Jagiellońska 1. 3.

Telefon1 Lr. 234. — Adres telegr. Stadtbureau. Lwów.

■  X j

as asa

8  dni na p rób ę!
aro er. zeg. nikł. K 2'80 
Roskopf-Patent K 3-— 
ameryk. i pozł. K 3 50 
Roskopf kolej. K 4 — 

.. podw. kryty K 4 50 
płaski stalowy K 5- — 
imitowany srebrny 

podw. kryty K 6 — 
14-karat. złoty £18  — 
oryginał, omega K 20'— 
Radium świeTący

budzik K 4' —
„ budzik o 2 dzw. 5'— 
„ „ „ 4 „ K 6‘—
„ „ z muzyką 8 ' -

Zegar pendułowy z bu­
dzikiem muzycznym i 
bijący K 14-—

okrągły z budz. K 6-— 
zwykły budzik K 2‘— 
3 -letnia pisemna gwa- 
raneya. Wysyłka za za­

liczką.
Oryginalny CENNIK fabryczny darmo.

M a x  B o h n e l
Wien. IY., Margarethenstrasse 27/445.

najlepsze gatunki o sm aku czyi tym i  
aromatycznym po kor. l -80, 1*82, 2 '—, 

2’08 i 2'16 za pó ł k lgr. poleca 
h a n d e l  h e r b a t y  i  k a w y

S ó m u n D a R ie i l a ,  £ v ó w .

Lwów, nl. Akadem icka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

P o s z u k u je  s i ę  k u p n a
starych MEBLI mahoniowych

a le  w  d o b ry m  s ta n ie .
Zgłoszenia pod „MEBLE“.

Biuro ogłoszeń, VI. Jagiellońska 1. 3.

* * * * * * * * * * * * * * *
Dlaczego

każdy powinien nabyć
„BALON DRZYMAŁY“

kupując go za 2 kor. w Binrze St. Sokołow­
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, źe przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały11 ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży eegiełkę na 
nasze krajow e „Mnzeu» i  kandlowe“ , którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe11 pod adresem: Biuro dzien- 
uików Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały11 odwrotną nocztą, jako przesyłkę poleconą.

U U X U H H * * X X X n X H M X * * * X * * X X X X i t X H X K

Portret Adama Mickiewicza
reprodukeya

z słynnego obrazu PRUSZKOWSKIEGO
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie kł prowincyę dolicza się 1 koronę

Juź nadeszły 
artystyczne plakiety z bronzu

z portretem

Księcia Józefa Poniatowskiego
wykonane przez

STANISŁAW A LEWANDOWSKIEGO
Do nabycia w Biurze dzienników St. Sokołowskiego we Lwo­
wie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3, w cenie lO kor,, z przesyłką

pocztową 11 kor.

Kuryer kolejowy C en a  4 0  h a le r z y .
Biuro dzienników Si. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I, 3.

S  MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER 8

§ FELIKSA i JULIANA LUBELSKICH §
p rasy  u l .  W a ł o w e j  1. 3  w e  L w o w i e

polecają na SEZON ZIMOWY swój bogato zaopatrzony skład  
w skór a cli futrzanych, jakoteż rozmaitego rodzaju 
modnych gotowych futer damskich, męskich, boa, zarę­
kawki i czapki, — oraz pr/.yjmują stare futra do przerobienia na 

^  nowe fasony — licząc wszystko
g  po m ożliw ie jak najtańszej cen ie.

& 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 < ł * O C » 3 0 0 0 0 0 0 Q O O O < l

O g ł o s z e n i e .  
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie

Członków podpisanej Kasy odbędzie się 9 listopada 1913 o godz. 
5 po południu, a w razie braku wymaganego kompletu statutem 

23 listopada w biurze Kasy z następującym 
Porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie d y rek cji za rok 1912.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek tejże na udzielenie dyrekcyi 

absolutoryum.
3. Odczytanie sprawozdania lustratora z uwagami Związku
4. Wybór uzupełniający Rady nadzorczej.
5. Znrana statutu.
6. Odpisanie poniesionych  strat od udziałów  członków  lub
7. Wniosek na rozwiązanie i likwidacyę stowarzyszenia.
8. Wnioski członków.

Dunajów, 21 października 1913.
Kasa Zaliczkowa w Dunajowie 

Sto w. zarejestrowane z ograniczoną poręką.
J. PERL. 0 SZAFRAN.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1, 12. — Telefon 527,

13186694


